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wał e. k. elewów leśnictwa: Hermana |knie stronnictwu konserwatywnemu 


Zaproszenie do przedpłaty. CZĘŚĆ URZĘD OWA J. E. pan Minister rolnictwa miano- |Jić się nie może. Zupełnie zaś bra- 


Przedpłata na Gazetę Lwowska —— Scheuringa, Jana Sehwarca, Stani- odpowiedzi na zapytania liberalnych, 
wynosi rocznie (od lgo stycznia do Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- sława Hryniewicza i Alojzego Swobo- |jaki to właściwie będzie gabinet? To- 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.,| czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 dą, k asystentami leśnictwa. rysowskim już nazwać go nie można, 


pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go| grudnia 1886 r. najmiłościwiej zatwierdzić | swem koalicyjnym także nie jest, będzie to 
stycznia do końca czerwca) w miejscu | wybór Stanisława Kotarskiego na pre- z zatem gabinet z konieczności, a ta- 
6 złr., pocztą 8 złr., ćwierćrocznie | zesa, a Stanisława Przyłęckiego na za- CZĘŚĆ NIEURZĘD 0W A kiemu zwykle nie można wróżyć dłu- 
(od lgo stycznia do końca marca) steria prezesa Rady powiatowej w Jaśle, ú giego żywota. Te i tym podobne zło- 
w miejscu 3 2ł., pocztą 4 złr., mie- | tudzież wybór Kazimierza Kurka na za- śliwe uwagi rozdrażniają tylko stron- 
PA ANO (od 1go do końca każdego | stępcę prezesa Rady powiatowej w Rudkach. gów, Toutyz PAE konserwatywne, A to tembar- 
miesiąca) w miejscu 1 złr., poczta Dawno już nie miał żaden gabi- | dziej, że frakcye liberalne przygoto- 
1 złr. 35 et. net angielski tyle trudności w spra- wują w ten sposób opinię do ewen- 
Prenumeratorowie roczni lub pół- wie częściowego uzupełnienia swego tualnych zmian, że zwracają Zno- 
roczni, (którzy prenumeruja od 1go składu, ile ich doświadcza od dwóch | wu uwagę 1 oczy wszystkich na p. 
stycznia do końca grudnia, lub od 1go tygodni lord Salisbury. Podnosi się Gladstona, który uważany już za 
stycznia do końca czerwca) otrzy- przytem wiele niezadowolonych gło- politycznie martwego, zaczyha C0- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, sów. i to właśnie z tego obozu, któ- | "aZ częściej, to pismem  otwartem, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- roi zależy na utrzymaniu minister- | to ogłoszeniem jakiej odezwy, prze- 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś stwa konserwatywnego. Malkontenta- konywać, że mimo wieku, potrafi je- 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. mi sa wszyscy ci członkowie którzy | SZCze rozwinąć ową agitacyę, która 
drudzy 30 ot. Przewodnik prenumero- z p. Goeschenem nie Gli nadal | w okół niego gromadziła zawsze tłu- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł, zasiadać na ławie ministeryalnej. Nie- | MY zwolenników, nie przekonanych 
półrocznie 2 zł, ćwierćrocznie 1 zł, zadowolonym jest równie lord Iddes- może teoryami tego polityka, ale bądź 
W celu ustalenia nakładu prosimy leigh, który, jak się pokazuje z kilku | 69 badź porwanych i uniesionych 

0 ac nadsyłanie prenumeraty. wskazówek prasy angielskiej, sam prądem, który” Gladstone w ruch 
Boato NERO byłby. nie pomyśkł o ustąpieniu, lecz | wprawić umie. Że ten mak. stanu 
OSO nirztmeć „2. KR i zniewoliła go do tego konieczność, ocknął się znowu, że działa i „dość 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, n wywołana niezbędną zamianą stano- skutecznie, PEJA togi Sk 27 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi wisk innych jego kolegów. Ustępują- | WIICJ Jego obozu, a dzienniki ich 
p az: polskimi i uzyskała od nich zaszczy- cego dotknęła nadto boleśnie opinia konstatują, że teraz nagle, po przesi- 
O a lewa, W roku prasy, która niemal z lekceważen.ein leniu ministeryalnem, pojawiło się 
RISE CELA goi nuta PORTE Szy odezwała się o tej nowej zmianie, nie | DAraz tyle planów ugody pomiędzy 
Ean ó go p.t. nazwawszy jej nawet nowem przesile- gladstonistami a unionistami, i tyle 

TTA użą wm a KA niem. Prócz tego prasa liberalna, nie projektów z odcieniami, dogadzające- 
mieszczać będziemy liczne i ać i powodująca się delikatnością, pełna | m! różnym frakcyom w kwestyi 1r- 
oryginalne obrazki, szkice i nowejle Rory jest codzień wycieczek, mogących pod- landzkiej, że przypuszczaćby można, 
Taai sę PE o autorów, jakoto: Piotra kopać powagę ministerstwa. Podnosi iż je p. Gladstone miał w pogotowiu, 
Hoe ó A wę Wade AAŃ dow- ona, że gabinet z trudnością groma- |i czekał tylko dogodnej chwili, azel ża 
dra wtoniego J., Zygmuntowo ARA. dzi swoje siły, i że dla przedłużenia | je ogłosić. Zbliża się prócz tego in- 
go, A Wilczyńskiego, Jana Zacharya- swego żywota musiał zanosić pokor- | na niemiła zarówno dla konserwaty- 
siewieza i wielu innych. . ne błagania ku unionistom, którzy | stów jak unionistów, sprawa. P. Goe- 
WZ makonen zdecydowali się wysłać jo- | schen, jako entone gabinetu, zus 
obok rozpraw literackich i szkiców A dnego 7 najsłabszych swoich BAD” POS e: P ooy i ugyskgć KW 
nych, „pióra znanych na tem polu badaczy i zentantów w osobie Goeschena. Dziel- sło W pariamengie, Przeczuwāję gogo 
; na zazwyczaj w polemice prasa kon- | unioniści, że całe stronnictwo liberal- 

serwatywna, albo milczy, albo wraca ne rozwinie tak potężną agitacyę, iż 

do zarzutów przeciw Churchillowi, | bez jego poparcia p. Goeschen nie 

powodzeniem jednak żadnem pochwa- | przejdzie, a poparcia tego odma- 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
28 grudnia 1886 r. kupcowi Janowi Wa l- 
lachowi we Lwowie, w uznaniu jego wie- 
loletnich i pożytecznych oddanych państwu 
usług w charakterze członka egzaminacyj” 
nej komisji cłowej, nadać najmiłościwiej 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego Fkscelencya Pan Minister spraw 
wewnętrznych przeniósł e. k. Starostów : 
Rudolfa Cisz kę z Cieszanowa do Doliny, 
Karola Kolarzow skiego z Drohobycza 
do Brzeżan, Klemensa Drozdowskiego 
z Husiatyna do Kałusza, Pawła Św it al- 
skiego 2 Kałusza do Drohobycza, Micha- 
ła Szaszkiewieza Z Kolbuszowy do Pil- 
zna i Antoniego Lewi cekiego z Bóbrki 
do Starego miasta, oraz przeznaczył c. k. 
Starostów: Michała Pa ńciewicza dla 
Kolbuszowej, Juliusza Pro kopezyca dla 
Gorlic, Franciszka Śladka dla Przemy- 
ślan, Edmunda Nawrockiego dla Hu- 
siatyna, Tytusa Karchezego dla Ciesza- 
NOWA, Zygmunta Masiuka dla Horodenki, 
Karola Kuryłowieza dla Bóbrki i Sta- 
nisława br. Pinińskiego dla Gródka. 
Nadto przeniósł Jego Ekseelencya, 
pan Minister e. k. sekretarza Namiestnie- 
twa i kierownika Starostwa w Gródku, 
i hr. Dzieduszyekiego, do Mo- 
Bole ? a e. k. sekretarza: Namiestnictwa, 
do ARE Rozwad owskiego, ze Lwowa 
odnałącę , poruczająć im kierownietwo 

ych Starostw. 


pracowników. rozpoczniemy już w pierwszych 
zeszytach 1587 r. druk pracy dr. Anto K 


go Małeckiego p. t. „Prz ; t 
storyi społeczeństwa Ek”. m wia 
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a zawiodły jej nadzieje. Poświęciła się dla 
mary, która ciałem stać się nie chciała. 
Hrabia Jan wziął się do interesów Z 
energią niezwykłą, a spłaciwszy posagiem 
znaczną część długów, obciążających hipo- 
tekę dużego własnego majątku ziemskiego, 
prawie w okamgnieniu dorobił się kroci, * 
potem i milionów, czem podniósł swoje ! 
żony znaczenie w świecie. J 
Upragnionego jednak potomka, jak nie 
było, tak nie było. w 
Pani Marcelina, która w staropanien- 


ki , niemal zrujnowany, nader problematy- 
RBA, pochodzeniem szczycić się nie miał 
kwaterk Ani z soli ani z roli, lecz z pół- 
wdzie dni urośli jego protoplaści. Wpra- 
ską pr ziewięcioperłowa korona osłociła ni- 
oje oweniencye, ale wszyscy wiedzieli, że 
kiedy o Pigg kupił ów klejnot wówczas, 
żonej. ożna go było nabyć po cenie zni- 
wysg anake dla tego klejnotu głównie, 
bo uroda Marcelina za hrabiego Jana, 
daterką r sobie, że jest stworzoną na fun- 


rozniosła się wieść po okolicy, że gorące ży” 
czenia niemłodej pani ziścić się mają. No- 
wina gruchnęła szybko w całem sąsiedztwie, 
odbijając się donośnem echem aż w War- 
szawie i dalej. 

Sasiedzi, oraz liczni znajomi z miasta 
zjeżdżać się zaczęli, aby winszować, 

Nadzieja przyjścia na świat — prawdo- 
podobnie krzykliwego jak wszystkie bębny — 
potomka, nie cieszyła wcale hrabiego, ale, 
zawsze grzeczny, udawał nader przyzwoicie, 
że dzieli radość żony. Więe gościnnie po- 


STASIA 


Peg da Marcelina nie była już świeżą 
oda, kiedy wyszła za mąż za hrabiego 
Jana. E $ & 
W małżeństwie zawartem rozważnie i 
rozsądnie — niby dobrze spisany kontrakt 
di sprzedaż okowity lub pszenicy — nie 
Ć A) o świeżość i młodość, a tem mniej 
o miłość, bo hrabia Jan nażył się do woli, 


nawet naszalał kiedyś ć odu... i mniemała, że dziewięcio- | stwie mogła wsz stkim starym pannom słu- | dejmował przybywających, pomimo, że kilka 
tylko odzyskać dka AL, Bo Da — mniejsza o to, a żyć za Sait debraei i AS humoru, | dni, a nawet parę tygodni trwające wizyty 
romansach , zwłaszcza z żoną nA myślał szlachióć ziezna — musi złotem swojem u- |w chłodnych chociaż przyzwoitych stosun- | eleganckich dam stołecznego świata nużyły 
wcale. Do urzeczywistnienia praktycznych szł ego b Świeży hełm herbowy jej przy- | kach z mężem skwaśniała, stetryczała, Star | 1 pozbawiały go miłego spokoju, zwłaszcza, 
zamiarów, potrzebował posagu i spokoju. omstwa. ła się przykrą i niemiłą dla dalszych i bliż- | że od pewnego czasu nie domagał. Reuma- 


Panna Marcelina dostarczyła pierwszego, a | te FE syna — myślała w duchu — | szych. Panu Janowi, który potrzebował pani tyzmy dokuezały mu nieznośnie, podagra 


wychowaniem i e A 3 cle prawdziwe, ale o ileż będzi uprzejmej i ujmującej, było to nie na boleśnie mu strzykała w nogach. 
eia harakterem zapewniała wz jeśli syn urodzi ja el, w m A alan jloż 0 i nid dawał zob: że do- , Pumi Marcelina zaś, zawsze jak nie- 
Bogate i przekwitające panny zwykle s rż. spoż nikt o kasztelanów i woje- | strzegł zmianę w usposobieniu 2008y. gdyś uprzejma i miła, odziana w wytworny, 


bywają cierpkie, jak ow I 
zerwane, dojrzewająwi BD atfńce ARE 
był TL, s. Marcelina cierpką nie 
a. Jej dobry humor i sw 
sagalono Me i ER 
la czego wyszła za hrabie 
tego długo nie umiano sobie Oczy Ć 
nawet w najbliższem jej otoczeniu. Chociaż 
metryka jej wykazywała trzydziestkę , ucho- 
dziła dość słusznie za piękną. Nadto, siero- 
ta, sama jedna na świecie, miała milion 
yt polskich posagu w gotowiźnie i do- 
re (nawet bardzo dobre) szlacheckie na- 
zwisko, stokroć lepsze od nazwiska narze- 
czonego, 


Pan Jan niemłody, łysy, zwiędły, brzyd- 


Był to człowiek w cułem tego słowa 
znaczeniu dobrze wychowany I pełen taktu. 
Dawne życie i użycie wypaliło w sercu je- 
go i w żyłach wszelkie namiętność! do szczę- 
tu, tak, że choćby chciał, nie umiał się u- 
nieść i rozgniewać, chyba że go jaki nie- 
uczciwy oficyalista okradł, albo plenipotent 
zarwał, albo nabyte papiery publiczne na- 
gle spadły w kursie. Ale i wtedy jeszcze 
wszystko się kończyło na jakiemś saperlo- 
te albo fichtre, wycedzonem przez zęby, tak 
że tylko ktoś, co go znał bliżej, mógł od- 
gadnąć, że pan Jan czemś się zmartwił lub 
zirytował. 

Nareszcie pewnego dnia na wiosnę, 
kiedy państwo bawili (wcześniej niż zwykle) 
w swojej wspaniałej rezydencyi wiejskiej, 


suto fałdujący się szlafroczek, witała odwie- 
dzających z dumą, niby matrona starożytna 
pełna majestatycznej powagi, a jednak pro- 
mienna, szczęśliwa, uśmiechająca się do 
słodkiej nadziei, jak dziecko do cacka. Jeszcze 
trochę krasy kwitło na jej licach, a nagłe 
zadowolenie zdawało się ją odmładzać, wy- 
gładzało bowiem już marszczące się czoło i 
rozniecało dawne pogodne blaski w zamglo- 
nych smutkiem źrenieach. 

Cichy dotąd pałac ożywił się, rozru- 
szał, rozszumiał, 

Goście z różnych stron napływali nie- 
ustannie. Śniadania i obiady przeciągały się 
po za zwykłe godziny. Służba, jakby zbu- 
dzona z letargicznego uspienia, krzątała się 
gorączkowo. Na podwórzu rozlegał się ten- 


e ; 
uszom i E A a HaT sam narzuca się 
ścią i Eni niemłoda , znudzona samotno- 
arystokratyczn, rodziny, dawała za nadzieje 
dobre salachach o p ljayeh radości swoje 
tenatów milio wo, konterfekta wąsatych an- 
książęcą "5 onowe wiano, wyprawę niema 
srebra stołowe, niej przepyszne, starożytne 

eA misternej włoskiej roboty. 
szezęśliwić TEK mogła tem wszystkiem U- 
by ja że lego młodego człowieka, któ- 
ry | m zerze pokochał i serce jej przy 
swoj NO ni lecz w świecie, W nA 
nod ało Marcelina wychowała się i wzro- 
korony b ea się dla dziewięcioperłowej 
aga SIAYŻEJ Bię wspomniało. 
rwsze lata małżeńskiego pożycia 


~, 


wiają mu radykalni lorda Cham- 
berlaina i gladstoniści. W takim ra- 
zie zarówno gabinet, jak wszyscy 
konserwatyści będą obowiązani po- 
przeć wybór w okręgu, gdzie prze- 
ważaja wyborcy konserwatywni, ale 
też w takim razie przewidywać mo- 
żna stanowcze już rozdwojenie w 
obozie unionistów. Wówczas bo- 
wiem Chamberlain i jego zwolennicy 
przejdą stanowczo do stronnictwa 
Gladstona, a tem samem podkopią 
większość ministeryalną w parlamen- 
cie. To są niebezpieczeństwa, które 
nietylko słuszną obawą przejmują 
gabinet, ale które nadto akcyę jego 
w polityce międzynarodowej krępo- 
wać musza. 


Przedlożenia sejmowe. 


(X.) Na dzisiejszem posiedzeniu Wydział 
krajowy przedkłada, prócz sprawozdania o 
składach zbożowych, o których jutro pomó- 
wimy, jeszcze: Sprawozdanie z czynności, ty- 
czących się kraj, średniej szkoły gospodarstwa 
lasowego. Ze sprawozdania Dyrekcji wyj- 
mujemy kilka dat: Frekwencya szkoły w r. 
1885/6 wynosiła 81 uczniów, z tych 14 
uczniów ukończyło naukę, 14 uczniów po- 
bierało stypendya krajowe od 50 do 150 zł., 
8 uczniów zaś otrzymało zapomogę od 20 
do 80 zł, Egzamin państwowy na samoist- 
nych gospodarzy leśnych zdało 6 uczniów 
ukończonych. 

Uczniowie odbyli doroczną wycieczkę 
wraz z gronem profesorów do Miodobo- 
rów na Podolu. Wydział krajowy podaje 
to sprawozdanie Dyrekcyi Sejmowi z wnio- 
skiem przyjęcia do wiadomości. 

Komisye przygotowały następujące 
sprawozdania : 

1. Komisya budżetowa przedkłada spra- 
wozdanie o preliminarzu krajowej średniej 
szkoły rolniczej i szkoły ogrodniczej w 
Czernichowie na rok 1887. Szkoła rolnicza 
w Czernichowie, sprawozdawca p. Abrahamo- 
wicz: Komisya budżetowa przedstawiła Sej- 
mowi do uchwały, zmieniony preliminarz 
Wydziału krajowego. Suma wydatków 35480. 
Wporównaniu do preliminowanych przez 
Wydział krajowy, mniej o 2.200 złr. Suma 
dochodów 18600 zł. W porównaniu z wydat- 

kami okrazuje się niedobór do pokrycia z 
asów krajowych 16880 zł. 
% Szkoła ogrodnicza w Czernichowie : 

Zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 
jowego, przedstawia komisya Sejmowi do 
uchwały wszystkie rubryki wydatków i do- 
chodów, z wyjątkiem w rub. I. poz. 2 zwię- 
kszonego wydatku na nauczycieli pomocni- 
czych w kwocie 150 złr. 

W szkole ogrodniczej przedstawia się tedy 
suma wydatków w kwocie 3.125 zł. Dochody: 
I. Subwencya z c. k. Skarbu Państwa 2000 zł. 
IL. Z ogrodu za ogrodowizny, szczepy i owo- 
ce 600 zł. Suma dochodów 2600 zł. W po- 
równaniu z wydatkami 3125 zł., okazuje się 
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niedobór 525 zł., który pokryty być musi z | 
funduszu krajowego. 

2. Komisya, administracyjna przedło- 
żyła sprawozdanie o wniosku posła Meru- 
nowicza w sprawie „roboczyen zakładów 
poprawczych.“ W Galicyi nie ma weale do- 
mów poprawy dla młodocianych przestępców 
a jest jeden tylko dom pracy, we Lwowie, 
gdzie jest miejsce dla 20 mężczyzn i 40 ko- 
biet. 

Z uwagi, że piecza o zakładanie do- 
mów przymusowej pracy i domów poprawy 
przypada w pierwszym rzędzie władzy pań- 
stwowej w udziale, wnosi sprawozdawca p. 
Chamiec imieniem komisyi administracyj- 
nej: 


„Wys. Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się e. k. Rząd do założenia w Galicyi w 
jak najkrótszym czasie przymusowych do- 
mów pracy i domów poprawczych“. 

8. Komisya prawnicza wniosła rezolu- 
cyę do c. k. Rządu o utworzenie sądu po- 
wiatowego w Żabiu, nad petycyami zaś 
gminy m. Baranowa i Źołyni o utworzenie 
tam sądów powiatowych, wnosi komisya 
przejście do porządku dziennego. 


Sejm krajowy. 


9 Posiedzenie Sejmu krajowego z dnia 11go 
stycznia 1887 
(Dokończenie.) 

Przy uchwalaniu budżetu szkoły pa- 
robków w Dublanach wywiązała się dłuższa 
dyskusya. SŚzło o pozycyę nauczyciela tej 
szkoły, która komisya budżetowa skreśliła ; 
poseł Edward Jędrzejowicz postawił wnio- 
sek, aby ją restytuować. 

Poseł dr. Wereszczyński poparł 
wniosek posła Jędrzejowicza. 

Poseł Lasocki nietylko oświadcza 
się za skreśleniem płacy jednego nauczy- 
ciela, lecz idzie dalej, i sądzi, iż wobec 
utworzonych niższych szkół rolniczych w 8 
miejscach w kraju, nie jest rzeczą prak- 
tyczną zachowywać nadal szkołę dla parob- 
ków w Dublanach 

Odpowiada na to poseł książę Adam 
Sapieha: 

Jeżeli ktoś jest zdania, że ta szkoła 
jest aiepotrzebną. mógłby postawić wniosek 
na jej zamknięcie, ale dziś szkoła ta jest, 
a komisya budżetowa, pomimo wielce chwa- 
lebnego ducha oszczędności, na zabicie tej 
szkoły wniosku nie uczyniła. Dopóki szkoła 
istnieje, winna być należycie uposażoną. 

Sprawozdawca, p. Abrahamowiez, 
usprawiedliwia komisyę budżetową dlaczego 
pozycyę 500 zł. skreśliła. 

Izba uchwaliła wniosek posła Jędrze- 
jowicza. k 

Uchwalono również rezolucyę : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
by starał się wyjednać u e. k. Rządu pod- 
wyższenie stałej dotacyi dla szkoły wyższej 
w Dublanach“. 

Zresztą uchwalono wszystko wedle 
wniosków komisyi budżetowej, któreśmy 
wczoraj podali. 

Z kolei następuje wybór komisyi dla 
ustawy rybackiej z 7 ezłonków. 


tent kopyt, skrzypienie kół po Źwirze i trza- 
skanie z bieza. W strzelniey ogrodowej pa- 
dały od rana gęste strzały pistoletowe. W bi- 
lardowym pokoju drżały szyby od łomotu 
bil z kości słoniowej, uderzających o siebie 
albo warczących jak frygi, kiedy mijały się 
w pędzie na gładkiej powierzchni zielonego 
sukna. Na trawnikach zgrabne rączki, okryte 
przezroczystemi mitenkami, ile im tylko sił 
starczyło, waliły młotami krokietowemi w 
różnokolorowe, drewniane kule. Wszędzie 
dźwięczały śmiechy wesołe, wszędzie wrzał 
ruch niezwykły. Przechadzki w parku i prze- 
jażdżki konno lub w powozach nad rzekę, 
do lasu, do pasieki lub do klasztoru 00. Ber- 
nardynów, oddalonego od dworu o półtorej 
mili, gromadziły jaskrawe grona strojnych 
pań i dystyngowanych panów. | 
Wszystko to męczyło hrabiego Jana 
okropnie. Chodził jak z krzyża zdjęty, ule 
nie uskarżał się, znosząc cierpliwie udrę- 
czenia i niewygody. Pani Marcelina, prze- 
konana, że szczęście jej dało asumpt do 
tych improwizowanych uroczystości, chociaż 
w rozrywkach brała mały udział, cieszyła 
się ogólną zabawą niewymownie. 
A goście? 
Ba! goście... jak goście! Traktowali 
obyt na wsi u bogatych znajomych jako 
jednoaktowe lever de rideau, po którem do- 
piero nastąpi sztuka prawdziwa w kilku od- 
słonach, nosząca tytuł: „Zagranica“. 
Panie próbowały mocy swoich wdzię- 
ków na prowincyonalnej kawaleryi i przy- 
mierzały toalety wiosenne, kostiumy, ama- 
zonki, jakby dla przekonania się, czy dobrze 
leżą, bo po tej próbie, suknie, kostiumy, ama- 
zonki, mogły jeszcze wrócić na poprawę do 
modniarek i krawców warszawskich lub pa- 


ryskich, aby później, w lecie, zabłysnąć ca- 
łą swą doskonałą skończonością nad Renem 
lub nad morzem. 

Panowie oceniali ze znawstwem wy- 
kwintną kuchnię i stare wina. Panom po- 
dobały się rasowe konie, ładne ekwipaże, 
dobrze urządzone myśliwstwo, oraz zwarte 
aleje i cieniste gaiki parku, w pośród któ- 
rych, wieczorem, chichotały karminowe u- 
steczka całego roju miejscowych i przyby- 
łych z miasta subretek, budzących przed- 
smak przyjemności, jakich im w całej pełni 
dostarczy półświatek paryski. 

Słowem niefrasobliwa czereda, przed 
dorocznym odlotem zagranicę, z rozkoszą spę- 
dzała pierwsze dnie sezonu letniego na wsi, 
w rezydencyi odznaczającej się komfortem 
prawdziwym. Za rozkosz tę dawali przecież 
gościnnym gospodarzom wymowny dowód 
swojej przyjaźni, bo wszakże razem z nimi 
i na ich intencyę święcili radosną nadzieję 
rychłych urodzin długo oczekiwanego ...sy- 
na. Tak, — syna; bo o synie tylko marzy- 
ła pani Marcelina; syna tylko posiadać 
chciała, dziedzica dziewięcioperłowej koro- 
ny po ojcu, po niej zaś świetnych koliga- 
cyj rodzinnych i dostatków, jakie wniosła 
w dom męża. 

Lecz i spełnienie najgorętszych ży- 
czeń miewa często przykre niespodzianki. 

W kilka miesięcy po wyjeżdzie weso- 
łych gości, już późną jesienią, hrabina w sro- 
gich cierpieniach powiła córkę. 

Zawód był nader przykry i bolesny, 
zwłaszcza, że po jednem nieszczęściu przy- 
szło wkrótce i drugie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ZYGMUNT SARNECKI. 


W czasie wyboru Izba przystępuje do 
dalszego punktu porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego: a) z petycyi wydziałów powia- 
towych w Wieliczce i Myślenicach w przed- 
miocie pobierania przez ludność wiejską dla 
inwentarza żywego surowicy z salin wielie- 
kich; b) z petycyi gminy miasta Kałusza 
w przedmiocie wolnego poboru surowicy dla 
bydła. — Sprawozdawca poseł Gross. 

Izba uchwaliła, na wniosek komisyi go- 
spodarstwa krajowego, odstąpić petycye wy- 
działów powiatowych w Wieliczce i Myśle- 
nieach, tudzież gminy m. Kałusza e. k. Na- 
miestnietwu do uwzględnienia, 

Pos. Ochrymowicz odezytuje wynik wy- 
bosów Ao komisyi rybackiej. Zostali wybra- 
ni: Bobrzyński, Borkowski, Pilat, Artur Po- 
tocki, Sanguszko, Zawadzki i Zoll. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej o petycyach niektórych 
gmin miejskich względem zmiany $$. 74 i 
75 ustawy budowniczej z dnia 28 kwietnia 
1882 (Nr. 77 Dz. u. kr.) Sprawozdawca po- 
seł Romer. 

Izba uchwala na wniosek komisyi ad- 
ministracyjnej : 

„Poleca się Wydziałowi kraj., aby zba- 
dał czyli tok instancyj w sprawach admini- 
stracyi gminnej nie dałby się uprościć i 
aby wnioski swe Sejmowi przedłożył”. 

Na ostatnim punkcie porządku dzien- 
nego jest sprawozdanie komisyi drogowej z 
petycyi Wydziału powiatowego w Kałuszu 
o udzielenie subwencyi na budowę drogi 
gminnej z Kałusza do Kopanki. Sprawo- 
zdawca poseł Brykczyński, 

Petycyę tę odstąpiono Wydziałowi kraj. 
do uwzględnienia. 

Wniesioną została interpelacya posła 
hr. Borkowskiego do c. k. komisarza Rzą- 
dowego o zapobieżenie sprzedaży przewozu 
rządowego na rzece Dniestrze na granicy 
Galicyi i Bukowiny. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8 min. 
10. Następne dzisiaj. 


Austro-rumuńskie rokowania. 


Presse pisze pod dniem 10 b. m.: 
W rokowaniach, w sprawie odnowienia trak- 
tatu handlowego między Austro- Węgrami i 
Rumunią, zaszła obecnie przerwa. De- 
Jegaci rumuńscy, z wyjątkiem p. ministra 
Sturdzy, który dla spraw prywatnych za- 
bawi jeszcze dni kilka w Wiedniu, opuścili 
dzisiaj wieczorem stolicę i powrócili do Bu- 
karesztu, celem zasiągnięcia u swego rządu 
nowych instrukcyj. Jeżeli się zapytamy o re- 
zultat dotychczasowych narad w sprawie 
traktatu handlowego, to odpowiedź będzie 
musiała wypaść w tym duchu, że rokowa- 
nia doprowadziły wprawdzie do zbliżenia 
stron obu, i że nie wystąpiły na jaw po- 
ważniejsze różnice, któreby mogły zagrozić 
przyjściu do skutku traktatu, że atoli przed- 
stawieiele Rumunii nie zakomunikowali tych 
ustępstw, jakie przyznać na rzecz Austro- 
Węgier byłby gotów rząd bukareszteński i że 
chowali jak najściślejszą rezerwę, zasłaniające 
się brakiem odpowiednich instrukcyj. 

W ogóle pokazuje się, iż delegaci ru- 
muńscy nie otrzymali upoważnienia do uło- 
żenia z przedstawicielami Austro-Węgier po- 
jedynezych punktów traktatu handlowego, 
ani nawet ustanowienia głównych jego za- 
sad, lecz otrzymali tylko misyę poinformo- 
wania się, jakie koncesye byłaby gotową po- 
czynić na rzecz Rumunii austro- węgierska 
Monarchia. Życzeniu temn odpowiedzieli za- 
dość w sposób najlojalniejszy i w obszer- 
nych rozmiarach przedstawiciele Austro- 
Węgier, nie dowiedzieli się jednakże, w jaki 
sposób zamierza odpowiedzieć Rumunia na 
żądanie Austro-Węgier w sprawie przyzna- 
nia im praw strony najwięcej uprzywilejo- 
wanej, niemniej w sprawie rumuńskich ceł 
dowozowych. Co się tyczy austro - węgier- 
skiej Monarchii, to ta w swych ustępstwach 
poszła do granie możliwych i dowiodła, iż 
pragnie szczerze zawarcia traktatu handlo- 
wego. W zakresie wywozu zboża przyznano 
Rumunii takie samo cło, jakie zostało usta- 
nowionem w austro-serbskim traktacie han- 
dlowym, mianowicie 50 centów od pszenicy, 
a 25 centów od kukurudzy; w kwestyi wy- 
wozu bydła rumuńskiego do Austro-Węgier, 
ustanowiono taksę cłową 4% złr. od jednego 
wołu. 

Co się tyczy konwencyi weterynaryj- 
nej, to w tej mierze nie należy obawiać się 
większych trudności. Reprezentanci Austro- 
Węgier przyjęli wreszcie propozycye dele- 
gatów rumunskich, aby kwestyę dodatków 
nawigacyjnych, konwencyę kolejowa i kon- 
sularną, wreszcie t. z. kwestyę żydowską 
wyeliminować z rokowań i załatwić przed- 
mioty powyższe dopiero wówczas, gdy zo- 
stanie zabezpieczonem zawarcie traktatu ta- 
ryfy handlowej, Powrotu delegatów rumuń- 
skich oczekują najpóźniej w dniach czter- 
nastu. Najbliższe tedy konferencye dadzą 
niezawodne wskazówki co do rozmiarów u- 
stępstw ze strony Rumunii i zadecydują o 
losia samego traktatu. 
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Wypadki bułgarskie. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie stwier- 
dzają, że przyjęcie deputacyi bułgar- 
skiej w Paryżu była niesłychanie chłodne i 
że musiało przekonać ją ostatecznie, iż Fran- 
cya w kwestyi bułgarskiej stoi stanowczo 
po stronie Rossyi. 

Do N. Fr. Pr. donoszą z Sofii: Podług 
nadesłanych tu wiadomości zalecano depu- 
tacyi bułgarskiej w Londynie umiarkowane 
stanowisko i poszanowanie traktatu berliń- 
skiego oraz udzielono jej stanowczego przy- 
rzeczenia, iż Anglia wystąpi energicznie w 
interesie niezawisłości i wolności Bułgaryi. 

Doniesienie Agencyi Havasa, iż regen- 
cya zamierza ustąpić, jest zupełnie bezza- 
sadne. 

Telegrafują z Wiednia: Rossya opu- 
ściła podobno bierne stanowisko, jakie zaj- 
mowała w sprawie bułgarskiej, od czasu wy- 


jazdu gen. Kaulbarsa z Sofi, i występuje 


z inicyatywą w duchu więcej pokojowym. 
W świecie dyplomatycznym utrzymują 


jednomyślnie, że sytuacya eo dzień bardziej 


się utrwala. W sferach wiarogodnych za- 
ban że członkowie regencyi Stambu- 
łow i Żiwkow są zupełnie przygotowani do 
ustąpienia. 

. Rezultat poboru do wojska we Wscho- 
dniej Rumelii był bardzo niekorzystny. Pra- 
wie wszyscy Mahometanie i Grecy usunęli 
się od poboru, a za ich przykładem poszło 
wielu Bułgarów. 

Jak doniósł telegram z Sofii, Cankow 
wyjechał do Konstantynopola dńia 10 b. m. 
Był on tam przed kilkunastu dniami wzy- 
wanym, i nie wiadomo, z jakich przyczyn 
opóźniał dotąd swój wyjazd. Cankowowi pro- 
ponował Gadban-basza, aby, jeśli go regen- 
cya powoła do ministerstwa, wstąpił do nie- 
go bez namysłu. Ale Cankow okazywał wów- 
czas do tego mało skłonności, zdawało mu 
się bowiem, że doczeka się jeszcze kierują- 
cej roli w rządzie. Otóż w Konstantynopolu 
mają mu to, jak utrzymują z różnych stron, 
wyperswadować. 

Według depeszy prywatnej z Wiednia, 
niektóre gabinety miały zwrócić uwagę kół 
decydujących w Sofii na to, że w razie sze- 
rzenia się agitacyi na rzecz księcia Ale- 
ksandra, prawdopodobną byłaby zbrojna in- 
terwencya Turcyi, a nawet nie byłoby rze- 
czą nieprawdopodobną udzielenie Rossyi 
mandatu przez Europę do czasowego zaję- 
cia Bułgaryi. 


Książę Aleksander Battenberg, 


Do Poł. Corr. piszą z Petersburga: 

Rok ubiegły, w którym od początku 
do końca sprawą panującą była kwestya 
bułgarska, skończył się dla nas prawdziwym 
znakiem zapytania. Nmiesznością niemal 
jest powiedzieć, a jednak jest to prawdą, 
że w skutek niegodnych intryg Europa za- 
wisłą jest w znacznej części od tego, co 
przedsięweźmie lub zaniecha książę Ale- 
ksander Battenberg. Gdyby obecnie w isto- 
cie wrócić zechciał do Bułgaryi, to wobec 
dzisiejszych dyspozyeyj, panujących w tu- 
tejszych kołach najwyższych, okupacya Buł- 
garyi stałaby się czynem dokonanym. Pod 
tym względem należy jednak rozróżnić rze- 
czywisty powrót księcia do Bułgaryi, od 
aktu ponownego wybrania go przez Zgro- 
madzenie narodowe. Dopókiby akt ten po- 
został aktem platonicznym, i nie przyła- 
czyłaby się do niego, skutkiem obecności 
księcia w kraju, chęć urzeczywistnienia, 
to rzeczą jest Jasną, że proste nieuznanie 
wyboru przez Mocarstwa wystarczyłoby, 
ażeby i rząd rossyjski skłonić do poczyta- 
nia wyboru za nicistniejący, a zatem i do 
zuniechania okupacyi. 

Cała więe kwestya polega na tem, czy 
książę, gdyby zostuł ponownie wybranym, 
co tu przewidują, zechce powrócić do Buł- 
garyi i przyjąć odpowiedzialność, za następ- 
stwa, któreby krok takizasobą pociągnąć mu- 
siał, Poważni ludzie ciągle jeszcze watpią, 
żeby książę to zrobił, a przychylają się do zapa- 
trywania, że niebezpieczna polityka, którą 
prowadzi regencyą bułgarska, wypływa ra- 
czej z jakiegoś osobistego interesu, niż z 
istotnej przychylności dla księcia Batten- 
berga. Członkowie regencyi, w przeświad- 
czeniu, że byłoby im niepodobieństwem u- 
trzymać się przy władzy, zecheą może po- 
zornie okazać gotowość złożenia pełnomoc- 
niectw swej władzy, ale jednocześnie spowo- 
dują ponowny wybór księcia przez oddane 
im zupełnie sobranie. Gdy wszelako z je- 
dnej strony zgromadzenie nie posiada cha- 
rakteru legalnego, a z drugiej strony Mo- 
earstwa, pragnąc uniknąć zawikłań, wystrze- 
gać się będą uznania wyboru księcia Ale- 
ksandra, to prawdopodobnie i książę zanie- 
cha powroiu do Bułgaryi, a w takim razie 
regenci wykonywać będą i nadal powierzo- 
na im władzę. 

Pol, Corr. dodaje od siebie następu- 


jącą uwagę: Korespondent nasz, wysyłając 


list powyższy, nie wiedział oczywiście o za- 
mierzonej podróży księcia na południe i o 
pobudkach tej podróży; rozumie się więc, 
że przynajmniej jedna z omawianych powy- 


" 


żej ewentualności, a mianowicie powrót 
księcia do Bnłgaryi, wykluczona jest sama 
przez się, w skutek znanej juź podróży. 


z OT a 


4 Petersburga. 
Der I A 
generala sT e e ąpieniu m 

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
że hrabia Piotr Szuwałow, który opuścił 
stolicę rossy,ską dnia 4go b. m., celem 
udania się do Berlina, był przed samym 
wyjazdem na posłuchan u u cara. W pe- 
tersburskich kołach dyplomatycznych przy- 
wiązuja do tej podróży pewne znaczenie, i 
przypuszczają, że hrabia Piotr Szuwałow 
otrzymał polecenie działania w duchu 
wzmocnienia owego polepszenia, jakie obja- 
wia się od pewnego czasu w ogólnem po- 
łożeniu. Zdaje się być dalej prawdopodo- 
bnem, iż niebawem rozpoczną się próby 
dla osiagnięcia między Mocarstwami poro- 
zumienia w kwestyi bułgarskiej. 

Berlińska Kreuz Zíg. przypomina , że 
hrabia Piotr Szuwałow, który od lat wielu 
nia brał żadnego udziału w życiu politycz- 
nem, uchodził zawsze za przedstawiciela 
stronnietwa pokojowego w Rossyi, i że wa- 
Żne misye, jakie poruczano mu przed i po 
kongresie berlińskim , miały zawsze wybi- 
tny charakter misyj pokojowych. 

Z poruczenia rządu rossyjskiego, przy- 
był do Petersburga generał Annenkow. We- 
dle Pol, Corr., z okazyi przyjazdu tego ge- 
nerala, zostanie zadecydowanem, czy okręg 
zakaspijski ma być połączony z Turkesta- 
nem lub też istnieć jako samoistny okręg 
administracyjny. Depesze z Petersburga sy- 
gnalizują rychłe ustąpienie ministra skarbu, 
Bunge. Co się tyczy jego następcy, to wy- 
bór chwieje się podobno pomiędzy Wisznie- 
gradzkim, którego popiera Katkow, kontro- 
łorem państwowym, Solskim i byłym mini- 
strem skarbu, Abazą. 


KRONIKA 


Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Cerekiew, w powiecie bocheńskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— JW. p. Marszałek krajowy, Jan 
hr. Tarnowski, wracając wieczorem z odczytu 
brata swego, hr. Stanisława Tarnowskiego, 
upadł tak nieszczęśliwie, że naruszył sobie 
Ścięgno w lewej ręce. Wedle orzeczenia dr. 
Hoszarda, będzie musiał kilka tygodni nosić 
rękę na temblaku. Pomimo to, p. Marszałek 
przewodniczył dzisiejszym obradom Sejmu. 

— Erazm br. Heydel z Beremian 
otrzymał Najw. zezwolenie na przyjęcie i no- 
szenie krzyża komandorskiego papieskiego or- 
deru św. Grzegorza. 

— Z kolei Karola Ludwika otrzy- 
maliśmy następujące pismo: „Wiadomość po- 
dana w przedwczorajszym numerze jednego 
z pism tutejszych, że kolej Karola Ludwika 
otrzymała rozkaz wygotowania i przedłożenia 
w ciągu 24 godzin rozkładu jazdy dla trans- 
portu wojsk na wypadek wojny i że rozkazowi 
temu już zadość uczyniono, polega na zu- 
pełnie mylnej informacyi. Ani gene- 
ralna dyrekcya, ani też dyrekcya 
ruchu tejże kolei, nie otrzymała 
żadnego polecenia w tym względzie. 

— Uczta pożegnalna, Wczoraj wie- 
czorem w Kasynie Narodowem liczne i dobo- 
rowe grono przyjaciół, kolegów i znajomych, 
w którem widzieliśmy kilku posłów sejmowych, 
należących do różnych stronnictw, żegnało 
wspólną kolacyą dr. Leona Sxorupkę, ©. k. ko- 
misarza powiatowego, przeniesionego obecnie do 
służby w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Pierwszy toast na cześć odjeżdżającego wniósł 
p. dyrektor Wrotnowski, skarżąc się na Wie- 
deń, który od czasu do czasu zabiera nam naj- 
lepszych i najmilszych towarzyszy. W odpo- 
wiedzi p. Skorupka w dłuższem przemówieniu 
serdecznie podziękcwał za wszystkie a tak 
liczne objawy życzliwości i sympatyi, których 
doznawał podczas swego kilkoletniego pobytu 
we Lwowie, zapewnił zgromadzonych o niewy- 
gasłem uczuciu wdzięczności i prosił o zacho- 
wanie go i nadal w dobrej pamięci. Jeżeli 
głowę zabieram do Wiednia — zakończył mo- 
wca — serce zostawiam we Lwowie. Huczne 
oklaski towarzyszyły tym słowom. Posypały 
się następnie różne toasta na cześć osób bio- 
rących udział w bankiecie, a jeden z biesia- 
dników, p. Władysław Czajkowski, dosiadł na- 
wet Pegaza i ubawił zgromadzonych udatnemi 
i pełnemi humoru wierszykami. „Szereg toastów 
zakończył poseł August Gorayski, „Etóry w pod- 
niosłych słowach wniósł tradycyjne „kochaj- 
my sie“, 

— Pan Władysław Mierzwiński, 
artysta-spiewak, złożył za pośrednictwem p. Lu- 
dwika Marka w preżydyum magistratu dla ubo- 
Bich miasta Lwowa kwotę 200 zł, za który 
to dar p. prezydent miasta składa za naszem 
Pośredniectwem szanownemu dawcy imieniem 

tejszych ubogich serdeczne podziękowanie. 

— Pan Mierzwiński, przed wyjazdem 


+ 
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ze Lwowa, przesłał wraz z subwencyą na dal- ' 


sze kształcenie się dla spiewaczki panny H. 
Patkiewicz, nader pochlebne pismo z życzeniami 
rychłego i stałego postępu w spiewie. Panna 
Patkiewicz spiewać będzie w tych dniach w kon- 
cercie w teatrze, w którym także udział weżmie 
młodziutka 5-letnia pianistka ze szkoły p. Marka 
panna Wandzia Likendorf, 

— W kusynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 b. m., wieczorek z tań- 
cami, Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do go- 
ziny 4 po południu. 

GBW Busa oszczędności w Tarnopolu 
ofiarowała z własnej inicyatywy 150, zł. ula 
biednych tegoż miasta, będących pod opieką 
stowarzyszenia Dam Miłosierdzia, 

| W miejsce rozsyłania biletów 
noworocznych złożyli w prezydyum magi- 
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa: hr. 
Siemieński 5 zł., H. Głowacki, Jan Derdacki, 
Wł. Barącz, I. i A. Mussil, Znwadzki, Oleksiń- 
ska, Jan Stromenger po 2 zł., lokatorowie re- 
lności | 5 ulica Pańska 2 zł, 80 ct, loka- 
towie realu. 1. 28 i 29 Czarneckiego 4 zł. 40 
ct., lokatorowie realn. l. 763 2/4 4 zł. 85 ct., 
lokatorowie realn. 1. 13 ul. Kraszewskiego 8 
zł., lokat, realno. 1. 2 ul. Jagielońska 2 zł. 50 
ct. lokat. real. 1. 20, ul. Mickiewicza 4 zł., 
lokat. realn. l. 13 ul. Karola Ludwika il 4 
ul. Mickiewicza po 8 zł., dr. Lil 20 ct., bra- 
cia Ozysz razem 60 Ct. Zucker 80 ct., lokato- 
rowie real. l. 46 ulica Gródecka 45 ct., lokat. 
real. 1. 918 — 70 ct, lokat, realn. 1. 14 ul. 
Grodecka 1 zł. 40 ct., lok. realn. l. 9 ul. Gro- 
decka 1 zł. 3 ct., lokat. reala 1. 6 ul. Mickie- 
wieza 7 zł, Spiegel 40 ct, Dawid Mahl 50 
ct. lokat, real. 1. 10 ul. Kopernika 2 złe. 
44) ct, Rozalia Tauber 30 ct, Rentschner i Hel- 
ler pó? 50 ct. Na 1zecz pogorzelców miasta 
Doliny złożył J. T. z Dawidowa 2 zł. 

Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 1% b. m., według spo- 
strzeżeń stacji ©. k. szkoły politechnicznej : = 
Wiatr przeważnie ze wschodniej strony, średnia 
temperatura dnia około —190., niebo zamglone, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, dziś 
opadu nie będzie, jutro nastąpi prawdopodobnie 
ieznaczny opad śniegu. 
niez E azn kin any. Skutkiem telegraf- 
cznego doniesienia Izaka Jakóba Welfowicza, 
kupca w Jekaterynosławiu, w Rossyi, poszuku- 
je tutejsza policya Markusa Borysowicza 
Rosenheina, kupca z Sinolnikowie w Rossyi, 
z powodu sprzeniewierzenia kwoty około 10.000 
rubli, powierzonych mu na zakupno zboża. Są 
poszluki, że Rosenhcin zbiegł do Galicyi. Po- 
szukiwany liczy lat 28 do 80. 

= Wypadek uliezny. Przyprzężone 
do furgonu, wojskowego konie spłoszyły się na 
ulicy sw. Mikołaja 1 najechały dorożkę Jana 
Spalińskiego, skutkiem czego poniósł tenże 
szkodę w kwocie 10 zł. : 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrny kryty zegarek wraz ze srebrnym łań- 
cuszkiem, wartości 16 zł; czarny koc, znaczony 
numerem 32 i 57, wartości 8 zł, dwie kury 
włoskie, czarną w białe kropki i czarną 0 Żół- 
tej szyi. — Zgubiono szaro-popielatą zimową 
chustkę, wartości 10 zł.; zawiniątko z dwiema 
książkami rachunkowemi; szabasową czapkę i 
wiktuały; kartkę zastawniczą l. 18.921 na 
srebrny zegarek za 2 zł. w banku kred. zasta- 
wiony; dwa sznurki korali ze złotą klamerką, 
wartości 16 zł.; czarną damską torebkę ze zło- 
tym pierścionkiem, — Znaleziono wstrzykawkę 
z dwiema igiełkami w czerwonym  futeraliku, 
na ulicy Krasiekich; złotą szpilkę formy ko- 
twicy z raucikami, na ulicy Kopernika; 
próżną żółtą portmonetkę z zameczkiem na ulicy 
Hetmańskiej; kwotę 3 zł, 64 ct, w szmatce na 
TEP i CEIT 
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t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie ś. p. Łukasz Jakubowski, radca dworu, 
emer. radca wyższego sądu krajowego, znany 
z zacności charakteru i dobroczynności, w 82 
roku życia. Jak się dowiaduje Czas, zmarły 
dobroczyńca zapisał na rzecz fundacyi dla ubo- 
gich uczniów, zwanej „Bursa jerozolimską* go- 
tówkę w kwocie 60.000 zł., na ochronki kra- 
kowskie bez różnicy wyzrania 7.000 zł., na 
szkoły w Dobromilu 6.000 zł}, a na utrzyma- 
nie plantacyj krakowskich 500 zł. 

— Jubiłeusz królowej Wiktoryi. 
Na pamiątkę pięćdziesięcioletnich rządów kró- 
lowej ungielskiej, ma być ntworzoną z publiez- 
nych składek nieustającu wystawa w Kensing- 
ton. Myśl tej fundaeyi podał książe Walii. 
Proponują także uczcić ten dzień wzniesieniem 
w Londynie wieży wysokości 450 stóp. Prowin- 
cya idzie w ślady stolicy, W Windsor mają 
wznieść posąg dlo sędziwej monarchini, w Folk- 
stonie zbudują szpital; we wszystkich miastach 
Angli na tę pamiątkę mają być utworzone za- 
kłady dobroczynne, Komitet Royal Thames-Yacht- 
Qlub'u, którego królowa jest prezesem, po- 
stanowił obchodzić ten dzień wyścigami mię- 
dzynarodowemi na Oceanie: kosztować one ma- 
ją 25,000 fr. Jeśli widnokrąg polityczny nie 
zasępi się do tego czasu dzień 4 czerwca bę- 
dzie dniem wesela dla synów Albionu. 

— Q(jeiee Św. polecił pewnemu ducho- 
wnemu, profesorowi w Insbrucku, zbicie Śre- 
dniowiecznej bistoryi Rzymu Ferdynanda Grego- 
roviusa. Dekret kongregacyi Indeksu z dnia 11 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 stycznia 1887. 


grudnia, potępia dzieła następujące: „L'Eglise 
et l'Etat dans la seconde moitié du IM siécle“ 
par B. Aubć. „Le Syllubus sans parti pris* 
par Tabbć L. A. Bosseboeuf du diocèse de 
Tours“. „L Encyclique Immortali Dei, le Sylla- 
bus et Societe moderne“ parla abbé Bosseboenf. 
„Le Diable“ par Jules Baissac. „Jesus Chri- 
stus und die Essener, nach den Visionen der 
Augustiner Nonne, Anna Catharina Emme- 
rich“, von Carl Buddeus. 

— Monografin katedry sandomierskiej. 
Dowiadujemy się, że jeden ze znakomitszych 
historyków sztuki i zabytków starożytnych Pol- 
ski, przygotowuje monografię katedry sando- 
mierskiej, a to z okazyi gruntownej jej restau- 
racji, jaka prowadzoną jest obecnie, dzięki go- 
dnej uznania zabiegliwości ks,ędza Antoniego 
Ksawerego Sotkiewicza, biskupa sandomier- 
skiego. Monografię tę opracowaną na podstawie 
najnowszych źródeł, zdobić będą liczne illustra- 
cye zabytków historycznych i sztuki, znajdują- 
cych się w tej słynnej z piękności architekto- 
nicznej świątyni oraz portrety fundatorów i bi- 
skupów sandomierskich — jak również naj- 
większych jej dobroczyńców Jagiełły i Jadwigi, 
po których drogie pamiątki przez nich pozo- 
stawione świadczą o hojnej dłoni królewskiego 
stadła. Świątynia ta najwspanialsza w Króle- 
stwie Polskiem, zwana w starożytnych kroni- 
kach „Insignis Collegiata Sandomiriensis*, al- 
bo „Beatae Mariae Virginis Sandomiriensis*, do- 
czeka się więc nie tylko gruntownej odnowy, ale 
nadto dokładnego opisu, który szerszemu kołu 
czytelników uprzytomni jej majestat i przypomni 
jej dzieje, związane z dziejami naszej przeszło- 
ści. Przy sposobności, nie możemy powstrzy- 
mać się od zaznaczenia, że katedra sando- 
mierska stoj w ślicznem położeniu na wysokiej 
górze, w stronie południowej miastą, zkąd roz- 
pościera się widok na Wisłę płynącą u jej pod- 
noża i na uroczą równinę a dziś zostającą 
pod berłem Austryi, Początek jej sięga roku 
1121, to jest panowania Bolesławaj Krzy- 
woustego, który polecił rozebrać drewniany ko- 
oji św, Mikołaja i wybudować wspaniałą ko- 
iegiatę ukończoną w roku 1190 przez Kazimie- 
rzą Sprawiedliwego. Od czasu owego, pomimo 
zniszczeń w latach 1656 i 1702, świątynia ta 
tylko raz podobno z gruntu była odnowioną w 
r. 1780 i teraz dopiero doczekała się ponownej 
restauracyi. Pierwszym biskupem po utwerzeniu 
dyeczyi sandomierskiej, breve Piusa VII WAL. 
1818 mianowało ks. Stefana Hołowczyca, któ- 
ry jednakże na stolicę sandomierską nie był 
konsekrowany, gdyż wkrótce powołano go na 
Arcybiskupa metropolii Mazowieckiej, 

— Bliźnięta. W Medyolanie, na ulicy 
Evangelista Torricelli mieszkały dwie siostry, 
blizniaczki, których zajęciem było tkactwo; 
obie miały po 18 lat, a podobieństwo między 
niemi było tak wielkie, że nawet po głosie 
odróżnić ich nie można było. Zdarza się, że 
pewnemu młodemu stolarzowi, nazwiskiem Ar- 
turo Scarpetti, podobała się jedna z sióstr, i 
zaczął kochać się w obydwóch, myśląc tylko o 
jednej, gdyż obu razem nigdy nie widywał i nie 
wiedział nawet, że jego ukochana ma siostrę. 
Dziewczęta nie zwierzyły się także jedna dru- 
giej ze swojej miłości, utrzymując znajomość tę 
w tajemnicy, Doszło do tego, że młody Arturo 
zaprezentował się matce dwóch sióstr, prosząc 
ją o rękę córki. Matka, nie wiedząc o niczem, 
zawołała córki obie, niepewna, o którą Z nich 
idzie. Można sobie wyobrazić zdumienie kawa- 
lera na widok nadzwyczajnego podobieństwa 
dwóch sióstr, Decyzya okazała się bardzo tru- 
dną, a młodzieniec prosił o dłuższy ©248 do 
namysłu, A 

— Zaginiony okręt. Z Kopenhagi 
donoszą: Rossyjski statek torpedowy „ WYDUIS , 
który w dniu 20 grudnia odpłynął ztąd do 
Rewla, zaginął bez wieści, 

— Uezoność w Chinach. Wiadomo, 
jaką nadludzką niemal wytrwałością w pracy 
odznaczają się uczeni w Chinach. Najsławniej- 
szym z uczonych jest bezwątpienia Chang, 
wicekról obojga Quango. Zamiłowanie jego W nau- 
kach jest tak daleko posunięte, że razu pewnego 
podwładni skarżyć się musieli przed cesarzem 
w tych słowach: Cesarzu, my mandaryni, twoi 
wierni poddani, zanosimy skargę na wicekróla 
Chang, który rządzi naszemi prowincyami, „jak 
mu fantazya każe. Wiecznie zakopany W książ- 
kach, wicekról nie ukazuje się nigdy oczom 
zwykłych śmiertelników. Naznacza nam, man- 
darynom, termin do mówienia o sprawach kraju, 
ale nie raczy nigdy pojawić się na terminie, 
Ostatniemi czasy, wódz czarnych Pawilonów, 
Luh-Vinh-Phuoc, stawił się na godzinę, którą 
mu wicekról naznaczył. Po sześciu godzinach 
czekania, kazał wybić drzwi do yamen, i wszedł 
na czele swoich ludzi Wicekról siedział pochy- 
lony nad tekstami arabskiemi i trzeba mu było 
szablę do gardła przyłożyć, by go oderwać na 
pięć minut od ukochanych zajęć... Pomimo tego, 
wicekról Chang wyznaje, że dotąd nie zna 
jeszcze całego alfabetu chińskiego, 

— koszta żyela ludzkiego. Pewien 
starzec ośmdziesięcioletni z Pittsburg (Pensyl- 
wania), zrobił o ile można najdokładniejszy, a 
bardzo ciekawy rachunek, eo też kosztowało je- 
go utrzymanie przez całe życie? Spożył jedzenie 
82.125 razy, które ocenia na 6.500 dolarów w 
przybliżeniu, Obiadów mniej więcej było 61595 
i 51.000 filiżanek herbaty, a 18.800 kawy, 
Ubranie kosztowało go około 1.420 dolarów, a 
więc całe utrzymanie wykazuje okrągłą sumę 
8.000 dolarów. Jeden z amerykańskich kores- 
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pondentów, zdradzając wyraźny wstręt do po- 
dobnych obliczań, takie uwagi dołącza: „Zada- 
wano sobie często pytanie, czy żyć warto? W 
tym przypadku można ocenić, że życie ezłowie- 
ka warte tylko 8.000 dolarów, bo człowiek, 
który oblicza z tak zimną krwią, co kosztowało 
utrzymanie jego egzysteneyi przez tyłe lat, jest 
bezwątpienia tylko skąpeem. Ten starzec, tak 
oględny, myślał sobie pewnie nieraz w ciagu 
życia, źe zyskiem dla niego byłoby umrzeć, i 
doprawdy, dziwić się trzeba, że pewnego dnia 
nie przyszło mu do głowy pozbawić się życia przez 
oszczędność * 

— Popis głodowy. w Warszawie zna- 
lazł się amator do odbycia eksperymentu gło- 
dowego à la Succi. Jest to 28-letni pracow- 
nik jednego z kantorów prywatnych. Zgłosił się 
on do dra R. z propozycją, aby zechciał dopo- 
módz mu swoją radą w zamierzonym poście, 
Kandydat oświadczył, iż czynił dotychezas dwu- 
krotne „róby postu bez żadnej ujmy dla zdro- 
wia. Ostatnia próba trwała 16 dni, w ciągu 
których pił tylko wodę i dwa razy po butełee 
piwa. Dr. R. początkowo sądził, 1ż ma przed 
sobą człowieka obłąkanego, lecz młodzieniec w 
ciągu dalszej rozmowy przedstawiał swoją pro- 
pozycyę całkiem serjo. Lekarz, nie odmawiając 
stanowczo, prosił o kilka dni czasu do namysłu, 
pragnie bowiem porozumieć się z kilkoma kole- 
gami. Amator popisu głodowego nie chce z za- 
mierzonego doświadczenia ciągnąć dla siebie 
jakichbądź korzyści, mając na celu tylko stu- 
djum naukowe. 

— Binokle elektryczne. Najnowszym 
wynalazkiem na polu elektrotechniki są binokle 
elektryczne, których wynalazcą jest Anglik Leigh- 
ton w Callander. Jedno szkiełko takich bino- 
kli oprawne jest w miedź, drugie zaś w cynk, 
a obie oprawy połączone są spoczywającym na 
nosie pałączkiem metalowym, Wilgoć skóry wy- 
twarza z chwilą włożenia binokli słaby prąd 
elektryczny, który działa podobno wzmacniają- 
co na wzrok i nerwy. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
dzielę 15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla 
członków wstęp wolny. 


Notatki Iieracko artystyczne 


Odczyt Stanisława hr. Tarnowskie- 
go. Nie kusimy się nawet o oddanie tegu, coś- 
my wczoraj słyszeli. Fenomenalna wymowa hr. 
Tarnowskiego rozwinęła wczoraj wszystkie swo- 
je blaski i prawdziwie olśniża słuchaczy, pory - 
wając ich za subą i więżą: icb uwagę nie- 
przepartą silą. — Co można powiedzieć nowego 
o Rzewuskim? Słyszeliśmy pytania przed od- 
czytem, — a po odczycie, nie było nikogo, 
któryby nie przyznał, że prelekcya uczonego 


rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego nietylko 
nową była swą cudowną formą, ale 
nową oo do poglądów, nową co do treści 


zwięzłej, ścisłej, a tak kunsztownie złożonej, ża 
ani jedno słowo nie było tam zbyteczne, — ża- 
dnego zaś nie brakło. Dlaczego hr. Tarnowski 
mówił o Rzewuskim ? Właśnie dlatego, że dziś 
potężny talent Sienkiewicza zwrócił znów uwa- 
gę powszechną ku powieści historycznej, a od 
„Potopu* i „Ogniem i mieczem“ myśl mimowol- 
nie skierowuję się kutemu, który był bistorycznej 
u nas powieści twórcą, jej pierwszym i zna- 
komitym przedstawicielom. Mówić o Rzewuskim, 
to znaczy starszemu pokoleniu, które epokę au- 
tura „Listopada“ zapamiętać może, stawić przed 
oczy, zatarte już w pamięci obrazy; dla mło- 
dego pokolenia to niewątpliwie pożyteczne a 
ciekawe studyum. Nie ma może w literaturze 
naszej postaci równie zagadkowej, jak Rzewu- 
ski. Dla czego taki Orzechowski z katolika-ka- 
płana stał się kacerzem, a w tem kacerstwie 
najgorliwszym odstąpionego Kościoła obrońcą, 
dla czego geniusz Mickiewicza zanurzył się o- 
statecznie w, Towianizmie — to są zagadki, któ- 
re nie bez trudu, ale logicznie rozwiązać mo- 
żemy , a to rozwiązanie przynajmniej na na- 
824 „domową potrzebę“, jak się prelegent wy- 
raził, wystarczyć może. Ale sprzecznośri w cha- 
rakterce, w osobistości jak i w utwora'h Rze- 
wuskieg: są ło wytłamaczenia trudniejsze, On 
wielbiciel staroszlacheckich tradycyj, on, mistrz 
w malowaniu typów przeszłości, 0a, przesią- 
knięty ideami, które mu kazały wielbić stare 
urządzenia Rzeczypospolitej — staje sige w ży 
ciu reprezentantem wręcz przeciwnych zasad, 
Miłość przes łośsi łączy się w nim dziwnym 
dk 2 pogardą dla teraźniejs-ości. a co 
eszuze dziwniejsza, z rezygnacyą be:duszną w 
obec faktów dokonanych apeli kopre 
cyi barskiej, przyjmuje na siebie zadanie histo- 
rycgrufa wojny krymskiej, staje się wielbicie- 
lem mie już nawet systemu rządów Mikołaja, 
ale wielbiciel-m Paskiewicza. ~- Tak samo i 
w rzeczach r.ligii On, katolik gorliwy, katolik 
z wychowania. a zdaje się nawet z przeko- 
nań, — nietylko, że się godzi z systemem tej 
wierze wrogim, ale staje się iego wyznawcą, 
apostołem, — Gdzie szukać klucza do rozwią- 
zania tych zagadek, do wytłómaczenia tych 
przeciwieństw ? Niewątpliwie naprzód w tem, 
że Rzewuski porządnie myśleć nie umiał. Stą- 


nowczą wszakże odpowiedź na te wszystkie za- 
gadnienia dać można dopiero po przeglądzie 
dzieł jego. I tu prelegent w świetnym kryty- 
cznym szkicu omawia  najprzód „Pamiątki 
lućp. Seweryna Soplicy, cześnika Parnawskie- 
go“, owe arcydzieło formy i treści, w którem 
wszystko jest piękne, nie wszystko może poży- 
teczne, nie jedno szkodliwe, jak opowieść n. p. 
o owym Ciechauowieckim, który klasztor wzniósł 
i pokutował na starość, ale całe życie bezkar 
nie korzystał z owoców swej zbrodni; jak apo 
teoza postaci ks. Karola „Panie Kochauku*, 
ciągnionego na beczee przez rozpitą szlachtę po 
ulicach Nowogródka.... 


Ale po „Pamiątkach Soplicy“ 1dą „Mię- 
szaniny obyczajowe Jarosza Bejły* — książka 
zła i brzydka, która wywołała zasłużonei pow- 
szechne oburzenie, Oburzenie to objawiło się 
jednak w sposób niewłaściwy, bo krzykiem, któ- 
rego Rzewuski się nie bał, gdy należało wy- 
kazać mu, wykazać szczegółowo, że jego zdania 
i teorye nie tylko złe i brzydkie, ale fałszywe 
i nierozumne. Że tak uczynić można było ina- 
leżało, na dowód odczytuje prelegent charakte- 
tystyczny ustęp „Mięszanin*, w którym Rze- 
wuski porównywując organizm pojedynczego 
człowieka z organizmem narodu, doprowadza 
to porównanie do najdalszych konsekwencyj i 
zbiorowej duszy swego społeczeństwa, na podsta- 
wie pewnych symptomatów, wróży, jako niedaleka 
jest godzina, w której ta dusza „zgniłe ciało* 
opuści, aby się rozpłynąć w innym organizmie, 
Świetnie, z ciepłem patryotycznem a z niezró- 
wnang siłą argumentacji odparł hr. Tarnowski 
twierdzenia te autora „Mięszanin*, składając tem 
dowód, iż gdyby w ten sposób walezono od po- 
czątku z Rzewuskim, kto wie, czy i on sam, 
jakkolwiek zaciekły w swoich paradoksach i so- 
fizmatach, nie byłby się dał przekonać, a był- 
by niewątpliwie wnilknąć musiał. Walczono je- 
dnak przeciwko niemu tylko krzykiem, zaczęto 
mu odmawiać wszystkiego, nawet autorstwa 
„Pamiątek Soplicy“. Byli i są ludzie, którzy 
mają niby dowody czarno na białem , że „Pa- 
miątki Soplicy“ nie wyszły z pod pióra autora 
„Mięszanin", że były utworem ojca jego, kaszte- 
lana witebskiego. Dla czego jednak z zarzutami 
temi nie wystąpiono od razu, aż dopiero wówczas, 
gdy pierwotna popularność Rzewuskiego ustąpiła 
miejsea powszechnemu oburzeniu. To świadczy, 
że dowodów na poparcie twierdzenia rzeczywi- 
ście nie ma, a skoro ich niema, Henryk Rze- 
wuski uważany być musi jako autor „Pamią- 
tek Soplicy,* Co więcej, nikt inny nie mógł 
nim być, bo w tym utworze arcydzielnym swą 
epicką plastyeznością, są już objawy tych prze- 
konań i teoryj, które później miały dobitny zna- 
leść wyraz w „Mięszaninach* Bejły, w przy- 
piskach do „Listopada* i dalszych utworach, 
W zwiężłej a niezmiernie dokładnej formie 
przedstawił prelegent treść „Listopada“, wyka 
zał wszystkie jego rzeczywiste piękności, tak 
w głównej osnowie, jak i w mistrzowskich epi- 
zodach. Ale epizudy te, jakkolwiek wyborne, 
stanowią błąd w budowie powieści. Dyalog w 
miejscach uczuciowych, patetycznych jest niena- 
turalny, napuszony, — podobnież postacie, które 
autor chciał idealnemi uczynić, są daleko sła 
biej rysowane. To dowód, że wszystko, co wzuio 
słe, co idealne lub patetyczne było dla autora 
„Mięszanin*  najtrudniejszem. On, niezrównany 
artysta w malowaniu epoki i charaktorów, nie 
znajdował na swej palecie barw odpowiednich 
dla przedstawienia uczuć wzniosłych i postaci, 
które je reprezentować miały. Na świetnym 
rozbjorze „Listopada* skończył prelegent, po- 
zostawiając resztę prelekcyi do jutra, a wszyst- 
kich słuchaczy pod wrażeniem swego potężnego 
słowa. 


Czyż potrzeba mówić, że wielka ratuszowa 
sala była przepełniona wyborową publicznością, 
która z natężoną uwagą słuchała wykładu, a 
gorącemi oklaskami dziękowała prełegentowi za 
trud jego i za prawdziwą rozkosz, jaką jej spra- 
wił, Wśród obecnych widzieliśmy ks. Arcybi- 
skupów Morawskiego i Isakowicza, ks. biskupów 
Dnnajewskiego i Puzynę, hrabinę Alfredową Po- 
tockę, pp. Namiestnikowstwa Zaleskich z rodziną, 
p Marszałka kraj. hr. Tarnowskiego, wielu 
posłów itd. itd, Całe audytoryum z równem unie- 
sieniem chwytało słowa wymownego prelegenta, 
wszyscy odczuwali je łęboko, i odczyt ten wezo- 
rajszy był najl-pszym dowodem, że kłamstwem 
jest, co twierdził Rzewuski, iż literatura nasza 
zagrzebana w bezkrytycznem zamiłowanin pa- 
miątek przeszłości, oderwana od społeczeństwa 
swego, bez miłości terazniejszości, staje się po- 
woli anachron zmem wśród zamierającego ogółu 
i jest symptomem zbliżającej się śmierci Każde 
słowo prelegenta było nacechowane miłością 
tradycyi, ale rozumną i krytyczną, i równie żywą 
miłością terazniejszości; dla tego też tak żywy, 
tak głośny oddzwięk znajdowało w sercach słu- 
chaczy, łącząc się z ich przekonaniami i uczu- 
ciami w jedaą harmonijną całość, w jedno wiel- 
kie świadectwo życia... Chcieć widzieć oznaki 
śmierci w społeczeństwie, w którem tak myśleć, 
mówić, pisać i czuć umieją, to już nietylko złość 
1 uprzedzenie, ale zaiste ślepota i szaleństwo, 
które dotyka pewna umysły, jako kara za zabicie 
własnych, przyrodzonych uczuć. 


x 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Projekt krajowej ustawy rybackiej. 
(Ciąg dalszy) 
IM. Urządzenie gospodarstwa rybne- 
go na wodach bieżących. 
A, Rewiry rybackie. 

$. 9. Polityczna władza krajowa podzieli 
wody bieżące łącznie z dawnemi łożyskami i 
odnogami które choćby tylko peryodycznie zo- 
stają z niemi w przydatnem do przepływu ryb 
połączeniu, na rewiry rybackie t. j. na takie 
nieprzerwane przestrzenie wód, które się nadają 
do trwałego pielęgnowania stanu rybnego, od- 
powiadającego własności wody i w ogóle do 
prawidłowego zagospodarowania, 

Tworzenie rewirów zaniechane być ma 
co do tych wód które wedle swych stałych wła- 
sności nie mają znaczenia dla żadnej gałęzi ry- 
bactwa. 

8. 10. Do rewirów rybackich nie mogą 
być następujące zakłady i wody rybne wbrew 
woli ich posiadaczy wcielone: 

1) Stałe dla celów połowu ryb urządzo- 
ne zakłady (kraty, płotki do zatrzymywania ryb 
i td.) istniejące w czasie wejścia w życie tej 
ustawy na obszarze wód rewirowych na pod- 
stawie specyalnego prawa; wykonywanie rybac- 
twa w tej mierze zastrzeżone jest uprawnionym 
pod warunkiem przestrzegania rybacko - policyj- 
nych przepisów. 

2) sztuczne przekopy połączone z Wo- 
dami rewirowemi, jeżeli w razie ich zamknię- 
cia dla przepływu ryb zostanie inne do ruchu 
ryb w wodzie głównej przydatne koryto otwar- 
te a posiadacze przekopów zamknięcie to usku- 
tecznią. 

Własne rewiry. 

$. 11. Jeżeli w pewnym rewirze rybac- 
kim istnieje tylko jedno uprawnienie do wyko- 
nywania rybołowstwa znajdujące się w posia- 
danin jednej osoby albo niepodzielnie w po- 
siadaniu więcej osób, natenczas rewir taki na 
czas trwania tego stosunku ma być na żądanie 
uprawnionego do rybołowstwa uznany jako re- 
wir własny t. j. jako taki rewir rybacki, w któ- 
rym gospodarstwo rybne przysłuża uprawnionemu 
pod warunkiem przestrzegania ogólnych prze- 
pisów ustawy i szczegółowych postanowień na- 
stępującego $. 12. 

Jeżell w obrębie takiego rewiru istnieją 
tylko takie uprawnienia do wykonywania rybo- 
łowstwa jakie w myśl §. 10, wbrew woli u- 
prawnionych, do rewiru rybackiego w ogóle nie 
mogą być wcielone, to okoliczność ta nie uchy- 
la uprawnienia do żądania, aby rewir ten u- 
znany był jako rewir własny. 

8. 12. W razie wydzierżawienia własne- 
go rewiru, może on być oddany w dzierżawę 
tylko niepodzielnie w całej swej przestrzeni 
i bez oddzielenia różnorodnych gałęzi rybactwa 
a to pod utratą właściwości swojej przez poli- 
tyczną władzę krajową orzee się mającą. 

$. 18. Gmina albo osada chociażby na- 
wet w rewirze rybackim sama tylko była u- 
prawniona do rybołowstwa nie może rościć pre- 
tensyi do uznania jej za rewir własny we- 
dług $. 11. (0. d. n.) 


Targ zbożowy.*) Dnia 11 stycznia 
1687 r. 

Lwów, pszenica 8: — do 8'35, żyto 5:75 
do 5:95, jęczmień 4:50 do 7*—, owies 4'90 do 
5'25, groch 5'75 do 9:20, wyka 4:50 do 5'10, 
rzepak 9:50 do 9*30, Inianka —'—- do ——, 
koniczyna czerwona 35*— do 46:—, koniczyna 
biała 35— do 55'—, koniczyna szwedzka 50— 
do 70—. 

Tarnopol, pszenica 7*— do 8'05, żyto 
5:—, do 5'70, jęczmień browarny 4'50 do 6:50, 
owies 425 do 4:55, groch 5'50 do 8:50, wyka 
4-25—4*75, rzepak n. 8:50 do 8:75 Inianka —— 
do —*—, koniczyna czerwona 30:— do 47*—,ko- 
niczyna biała 40— do 50*—, koniczyna szwedz- 
ka — — do ——. 

Podwołoczyska, pszenica 7*— do 7:90 
lżyto 5— do 5'60, jęczmień 4— do 6:50 
owies 425 do 445, groch 5:50 do $825, 
wyka 4'50 do —'—, rzepak n. —— do 9*—, 
nianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 30'—, 
do 45—, koniczyna biała 87— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——. 

Jarosław, pszenica 7:70) do 8:50, żyto 
5:50 do 610, jęczmień 475 do 7:25, owies 
4:60 do 5:10, groch 6-—do 9:50, wyka 475 
do 5'20, rzepak n 9— do 9.05, Inianka —.— 


do —:—, koniezyna czerwona 34— do 47*—, 
koniczyna biała 40'— do 556—, koniczyna 
szwedzka — — do — —. 


Czerniowce, pszenica 7 — do 7:90, żyto 
5:50 do 5'60, jęczmień 4*-— do 7:25, owies 
4:25 do 4:50, groch 5'75 do 9*—, wyka —— 
do —*—, rzepak n.*'9:50 do —' —, lnianka ——, 
do sa'—, koniczyna czerwona 30:— do 42'—, 
koniczyna biała —— do —"*—, koniczyna 
szwedzka —— do —'—. 

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 

Chmiel od 5:— do 40*— zł. za 56 ki- 
lo loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 22 75 do 23:25 zł. 

Okowita na termina —— 

Usposobienie dość ożywione. 


do —— zł. 


*) Przedruk wzbroniony. 


* Kolej Karol: Ludwika. Od 21 do 
31 grudnia 1886 r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 148.813 złr. 24 cnt., na linii 
Lwów-Brody-Podwełoczyska 33.814 złr. 98 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 7.097 
złr. 28 cnt. ogółem 189.225 złr. 45 cnt. Od 
lgo stycznia do 20go grudnia 1886 roku było 
przychodu na pierwszej linii 5,413.985 złr. 28 
cnt., na drugiej 1,470.!61 złr, 97 cnt., na ko- 
lei lokalnej Jarosław-Sokal 209.596 złr. 68 ct., 
ogółem 7,093.748 złr, 98 cnt. Od 21 do BI 
grudnia 1885 roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 130.327 złr, 28 cnt., na linii 
Lwów -Brody-Podwołoczyska 42.816 złr,, 87 
ent., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.672 złr. 
25 cnt., ogółem 178.816 złr. 40 cnt, a od I 
stycznia do 20 grudnia 1855 roku na pierw- 
szej linii 6,004.321 złr. 28 cnt., na drugiej li- 
nii 1,770.947 złr. OL cnt., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 168.979 złr. 71 cnt, ogółem 
zaś 8,034.038 złr. — ent, — Razem w roku 
1886 na przestrzeni kolei Kraków - Lwów 
5,562.298 złr. 47 cnt.. na kolei Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 1,503.976 złr. 90 cnt, na ko- 
lei Jarosław-Sokal 216.693 złr. 96 ent. — W 
roku 1885 na kolei Kraków-Lwów 6,224.537 
złr. 56 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwoło- 
czyska 1,818.768 złr. 88 cnt., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 174.551 złr. 96 cnt. 

Po sprawdzeniu buchalterycznego obra- 
chunku było w roku 1886 na kolei Kraków- 
Lwów 5,712.298 złr. 47 cent, na drugiej 
1,553.976 złr. 90 cnt, na trzeciej 226.698 
złr, 96 ctn. Razem 7,492.969 złr. 388 cut. W 
roku 1885 były przychodu na pierwszej linii 
6.274,588 złr. 56 cnt., na drugiej 1,888.763 
złr. 88 cnt., na trzeciej 174.551 złr. 96 cnt. 
Razem 8,287.854 złr. 40 cnt. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 
(X Posiedzenie sejmowe z d. 10 stycznia. 

Początek posiedzenia o godzinie 11tej 
minut 33, przed południem. 

Przewodniczący: Marszałek krajowy, 
Jan hr. Tarnowski. 

Sekretarze : Dr. Stanisław hr. Badeni, 
Stanisław Jędrzejowiez, Leniński, ks, Wła- 
dysław Sapieha. 

Ze strony e. k. Rządu: JE. pan Na- 
miestnik. 

Marszałek oznajmia, że udzielił 4-dnio- 
wego urlopu J. E. posłowi Ludwikowi W o- 
dziekiemu 

Izba udzielu urlopu do końca sesyi 
posłowi księdzu Buchwaldowi, poczem 
sekretarz, dr. St. hr Badeni, odezytnje 
spis petycyj. 

Poseł Antoniewiez wnosi, aby pe- 
tycyę p. Russomaka w sprawie komasacyi 
przekazać Wydziałowi krajowemu. 

Poseł Romanowicz przypomina, że 
jest w tej sprawie wniosek posła Grossa, 
i wnosi odesłanie do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Poseł Antoniewicz zgadza się z tym 
wnioskiem posła Romanowieza, który lzba 
uchwala. 

Odezytano następnie wniosek J. E. Al- 
freda hr. Potockiego tej osnowy: 

„Zważywszy, że c.k. Rząd sam wziął 
inicyatywę w przeprowadzeniu ugody regu- 
lującej stosunek Panstwa do funduszów in- 
demnizacyjnych wschodniej i zachodniej Ga- 
licyi, a to przedłożeniem swojem , wniesio- 
nem do Sejmu w r. 1882, na mocy Najw. 
postanowienia, i uznał tym sposobem po- 
trzebę uchylenia obecnego stanu sprawy in- 
demnizacyjnej; 

zważywszy, że Sejm nie schodząc z 
zajmowanego w sprawie indemnizacyjnej 
prawnego stanowiska, i stanowisko to na 
wszelką ewentualność zastrzegając, przecież 
uchwałą swą z dnia 20 października 1883 
roku do proponowanej ugody się przychylił; 
do znacznych ustępstw się skłonił i po nad 
swój obowiązek na ciężkie ofiary głównie 
dla tego się zgodził, aby nareszcie załatwić 
ostatecznie sprawę od tak dawna w zawie- 
szeniu zostającą ; 

zważywszy, że c. k. Rząd wniósł wpra- 
wdzie w r. 1884 ugodę do Rady państwa 
celem jej konstytucyjnego załatwienia, je- 
dnakże gdy przedłożenie w tej sprawie z po- 
wodu zamknięcia sesyi nie zostało załatwio- 
ne, na obecnej sesyi Rady państwa dotąd 
go nie ponowił; 

zważywszy, że Sejm jako jedna stro- 
na uczynił wszystko co do niego należało, 
aby ugoda została przeprowadzoną , — 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się e. k. Rząd, aby dopełnia- 
jąc zobowiązania, które zaciągnął zainicyo- 
waniem sprawy, jaknajrychiej przeprowa- 
dził konstytucyjne zatwierdzenie ugody re- 
gulującej stosunek Państwa do funduszów 
indemnizacyjuych wschodniej i zachodniej 
Galicyi w myśl swego przedłożenia z dnia 
9 września r. 1882 (reskrypt Minist. z d. 5 
września 1882 1. 13.774),i uchwały sejmo- 
wej z dnia 20 października 1882.“ 

Marszałek oznajmia, że z wnioskiem 
tym postąpi według regulaminu. 


„Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z czynności, ty- 
czących się krajowej średniej szkoły gospo- 
darstwa lasowego; sprawozdawca p. Were- 
szczyński. Odesłano do komisyi gosp. kra- 
jowego. F 

Idzie dalej pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmioci» 
projektu założenia publicznych składów zbo- 
żowych; sprawozdawca poseł Wereszczyń- 
ski. Odesłano do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

„Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z petycyi mie- 
szkańców koloni: Unterbergen, w sprawie 
wydzielenia tej kolonii ze związku gminy 
Podbereżca, powiatu lwowskiego, i z pety- 
cyi przysiołka Berbeki, o wyłączenie ze 
związku gminy Sokole, w powiecie Kamio- 
neckim, i utworzenie zeń samoistnej gmi- 
ny; sprawozdawea poseł Smolka. Izba u- 
chwala, wedle wniosków Wydziału krajowe- 
go, o wyłączeniu gmin Unterhergen i Berbeki. 

. Z kolei idzie sprawozdanie Wydziału 
krajowego z petycyi gminy miasta Jasła, w 
sprawie ustawodawczego zezwolenia ną po- 
bór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych i piwa, tudzież 100 pre. do podatku 
konsumcyjnego od wina; i w przedmiocie 
udzielenia gminie Koziary, powiatu Zbara- 
skiego, przyzwolenia na pobór w 1887 r. 
80 pre. dodatku do podatków bezpośred- 
nich, na opędzenie potrzeb gminy; sprawo- 
zdawea p. Smolka. Uchwalono zezwolić we- 
dle wniosków Wydziału krajowego. 

P. Polanowski wnosi cofnięcie sprae 
wozdania komisji budżetowej o preliminarzu 
krajowej średniej szkoły rolniczej Czerni- 
chowskiej. Izba uchwala eofnąć to sprawo- 
zdanie. j 

. Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
sy! budżetowej o preliminurza krajowych niż- 
szych szkół rolniczych w Horodence, Ja- 
gielnicy i Kobiernicach. Sprawozdawca p. 
Abrahamowicz. Na wniosek posła Ba- 
deniego sprawozdaweę uwolniono od czy- 
tania. 

_. Zabiera głos p. Jan Gnoiński ipod- 
nosi sprawę zarobku uezniów szkół rolni- 
czych niższych. Co do Jagielnicy, zgodzono 
się na zezwolenie na zarobek uczniów. Za- 
robek ten winien być lokowany w kasie o- 
szczędności, a po pewnym czasie stanie się 
ten zarobek wyprawa na rozpoczęcie wła- 
snego gospodarstwa. Kuratorya szkoły w 
Jagielnicy czyniła to jeszcze i ze względu 
na to, aby uczniów zaprawiać zawczasu do 
oszczędności. 

Mowca podnosi, że szkoła w Jagielni- 
cy była pierwszym takim zakładem nauko- 
wym dla włościan. Mowea krytykuje spra- 
wozdanie komisyi i sądzi, że obliczenie do- 
chodu z pracy uczniów w szkole Jagielnie- 
kiej opiera się na mylnych datach. W Ja- 
gielnicy jest 18 a nie, jak twierdzi p. re- 
ferent, 80 uczniów. Z tych powodów mowca 
jest przeciwny wstawianiu kwot na pra- 
cę uczniów. 

P. Struszkiewicz podnosi stosunki za- 
robku uczniów w szkole w Kobiernicach. 

„ P. Abrahamowicz, jako referent, 
nie zgadza się % przemówieniem p. Jana 
Gnoińskiego. Fundusz krajowy nie może da- 
rować uczniom ich zarobku na własność, 
lecz musi od nich wymagać iżby go złożyli 
na rzecz szkoły. Mowca uważa, że rzecz ta 
na pozór drobna, jest jednak zasadniczą 
sprawą. 

Izba uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu wnioski komisyi budżetowej, a mia- 
nowicie : 

1. DlaHorodenki: Wydatki 9.716 zł., 
dochody 3.570 zł, niedobór 6.149 zł., do 
pokrycia z funduszu krajowego. 

2. Dla Jagielnicy: Wydatki 9.505 
zł., dochody 4.200 zł., niedobór 5.305 złr. 

8. Dla Kobiernicy: Wydatki 9.475 
zł., dochody 4.735 zł., niedobór 4.740 zł. 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej z wniosku posła Meru- 
nowicza w przedmiocie roboczych zakładów 
poprawczych. Sprawozdawca poseł C ha- 
miec, uwolniony od czytania, wnosi rezo- 
lucyę, wzywającą e. k. Rząd do założenia 
w (ralicyi w jak najkrótszym czasie zakła- 
dów przymusowej pracy i domów popraw- 
czych. Izba uchwala tę rezolueyę, 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi prawniczej z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego o potrzebie utworzenia w okr-gu c. 
k. Starostwa kossowskiego 8go e. k. sądu 
powiatowego z siedzibą w miejscowości Za- 
bie. Sprawozdawca poseł Rybicki zwolnio- 
ny od czytania, wnosi wezwać e. k. Rząd 
o utworzenie e. k. sądu powiatowego w miej- 
scowości Żabie. Izba ten wniosek uchwala 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi prawniczej z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gminy mia- 
sta Zołyni i innych o utworzenie nowego 
okręgu e. k. sądu powiatowego z siedzibą 
jw Zołyni. Sprawozdawca poseł Rybicki. Na 
wniosek sprawoadawey izba przechodzi nad 
petysya gminy m. Zołyni o utworzenie są- 
du powiatowego w „ołyni, do porządku 
dziennego. 

Dalej idzie sprawozdanie komisyi pra- 


wniczej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi gminy miasta Bara- 
nowa i okolicznych gmin, o zaprowadzenie 
nowego c. k. Sądu powiatowego w Barano- 
wie. Sprawozdawca poseł Rybieki. Izba 
przechodzi nad tą sprawą do porządku 
dziennego. i , 

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi gminnej z petycyi Rady powiatowej 
w Przemyślanach, w sprawie uchwalenia 
noweli do ustawy gminnej, w kierunku 
ustanowienia zbiorowych ukwalifikowanych 
pisarzy gmin wiejskich. Sprawozdawca po- 
seł Wasilewski. Izba przechodzi nad tą 
sprawą do porządku dziennego. |. , 

Wreszcie sprawozdanie komisyi gmin- 
nej z petycyi Wydziału powiat. w Buczaczu, 
w przedmiocie zmiany $. 98 ustawy gmin- 
nej, celem umożliwienia zwierzchnościom 
gminnym ściągania zaległości do kas po- 
życzkowych, względnie funduszów zapomogi 
We własnym zakresie działania po myśli 
$.87 ust. gm. Sprawozdawca poseł Wł. Ko- 
ziebrodzki. Izba przechodzi nad tą sprawą 
do porządku dziennego. Porządek dzienny 
Wyczerpany. aes 
,  Odczytano jeszcze wnioski pp. Tomi- 
Stawa Rozwadowskiego i Romańczuka. 

, Wniosek p. Tomisława Rozwadow- 
skiego i towarzyszy brzmi: 

Poleca się Wydz. kraj.: I. Aby wy- 
Pracował projekt zmiany ustroju gminnego 
W duchu utworzenia okręgów gminnych, z 
Pozostawieniem indywidualnej odrębności 
istniejących obszarów dworskich i gmin 
wiejskich w zarządzie ich majątku, bez 
Wworzenia nowej instancji administracyjnej. 

` Aby wypracował projekt podziału kraju 
na okręgi gminne na tej podstawie, że 0- 
kręg &minny nie może liczyć mniej jak 
ora, » R nie więcej jak 8.000 mieszkańców, 
oraz, że oddalenie najdalszej miejscowosci 

w. OKTęgu gminnym od siedziby zarządu 
więcej jak 10 kilometrów wynosić nie mo- 
S L Aby wreszcie elaboraty te sejmowi 

Początku przyszłej sesyi przedłożył. 
szy zę. U08ek posła Romańczuka i towarzy- 

y Jest następującej osnowy : 
lud Zważywszy, że na 1376 ruskich szkół 

a SÓW Galicyi nie ma ani jednego 
ruskiego seminaryum nauczycielskiego i że 
dlategn nauczycielscy kandydaci dla ruskich 
szkół nie mają możności w swojej zawodo- 
WEJ szkole nabycia potrzebnej znajomości 

50 języka, w którym następnie mają uczyć; 

zważywszy. że oprócz Lwowa nie mą 
ani w jednem mieście Galicyi, ani jednej 
ruskiej szkoły ludowej, chociaż w pojedyn- 
czych miastach jest po 3, 4 i 5 tysięcy, a 
nawet i więcej Rusinów, że więc tysiące 
ruskich dzieci po miastach już samą począt- 

„wą naukę muszą pobierać w nieswoim 
Języku; 

., „ Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
SIĘ e. k, Rząd, aby postarał się: 1) aby we 
wschodniej części naszego kraju ustanowio - 
s Seminaryum nauczycielskie z ruskim ję- 
T. 1em wykładowym; 2) aby w miastach 

“mopolu, Kołomyi, Drohobyczu, Stryju, 

|Todence, Jaworowie, Śniatynie i innych, 
Edzie Jest dostateczna ilość ruskich dzieci, 
układane byly szkoły ludowe z ruskim ję- 
sy kiem wykładowym 

Koniec posiedzenia o godz. 1. 


Naj, | =. 
potudnio Pa n udzielał przedwczoraj przed 


g publicznych posłuchań i raczył 
Payjac pomiędzy innymi radcę namiestni- 
"WA, Starostę tarnowskiego, ks. Poniń- 
skiego. 


bia aO Bodzinie 6 wieczorem odbył się o- 
a U Jego Ces. Mości, na który o- 
dz s" zaproszenie rumuński minister Stour- 
topon de egaci rumuńscy Cantacuzene, Pro- 
aluog" 1 Radalescu, dalej Ministrowie hr. 
cs h Jı margrabia Bacquehem, baron Or- 
M Szchenyi, szefowie sekcyi Szógyenyi 
„Metzinger, namiestnik Dalmacyi 
kilku dygnitarzy dworskich, 
a osób ze świty wojskowej Naji. 


la M 
ze owie 
Wreszeaj ga 
Pang, 8 kilk 
Przed . i . był 

d A PAWCZOTA adpołudniem przybyś 
Naja edna ksi A BR kar y Saski, teść 
popoł Nz księcia Ottona O godzinie 1 
gościowi alj. Ban złożył wizytę dostojnemu 
. stanął w pałacu Najd. Ar- 

arola Ludwika. O godzinie Biej 
4 tował Monarchę. Are 
dw 1 Aujd. Arcyksięcia Karola Lu- 
gli aad familijny, na który przy- 

. eg : ; 

Członkowie Najw. Doaa i wszyscy 


Bud Do Politische Correspondeng piszą 1 
„p SSZtU: O rezultatach ostat- 
; Ca narad między austryackimi 
a węgierskimi ministrami w Wie- 
MU, rozpuszczono częścią przesadne , czę- 
yela zupełnie mylne wiadomości. W po- 
ożeniu zewnętrznem nie dał się do- 
Strzedz ostatniemi czasy żaden zgoła niepo- 
ojacy objaw. Zainieyowane przez 
ząd zarządzenia w sprawie za- 
Prowiantowania i umundurowa- 
nia wojsk, a to naturalnie także w 


y 
(E 


niektórych terytoryach pograni- 
eznych, nie stoją w żadnym związku z 
politycznem położeniem, które zresztą po- 
prawiło się w ogóle, i pozbawione są zupeł- 
nie wszelkiego niepokojącego lub prowoka- 
cyjnego znaczenia. Chodzi tu o kompletnie 
zrozumiałe zarządzenia i prowianty w tak 
skromnych rozmiarach , iż nawet nie było 
potrzeby powoływać ku temu wspólnych De- 
legacyj. Rząd może ostatecznie wykonać te 
zarzadzenia na własną odpowiedzialność i 
usprawiedliwić je w swym czasie. Ponieważ 
bardzo jest prawdopodobnem, iż nie zajdzie 
w ogóle ewentualność większych wydatków, 
przeto, jak się to samo przez się rozumie, 
w kołach decydujących nie ma mowy o zwo- 
łaniu Delegacji. na 

W tym samym przedmiocie telegrafu- 
ją z Wiednia do Czasu: = — } 

Na konferencyach Ministrów w Wie- 
dniu była także i sytuacya zagranicz- 
na przediniotem narad. Zapewniają tu z ca- 
ła stanowczościa, że w stosunkach zagra- 
nicznych nie zaszła w ostatnich tygodniach 
żadna zmiana, któraby mogła dać powód 
do obaw, owszem stosunki z poszczególne- 
mi Mocarstwami, które dawniej były może 
więcej naprężone, Są obecnie o wiele lep- 
sze. Mimo to uważano za konieczne poczy- 
nić pewne zarządzenia ostrożności. Šytua- 
cya wzięła pomyślny obrót, ale jest to rze- 
czą zupełnie naturalną, że w kilku pogra- 
nicznych punktach Monarchii nagromadzo- 
no zasoby amunicyi, mundurów i innych 
artykułów militarnych. Zastanawiano się 
także nad sprawą umundurowania obowią- 
zanych do pospolitego ruszenia, i przyzna- 
no Ministrowi wojny prawo użycia przez 
czas kilku miesięcy innych funduszów na 
pokrycie powstających skutkiem tego wię- 
kszych potrzeb. Równocześnie upoważniono 
Ministerstwo skarbu, aby pokryło te po- 
trzeby za pomocą istniejącej reszty wspól- 
nych aktywów 1 za dodatkowem zatwier- 
dzeniem tego kroku przez Delegacye , gdyż 
obeenie zebranie Się Delegacyi nie byłoby 
ani praktyczne, ani toż nie dałoby się do- 
statecznie usprawiedliwić kwotą kilku milio- 
nów, o które chodzi. 


Pol. Corr. donosi: Zastój., jaki nastą- 
pił w rokowaniach ugodowych, nie 
wywołał Żadnego przesilenia „W Węgrzech. 
Rząd węgierski zdaje się stać na stanowi- 
sku: „Możemy czekać”, 


Izba deputowanych sejmu wę- 
gierskiego przystąpi w przyszłą sobotę 
do obrad nad budże tem. 


Ks Bismarck był przedwczoraj w 
południe na posłuchaniu u cesarza 
Wilhelma, poczem prezydował radzie 
ministeryalnej. e 

Z Berlina telegrafują: Stronnictwo 
wolnomyślne, z wyjątkiem dep. Richtera, za- 
proponuje w pełnym parlamencie uchwale- 
nie stanu pokojowego armii niemieckiej w 
sile 441.200 żołnierzy na lat trzy, następnie 
podwyższenie stanu pokojowego do liczby 
454.402 żołnierzy na jeden rok, a wreszcie 
zaproponuje, aby pobór do wojska odbywał 
się w styczniu a nie w październiku. ) 

W razie odrzucenia tego wniosku, 
Stauffenberg uczyni wniosek o przyjęcie 
przedłożenia rządowego, ale tylko do r. 1890, 
a nie do r. 1894, 

Za ewentualnym wnioskiem Stauffen- 
berga oświadczyli się Rickert i Hänel. Rich- 
ter, Bamberger i Virchow są przeciwni wnio- 
skowi Stauffenberga. Konserwatywni liczą 
z całem zaufaniem na przyjęcie septenatu. 

Dnia 9 b. m. odbyła się w Pelplinie 
uroczystość intronizacyi nowego chełmiń- 
skiego biskupa, dr. Rednera. Aktu kon- 
sekrucyi dokonał arcybiskup poznański, ks. 
Dinder. Ks. biskup Redner przemówił do 
zgromadzonego ludu najpierw po polsku, a 
następnie po niemiecku. 


Piszą z Rzymu do Czasu: Kardynał 
Jacobini, rzecz można, dogorywa; woda w 
sercu życiu jego zagraża, Sekretarz stanu 
nie wie o niebezpieczeństwie, w jakiem się 
znajduje i doniedawna przyjmował na au- 
dyencyi — a między innymi kilku naszych 
rodaków. Pomiędzy kandydatami na sekre- 
taryat stanu wymieniają najwięcej obecnego 
kardynała wikarego oraz nuncyusza w Liz- 
bonie. 


Agence Havas pisze o ponownem roz- 
poczęciu prac parlamentarnych we Franeyi: 
Natychmiast po uchwaleniu budżetu przy- 
stapi Izba do rozpraw nad sprawami rol- 
nictwa. Znajduje się cztery sprawy tej ga- 
łęzi gospodarstwa, a mianowicie: podwyż- 
szenie eła od zboża z 5 na 5 franków; u- 
stanowienie cła przywozowego od bydła, 
wprowadzanego w granice Francyi; ustano- 
wienie podatku 5 franków od żyta, sprowa- 
dzanego z Tureyi, i podwyższenie opłat od 
alkoholu, wprowadzanego z zagranicy. Rząd 


zdecydowany jest popierać podwyższenie cła, 
eżeli nie na 5, to przynajmniej do 4 fran - 
ków od zboża. 

Na ostatniej radzie  ministeryalnej 
przedmiotem obrad były zmiany, które za- 
rządził minister skarbu, Dauphin, w budże- 
cie, jakoteż sprawa projektu zniesienia 18 
podprefektur. Wynikająca ztąd oszczędność 
wynosić ma 550.000 fr, z których jednak 
potrącić należy 18000 franków na dyety dla 
prefektów, odbywających podróże w depar- 
tamentach. — Pierwsze posiedzenia zajęte 
będą wyborem przewodniczących w komi- 
syach, zresztą przewidują spokojny przebieg 
pierwszych posiedzeń, gdyż rząd nie wy- 
stąpi z żadnem oświadczeniem. Dopiero 17 
bm. ma być podjęta na nowo rozprawa nad 
budżetem. 

Temps ogłasza następujący komunikat: 
„Wbrew pogłoskom możemy zapewnić, że 
ze strony rządu włoskiego dotychczas nie 
zrobiono jeszcze żadnego kroku w sprawie 
traktatu handlowego z Francyą. Gdy wypo- 
wiedzenie wyszło od gabinetu włoskiego, to 
i jemu też przysługuje inicjatywa w rozpo- 
częciu rokowań. Hrabia Robilant prosił na- 
szego posła w Rzymie, p. de Mouy, ażeby 
zechciał być cierpliwym, gdyż sprawa trak- 
tatu, w szczegółach zawikłana, wymaga 
dłuższego czasu, celem przestudyowania jej. 
P. de Mouy, po zasiągnięciu informacyj w 
naszem ministerstwie, odparł uprzejmie, że 
zastosuje się do życzenia hr. Robilanta.* 

Republique Franęaise_donosząc z Rzy- 
mu że drugi syn Księcia Napoleona, Lud- 
wik, Napoleon, mianowany został przez 
Królu Humberta oficerom kawaleryi, dodaje 
że według kodeksu Napoleońskiego, każdy 
Francuz, który bez poprzedniego upoważ- 
nienia swego Rządu, przyjmuje za granicą 
służbę w wojsku, traci prawo obywatelstwa 
francuskiego, żej zatem książę Ludwik to 
prawo stracił, 

France podała pod tytułem „Nowa 
zdrada Bazaina* artykuł ;sensacyjny, w któ- 
rym mówi o sprzymierzeniu się rzekomem 
Niemiec, Hiszpanii i Włoch przeciwko Fran- 
cyi. Poważniejsze dzienniki francuskie nie 
przywiązują do tej wiadomości żadnego zna- 
czenia. 


Według doniesień z Rzymu, rząd 
włoski pragnąc nniknać ewentualnych nie- 
porozumień z powodu zamierzonej restaura- 
cyi pomnika Napoleona III w Medyolanie 
polecił posłowi swemu generałowi Mena- 
bra w Paryżu, ażeby zawiadomił rząd re- 
publiki, że Włochy urządzeniem wspomnia- 
nego pomnika pragną jedynie uczcić pa- 
mięć poległych za sprawę zjednoczenia 
Włoch, żołnierzy francuskieh. 

Z powodu nieustającej słoty, jak do- 
noszą z Rzymu, zachodzi obawa powodzi w 
częściach miasta, położonych niżej. 


Według doniesień z Kopenhagi, 
znane już rozwjązanie Izby niższej nastąpi- 
ło skutkiem wykreślenia przez komisyę bu- 
dżetową nietylko prowizorycznych pozycyj 
budżetu, ale i proponowanego okrojenia zwy- 
czajnych wydatków o 4 miliony, a dalej re- 
dukcyi nadzwyczajnych wydatków na forty- 
fikacye z 9,298.086 koron na 1,3832.846 ko- 
ron. Wątpią jednak, czy rozpisane na 28 b. 
m. wybory wypadną pomyślnie dla życzeń 
gabinetu. 


Londyńskie dzienniki donoszą, że 
ważna konferencya stronnictw liberalnych 
odbędzie się jutro w domu lorda. Herschell 
w Londynie. Daily Newsjzapewniają przytem, 
że przesadne są pogłoski o życzeniu Glad- 
stona co do modyfikacyi bilu irlandzkiego. 
Morley i Harcourt otrzymali bezwarunkowe 
pełnomocnietwo co do rokowań, ale są obo- 
wiązani utrzymać zasadnicze punkta znane- 
go projektu autonomii. W Irlandyi tymcza- 
sem wzrasta akcya sprzysiężenia agraryjne- 
go i w tych dniach szesnastu członków 
parlamentu, z obozu Parnella, odebrało do 
przechowania w ośmiu powiatach od dzier- 
żawców tenuty dzierżawne, które z powodu 
zredukowania nie zostały przyjęte przez 
właścieieli. United Ireland przypisuje 
Chamberlainowi pewne ;oświadczenie, któ- 
remu jeszcze Chamberlain mie zaprze- 
czył. Miał on  miauowicie w obecności 
dwóch irlandzkich deputowanych oświad- 
czyć, że nie miałby mie przeciw u- 
tworzeniu republiki irlandzkiej, byle mu 
Parnell przedtem dopomógł do zupełnego 
podkopania wpływu i znaczenia wigów, a 
zatem zastępu najumiarkowańszych libe- 
ralnych. 


Grecy, oprócz wysłania deputacyi z dkazyi 
pełnoletności następcy tronu greckiego, ob- 
chodzili i na wyspie dzień ten uroczysto- 
ściami. Odprawiono nabożeństwo, na które 
zaproszeni zostali wszyscy burmistrze mia- 
steczek calej wyspy. Po nabożeństwie miał 
mowę profesor Botadakis, po której zgroma- 
dzony lud wznosił okrzyki na cześć króla 
Jerzego i następcy Konstantego. Dnia na- 
stępnego dano ucztę przybyłym burmistrzom 


Z Kanei donoszą do Polit, Corresp.: 


gdzie znowu wygłaszano przemowy. patryo- 
tyezne. Z innych miast i miejscowości do- 
noszą o takich samych uroczystościach. Po- 
licya turecka aresztowała wiele osób, kilka 
z nich zatrzymała w więzieniu, a inne u- 
wolniła. Twierdzą, iż rząd przedsięweźmie 
dalsze kroki sądowe przeciw uczestnikom 
manifestacyj. 


[naene 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 12 stycznia. Na wczo- 
rajsze posiedzenie parlamentu nie- 
mieckiego przybył niezwykle liczny 
zastęp posłów. Wszystkie loże, gale- 
rye i trybuny były szczelnie obsadzo- 
ne. Po złożeniu przez deput. Huena 
sprawozdania komisyi o przedło- 
żeniu wojskowem, zabrał głos 
marszałek Moltke i przemawiał go- 
rąco za przyjęciem przedłożenia rzą- 
dowego. Mowca nie sądzi, aby które- 
kolwiek państwo chciało wziąć na 
siebie odpowiedzialność wobec faktu, 
iż wszędzie znajdują się mniej lub 
więcej niebezpieczne materyały palne. 
Silne rządy są rękojmią pokoju. Jeżeli 
które państwo, to niewątpliwie Niemcy 
działać mogą w interesie utrzymania 
pokoju, albowiem znajdują się tylko 
w stanie obronnym. Lecz aby Niemcy 
mogły spełnić taką misyę, muszą być 
silne i gotowe do wojny. Gdybyśmy 
wbrew naszej woli zostali zawikłani 
w wojnę, potrafilibyśmy ją prowa- 
dzić. W razie odrzucenia przedłoże- 
nia wojskowego, możnaby z zupełną 
pewnością przewidzieć wybuch wojny. 
W każdym razie jest niemożliwem 
przyjęcie wniosku, który domaga się, 
aby ustawa wojskowa obowiązywała 
na czas krótszy, niż tego żąda pro- 
jekt rządowy. Nowe kadry wejdą 
w życie dopiero po latach. 

Następnie przemówił dep. Stauf- 
fenberg, a po nim zabrał głos ks. 
Bismarck. y 

Ks. kanelerz wskazał w pierw- 
szym rzędzie na to, że wszystkie po- 
wagi wojskowe zgodziły się na po- 
trzebę przedłożenia, którego zada- 
niem jest utrzymanie pokoju, istnie- 
Jacego od lat 16. Nie łatwą było 
rzeczą przejednać ile możności pań- 
stwa, z któremi Niemcy prowadziły 
wojnę. Powiodło się to całkowicie co 
do Austryi, z którą łączą nas tak 
pewne i tak pełne zaufania stosunki, 
jak nigdy przedtem (kuczne oklaski). 
Wielki wpływ na utrwalenie pokoju 
wywarły przyjaźne stosunki trzech 
Cesarstw. Nasze stosunki z wszyst- 
kiemi Mocarstwami są jak najlepsze, 
nawet z Rossyą, z którą my z na- 
szej strony z pewnościa nie rozpo- 
cziiemy wojny. Przy redagowaniu 
przedłożenia wojskowego nic myśleli- 
śmy zaprawdę o koalicyi Francyi i 
Rossyi. Musianoby mi zarzucić zdradę 
kraju, gdybym choć na chwilę był 
myślał o tem, aby z powodu Bułga- 
ryi rozpoczynać wojnę z Rossyą. Przy- 
jaźń z Rossyą ma dla nas donio- 
ślejsze znaczenie, niż przyjaźń z Buł- 
garyą. Również z Francyą łączą nas 
dobre stosunki, tylko że ich utrzyma- 
nie jest trudniejsze, albowiem jest tu 
w toku dłuższy historyczny proces. 
Uczyniliśmy wszystko, aby nakłonić 
Francyę do zapomnienia i przebacze- 
nia uraz. Nie mamy powodu przy- 
gotowywać się do wojny zFran- 
cya, lecz zarazem nie mamy powodu 
Jej Się obawiać. Nie myślimy bez- 
warunkowo © zaczepianiu Francji, 
lecz musimy baczyć na to, abyśmy 
mogli zawsze sprostać niebezpieczeń- 
stwu na wypadek wybuchu wojny. 
Do tego tez zmierza przedłożenie woj- 
skowe, Pomimo silnego zaufania do 
pokojowych iutencyj rządu francus- 
kiego i częsci ludu Francyi, nie na- 
leży liezyć na trwały pokój z Francyą. 
Francya jest silnem, dzielnem i wo- 
jennem mocarstwem, jej armia jest 
waleszną i gotową do boju, a w obec 
tego niemożemy i niepowinniśmy po- 


zostawać bezezynnymi. Chociaż sytu- 
acya we Francyi zdaje się być poko- 
jowa, to przecież rządy związkowe nie- 
chcą brać na siebie odpowiedzialności 
za wojnę, która ostatecznie mogła- 
by być nieszczęśliwą dla Niemiec. 
O odrzuceniu takiego projektu, jaki 
został przedłożony parlamentowi, nie 
pomyślanoby nawet we Francyi. Do- 
magamy się niewzruszeniei bezwarun- 
kowo zupełnego septenatu. Któż zarę: 
czy, czy w parlamencie będzie 2a- 
wsze taka większość jak obecna? Gdy- 
by obecny parlament przez rychłe i 
zupełne przyjęcie przedłożenia nie u 
czynił zadość trosce rządów związko- 
wych co do obronności Niemiec, wów- 
czas musielibyśmy pomyśleć o roko- 
waniach z innym parlamentem, Gdy- 
byśmy przewidzieli byli jakikolwiek 
opór, bylibyśmy raczej woleli zapytać 
przedtem wyborców: „czy chcecie lub 
nie chcecie, aby Niemcy utrzymały 
Się przy dotychczasowych swych po- 
siadłościach ?* 

Windthorst, przemawiając za przy- 
jęciem całego a iba i. na przeciąg 
lat trzech, oświadczył, iż w ogóle za- 
dowolony jest z oświadczeń ks. Bis- 
marcka o międzynarodowej sytuacji. 
Mowca prosi ks. kanclerza, by zechciał 
rozważyć, czy przedłożenie ma być 
zachwianem już tylko przez samo o0- 
kreślenie krótszego terminu mocy obo- 
wiązującej. 

Ks. Bismarck zabrał jeszcze 
ra głos i powiedział: Kwestyą jest, 
czy nasza armia ma być cesarską, 
czy parlamentarną. Co się tyczy po- 
lityki wschodniej, to w tej mie- 
rze interesa Austryi i Niemiec, mogą 
schodzić się z sobą, a Austrya i 
Niemcy właśnie tego pragna. Czystem 
jest jednak niepodobieństwem, aby je- 
dno Mocarstwo zupełnie i całkowicie 
poświęcało się za drugie i było na 
jego usługi. W sprawach, z któremi 
inne Mocarstwo nie ma nie wspólne- 
go, każde z Mocarstw musi kroczyć 
własnemi drogami. Uwaga deput. 
Windthorsta, że Rossya jest naszym 
sprzymierzeńcem, nie zgadza się z 
istotnym stanem rzeczy. W razie woj- 
ny z Francyą nie należałoby w ogóle 
liczyć na żadnego ze sprzymierzeńców. 

Dalszą dyskusyę odłożono 
do dzisiejszego posiedzenia. 

Wiedeń, 12 stycznia (Tel. pryw.) 
Zpowodu mowy księcia Bismar- 
cka w parlamencie niemieckim 
pisze N. f. Presse: Mowa ta tchnie 
pokojem. W Rossyi odczytają ja z za- 
dowoleniem, w Austryi z pewną re- 
zygnacyą, we Francyi ztem uczuciem, 
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że książę Bismark nie lekceważy na- 
rodu francuskiego. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wszystkie tutejsze dzienniki oceniają 
mowę ks. Bismarcka jako uspa- 
kajającą i uważają ja za dobrą wró- 
żbę dla pokoju. 

Bukareszt, 12 stycznia. (Tel. 
pryw.) Bezzasadne są pogłoski o prze- 
sileniu ministeryalnem i wydalaniu 
zagranicznych dziennikarzy. 

Sofia, 12 stycznia. Wczoraj z rana 
oczekiwały Cankowa na dworcu 
filipopolskim tłumy publiczności, 
które powitały go gwizdaniem i okrzy- 
kami: „precz ze zdrajca“. Wagon, w 
którym znajdował się Cankow, obrzu- 
cono błotem, 

Ateny, 12 stycznia. Odpowiedź 
rządu greckiego na znaną notę Wys. 
Porty w sprawie agitacyi konsu- 
lów greckich na Krecie, odpie- 
ra poczynione zarzuty, i oświadcza, 
że nie ma powodu do ich odwołania. 

Paryż, 12 stycznia, Na radzie 
ministeryalnej złożył minister wojny 
następujące wyjaśnienia w sprawie 
wypadków,jakie zaszły w Ton- 
kinie w pierwszych dniach stycznia. 
Pod Thanhoa oszańcował się liczny 
zastęp rokoszanów i odparł dwa 
ataki wojsk francuskich, przyczem 
poległo 18 szeregowców i4 oficerów, 
a 42 żołnierzy zostało ranionych. 
Przeciw rokoszanom wysłano posiłki 
pod dowództwem pułkownika Bris- 
sanda. 


Faryż, 12 stycznia. Posiedze- 
nie Izby deputowanych otwo- 
rzył Blanc, jako najstarszy wiekiem 
deputowany. W mowie powitalnej 
podniósł Blanc potrzebę zgody mię- 
dzy wszystkiemi frakeyami republi- 
kańskiemi. Prezydentem Izby 
został wybrany ponownie Floquet. 

Senat przystąpi jutro, we czwar- 
tek, do wyboru prezydenta. Przewo- 
dniczący Carnot miał patryotyczną 
przemowę, w której zaznaczył, iż 
trwałość stosunków wewnątrz a po- 
kój na zewnątrz są kardynalnemi wa- 
runkami dobrobytu Fuancyi. 

Rzym, 12 stycznia. (Tel. pryw.) 
W kołach watykańskich obiega po- 
głoska, że Papież zapytywał się 
drogą telegraficzną nuncyusza przy 
dworze madryckim, czy byłby 
skłonnym przyjąć urząd sekretarza 
stanu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 stycznia 1887, godzina I 
min. 45 Alp. Tow. górn. 27:— Weg. akcye 
kredyt. 801.—, Akcye anglo austr, 111:60, Ak- 
cye banku Union 216:— Akcye kolei Karola 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 11 stycznia 1887. 
płacą _ żądają 


walutą austr. 


I. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. {202 — 205 — 
Kol. wów -czer.-ja8. po Z0U zł. wa. £ 232 — 235 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. a 2s = 20E 
Banku kred. gal. po A zł. w. a. -4 215 — 220 — 

2. List. zast. za 100 zł. S 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a *f— —— 
r no s 5 PNW. a. 100 — 101 — 
„ 5 pr. w.a.wy- o 
losowane z 10 pr. premią . 3 103 — 104 — 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. 511. s4 97 75 98 75 
Tow. kredyt. w 5 pr. w. a. 'S1100 — 101 — 
= a 4 pr, w.a. 2] 96 — 97 — 
„ 5pr. os. w 371. sf10 — 101 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'jgl. S| 93 —  94— 
„PE 4'[ą pre. aj CA 99 25 100 25 
4 pie. BAT 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawaiej 3 
6 pre) 8 pr. w. a. w likwidacyi © 50 53 — 
TA pr Z. kr. wł (dawniej 
5 pr.) 23/ą pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 20 105 20 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. 4100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi j 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. {104 — 106 — 
Pożyczkikr. z r.1883 po 4t/a pr. wa. 96 70 98 — 
5. Losy miasta Krakowa 17 — 19 — 
5 D Stanisławowa 29 — 323 — 
6. Monety 
Dukat holenderski = 5 88 5 98 
Dukat cesarski . , . . . . , 591 60l 
Napoleondor 9 93 10 03 
Półimperyał . . 1028 10 38 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
papierowy 1 16'/, 1 18" 
100 marek niemieckich . 6150 62 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 10. stycznia 1887. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług e A w BĘ: 


płacą żądają 


maj-listopad . 82.50 82.65 

luty-sierpień 82.50 82.65 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiee s 83.50 83.70 

kwiecień-październik . . 83.65 83,80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 j pr. 131.— 132.— 


> „ 1860 po 500 złr. w. a. 5” pr. 137.75 138.25 


Ai „ 1860 b 100 złr. 5. Ho: 138.50 130.— 

Š „ 1864 po 100 złr. . 168,50 109, — 

E „ 1864 po 50złr. . . 167,— 168.— 
Renty Com. po 42 litr, austr. . == —> 
Listy zastw. domen. Po po 129 

złr. 5 pre . 157.50 158.— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 181. . 101.20 101.40 


Austr. raonta zł. wolna od dą 4pre. 113.30 118.50 


% Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czoch) 109— — — 
Bukowy 105.50 —.— 
Galicyi . . . 104,40 105 — 
Niższej Austyi 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . 104.50 105.— 
Węgier . 105.— 105.60 


33Akcye. 
Bank Anglo-żust. 200 zł. emit. zł, 120 111.30 111.70 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 291.30 291.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 56%— 56— 
Gal. banku hip: po 200 zł. . . 
Gal. bank. d. han. i prz. w 200 zł.w ŁA0pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 xa 
Bank dla krajów 4 ali a 200 zł. 

wpł. 50 pr. 

Banku austro- -węgiersk. a 600 zł. 
Kol. Albrechta s 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 389.— 391. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2358 2343 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 202.90 203.30 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 204,— 234.50 


. 242.20 243.— 
. 816.— 878,— 


Ludwika 203:60, Akcye kolei półnornej 235.50 | K. Strasser z Bohorodczan, K. Lewicki ze Sta” 


Akcye kolei południowej 101:75, Akcye kolei 
Alfóla 186:50, Akcye kolei Elżbiety 254.70, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 233.50, 
Akcye kolei węg. północuo wschodniej 171:25, 
Wiedeńskie losy 1238:50, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie —'— Galicyj- 
skie obligacye indemaizacyjne 104:50, Losy re- 
gulacyi Cisy !25'60, Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska renta 10812, Akcye związkowego ban- 


ku 104 —, akcye banku obrotowego — —, 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero- 
wy 11775, Węgierskie losy 121:75, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —— 
akcye tytoniowe ——, Akcye Banku dla 
kiajów koronuych 245*—, —  Usposobienie 
utwierdzone, 

Wiedeń, 11 stycznia 1887, godzina 5 


minut 30. Akcye kredytowe 89270 Anglo- 
Austr. , Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 208 60, Południowa —'—, Renta 
papierowa 82:65, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —-—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, losy z roku 
1888 —'-—, Napoleondor 9'98. —, Rubel pa- 
pierowy —'--, Usposobienie —, 

Wiedeń, 12 stycznia 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 29110, Anglo 
Austr, —'— Unionbank 21625 Kolej Karola 
Ludwika 202:50, Południowa —'—, Renta 
papierowa —,— — Galic. hip. listy zastawne 
108:— Galic. oblig. indemn —*—, do —'—-, 
43/49, listy zastawne banku krajowego 96'—, 
43/70 pożyczka krajowa z 1888 roku 96:50 
Napoleondor 9:98:— Rubel papierowy —'—-—*— 
Usposobienie mdłe. 


Telegramy zbożowe z dnia 11 stycznia | 


1837, Wiedeń: Przeniea za 100 kilo 
—'— do — — złr, żyto —'— do —*— zb. 
jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza — — 
od —'—, zł., owies —*—, do —*—; okowita 
per 10:000 litr procent 2550 do 2575 złr. 
Szczecin,: Pszenica —,—, rzepik —— 
spiritys —*— kukurudza —*— Kolonia — — 
rzepak -—— do —'*— zł, 100 kilegr. na wio- 


snę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 
9:25, do 927 zł. Berlin: Pszenica 
żółta (na wiosnę) 16%:75 do —— żyto — — 
—'— m. spirytus 87:75, rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka ől kilogr. 5826 olej 
rzepakowy —*—. fr, spirytus —-* — fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krachowiecki 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 stycznia 1887. 
Hotel George'a 
Pp. Z. hr. Tyszkiewicz z Weryni, F. Ro- 
der z Tarnowa, S. Ujejski z Wygnanki, J. Ję- 
drzejowicz z Litatyna, J. Wiktor z Wojkówki, 
W. hr. Logothetti z Drohowyża, P. Szymberski 
ze Stryja, 
Hotel Angielski. 
Pp. L. Podoski z Tarnopola, J. Odyniec 
ze Stanisławowa, W. Czajkowski ze Swirza, 


nisławowa, W. Wołodkowicz z Dobrowod. 
Hotel Francuski 
Pp. S. Schreiber z Wiednia, J. Zangen 
z Przeworska, L, Schütz z Wiednia, H. Barber 
za Złoezowa, 


Pociągi kolejowe _ 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara iwowskiego. 
od | października 1836. 

Z Podwołoczysk: ua dworzec główny iwo: 
ski; o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godzinie 3 min. 5 w necj 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po* 
ciąg mi-szany. 


pospieszny, o godz 9 ping p "= 
pociąg osobowy, o godz. min. 
przed południem pociąg P Mee 
godz. 7 min, 6 wieczór pociąg 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 
godz. 4 min. 35 po południu 
sobowy, a o godz. 2 min. 
pociąg mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 


loka! w 
rano 


AR a 0- 
45 w ocz 


3 «di 


E 
Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano i 


pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszeany. 

Z Podwołoczysk: na dw.rzee Pe!zamcza 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 
Spieszny, 0 godz, 2 min, 48 ranoi o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, 6 godz. 4 min, 10 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
mia. 10 rano po iag lokałuy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię- 
SZANY, 

iDo Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 mie. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


Niezaprzeczonan znsłuka. 

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa- 
nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre- 
parat nie może być porównany z tak zwany:. Regó- 
perateur Univ rsel pani S A. Allen, Fobryki w Paryżu 
ż BAC Sebastopol, w Londynie i w Nowym 

orku. 

We Lwowie: w aptekach P. P. K. Mikola: 
sha i Wi: wiórskiezo w Krakowie, w aptekach P. P. 
Prauczyńskiego, Redyka i Wiszniewkiego. 


Dyrekcya ©. k. szpitala na Wiedeniu. 
Frot. 1. 113. D. 1832. 
ODEZWA. 


Podpisana dyrekcya potwierdza po doświad- 
czeniach dokonanych z winami leczniczem! wyrobu 
dra Karola Mikolascha, iż wina te są bardzo dobrze 
przyrządzone i że wyka'ują te własności, 
takich przetworów słusznie żądać można. 

Napoje dla reke nwalesc n'ów przed tawiają się 
jako bardzo dobre i przydatne środki tak dla słabych, 
jakoteż dla rekonwalescentów. 

Wiedeń, dnia 29 kwietnia 1853. 

Lorinser m. p. 

Skład powyż wymie .ionych win leczniczych 
i napojów dla rekcnw:leseentów, dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwizz- 
dą Piotra Milielazcha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczojejszych monarebii. 246 


Wystrzogać się naśladowań i fałszorstw. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 254.75 255,— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. s. 101.50 102.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174,— 174.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo kredytowy Zakład cla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr... 

Powsz austr. zak. kr. ziem, a pr. w 
złocie w 50 1. ; b 


. 100.85 101.25 


premiowe po 3 pre. 101— 101.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99— 100.— 

W a w 20 1. 7 pr. 101.59 102.50 

w 36 1. 5'/ą pr 99.35 100.— 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. —.— 96.40 

go adp A » po 5 pre. . 100.25 100 75 
po 5 Pre, w 

"87 latach zwrotne : . „100.25 100.75 

Banku krajow. 4'/ą pr. wa. los w 511 1. 98.— 9850 


Obligi komanalne Banku 
5 pre. w. a. I emisyi 
Gal. banku hip. po 6 pre. 
Banku austro węgiersk. po 5 pre. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5:4 pre. 
» Zakł, kr. ziems. po 5'/4 pre. 


krajowego 

. 100.25 100.75 
. 101.25 108.75 
. 101.— 101.50 
. 101.40 10i.70 
. 100.75 101.25 


5. Okligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 10025 101.75 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex. 
a 800 zł. 5 pre. w srebrze . . 101.— 101 40 
Kolej północna po 100 zł. m, k. . 100.— 100.60 
po 100 zł. w. a. 117.70 118.— 

Kolej gal. "Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4'|ę pre. . . . 100. 40 100.90 
dtto tto. (Jarosław- Sokal) . 98.75 99.25 


Kol. gal. Lwów.-Cze”.-Jass. emis. a 300 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 82.10 83.20 
z r. 1884 92.10 92.60 

z r. 1868 —— —— 

Z r. 1872 . ——= —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. "100.25 100.75 

6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr, po 100 zł. w. a. 175.75 174.25 
Ularego po 40 zł. m. k 44.— 4450 


118.— 


Tow. żegl. par. na Dunaju po po 100zł.m.k. 117.— 
Keglevricha po 10 zł. m. k. ; 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17,— 18— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 20— —— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 46.50 47.50 
Palfiego jpo 40 zł. m. k. . 4250 43,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.65 14.95 
węgiersk. „ po 5 zł. 9.60 3.90 

Fundacya „pzpitła Arcyks. Rudolfa 
o DOZAREA. . . «. „od. a AO AZJA 
Salma po 40 zł. m. k. 58.75 59.25 
St. Genois po 40 zł. m. k. 60.25 60.75 
Pożycz. m. taoin (po 20 zł. wa.) 30.75 — — 
Poź. Trycstu po 100 zł. m. k. . 137.50 138,— 
„ po 50 zł. w. a. —— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. X 34.35 34.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 45.— 46.— 

7. Weksle (na 3 miesiące) ~ 

Augsburg na 100 zł w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. =" == 
Frankfurt za 100 mark w. p. n —— =— 
Ilamburg za 100 mark w. p. n = m 
Londyn za 10 ft. szt. . . 126,45 126.95 
Paryż za 100 ft. 49 90.— 49.95.— 

Kurs złota. 
Dukat cesarski men . 5.03.—  59— 
„  pełuej wagi 5.89.— 5.91 — 
Korona A =n —=A 
20 frankówka : 9.9750 9.48.50 
Rossyjski imperyał 10.32.— 10.34,— 


— m — m 
. 


Talar > ć 
Srebro . 


Z olej E andiae] i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 11 styeznia 1887. zł | Ct. 

Jednolity dług państwa w banknotach 53|55 

f w sreb.ze . 83,49 

Renta w złocie . ` 113/25 

5 pre. austr. renta marcowa 101— 

Akcye banku wiedeńskiego . 815|-— 

n kredytowego 291/70 

Londyn NN”. a a 6 126/55 

Napoleondor . 9/98 

Dukat cesarski men. . 5 98, 
100 marek niemieckich 61|92'/a 


| 


-J 


które od ` 


< 


|i 


L. 3819. (8953 3—3) 

Oleski e. k. sąd powiatowy oznajmia, 
że 30 października 1879 zmarła w Białym 
Kamieniu Anna Krasnowska z pozostawie- 
niem ustnego kodycylu. Ponieważ spadko- 
biercy takowej nie są wiadomi, wzywa sąd 
takowych, by prawa swe do spadku powyż- 
szego w przeciągu roku tutaj zgłosili, a wy- 
kazawszy takowe, oświadczenie swe do 
spadku wnieśli, gdyż ina zej masa spadko- 
wa, dla której dr. Leon Reiss w Olesku 
kuratorem ustanowionym został, z tymi, któ- 
rzy się zgłoszą i prawa do spadku wykażą, 
pertraktowaną i im przyznaną zostanie, zaś 
nieobjęta część spadku lub gdy nikt się nie 
oświadczy do takowego, cały spadek Panstwu 


rzypadnie. 
p Poked 29 października 1885. 
L. 7018. (57 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Diilera. że przeciw niemu i Blu- 
me Dillerowej, wniosła Fajga Hene Gold- 
berg pozew o zapłacenie kwoty 50 zł. wa. 
z pn., na który wyznaczony został termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 26go 
stycznia 1887 o godzinie 8 z rana. | 

Wzywa się zatem Abrahama Dillera, 
by na terminie tym osobiście się stawił lub 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
p. Zygmuntowi Holcerowi w Strzyżowie, 
informacyi udzielił, lub też innego zastępcę 
sobie obrał, ile że w razie w razie przeci- 
wnym złe skutki z tego zaniedbania wyni- 

am sobie przypisze. f 
+ "Strzyzów, 13 listopada 1886. 


L. 15829 (9232 2—83) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Malwinę, Fiiipinę, Foriunatę, O- 
limpię, Maryannę, Bronisławę, Stanisława, 
Władysława i Zygmunta Wojciecha 2 imion 
Raszowskich, z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, tudzież spadkobierców ich z imie- 
nia i życia i miejsca pobytu niezna- 
nych, że przeciw nim Władysław Ło- 
ziński o uznanie prawa zastawu dla sumy 
300 złr. w. a. na karcie C. w poz. 1 dóbr 
Kuńkowce intabulowanego za przedawnione 
kreśleniu tego prawa zastawu pozew 


A ż na co uchwałą Z dnia dzisiejsze- 
z, do L 15829 pozwanym wniesienie pi- 


j do 90 dni polecono. 
T sanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adwokata dra 
UMYSL ego, z zastępstwęm p. adwokata dra 
Łużeckiego, i pólel8-Pozwanym, w ża 
do swej obrony z kuratorem Się porozumie'! 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa- 
mi sobie przypisać będą musieli. 
Przemyśl, 18 listopada 1886. 
é 


$7 On 2—3) 
F- Pgo Ekscelencya Prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla pier- 
wszej dnia 81 lutego 18867 o 8 godzinie ra- 
no rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
rzysięgłych przy tutejszym e. k. sędzie ob- 
Ee przewodniczącym Prezydenta Są - 
du obwodowego a zastępcami przewodniczą- 
cego, radców Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego, Henryka Rappego, 
Fryderyka Kunzeka, Jana Jakubowskiego i 
dr. Michała Siefko. 

Sambor, dniu 3 styczaia 1867. 


(9234 2—3) 

4 A k. sąd obwodowy jako handlowy w 

je podaje do wiadomości że w ro- 

ku 1847 ogłaszać będzie wpisy do reje- 

trów haudlowych W czasopismach „Gazeta 

Lwowska” Gazeta Wiedeńska i Przegląd 

sądowy i administracyjny zaś WORA Rh 
jestru spółek gospodarczych i zarobkowy 


ezasopiśmie „Gazeta Lwowska*. 
4 i 19 grudnia 1886, 
j F 9260 2—3) 
L. 18046 ( - 
C. k. sąd obwodowy W Kołomyi w 


sprawie wekslowej kasy oszczędności 1 mia 
(A Kołomyi przeciw Janowi Janosze pł 
535 złr. ustanowił kuratorem dla PE ao 
go z miejsca pobytu niewiadomego RE ta 
ta p. Herdliczkę z subtytucyą adwoka y 
Petuły i doręczył mu nakaz zapłaty z 
grudnia 1886 1. 13046. © 
Kołomyja 16 grudnia 1886. 


L. 7285 (9185 2-8) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
w dniu 21 stycznia 1855 umarła w Kętach 
Magdalena Kobiałkiewiczowa z pozostawie- 
niem kodycyłu pisemnego. 

4 nieważ sdb miejsce pobytu Anto- 
niego Kobiałkiewicza spadkobierey wiadome 
nie jest, przeto wzywa Się go, ad 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
tego się zgłosił, w przeciwnym vo 
zie postępowanie spadkowe tylko z "PRA 
biereami zgłoszonymi i ustanowionym din 
kuratorem p. adwokatem dr. Xawerym 

hrzanowskim przeprowadzone zostanie. 

Kęty, 15 listopada 1886. 


Gazeta Lwowska Nr. 8 z dnia 


L. 9723 
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia- 


damia niewiadomych z miejsea pobytu Jó- 
zefa Kraskę, syna Bartłomieja i Maryę z 
Burdzów Kraskową, że przeciwko nim Filip 
Żak z Burdzów pod dniem 7 listopada 1686 
l. 9723 wytoczył pozew o uznanie własno- 
' ci i zezwolenie na intabulacyę powoda za 
właściciela parcel gruntowych, intabulowa - 
'nych na imię pozwanych, po połowie z wyk. 
"hip. 116 ks. gr. gm. Przyrzów „kameralny, 
wskutek czego kuratorem dla nich e. k. no- 
taryusz, dr. Rucki w Nisku ustanowiony, a 
termin do rozprawy na d. 17 lutego 1887 
o godz. 9 rano wyznaczony został. 

Wzywa się tychże niewiadomych z po- 
bytu, aby na wyznaczonym terminie albo 
osobiście się stawili, albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej ivformacyi udzielili, 
gdyż inaczej złe skutki ze zaniedbania tego 
sami sobie przypiszą. 

Nisko d. 20 listopada 1886. 


. 8044 (9321 2—3) 
zy C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 
w Złoczowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Hersza dwoj, im. Ho- 
rowitza, że na prośbę Agaty Rozenzweig 
uchwałą z dnia 1 maja 1886 1. 2786 prze- 
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
400 złr. wa. z pn. wydany, ustanowionemu 
dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo z 


go kuratorowi adwokatowi dr. Heynemu w 
w Złoczowie doręczony został. 

Winien przeto pozwany do ustanowio- 
nego kuratora zgłosić się, jemu swe środki 
obronne podać, lub innego obrońcę wybrać 
i e. k. sądowi oznajmić, i w ogóle wszyst- 


prawnych użyć, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie sam będzie musiał 
przypisać. , 

Złoczów, 11 grudnia 1886. 


L. 21118 (9312 2—3) 
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 
w Tarnowie zawiadawia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Ochwałowskiego, iż na 
pozew wekslowy tarnowskiej Kasy oszezę- 
dności de praes. 22 grudnia 1886 1. 21118 
pto 62 złr. wa. z pn. wydanym został prze- 
ciw niemu i innym nakaz zapłaty, który 
kuratorowi Mieczysławowi Gałeckiemu ze 
substytucyą dra Steca doręczonym zostaje. 
Wzywamy więc tegoż, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi środki dowodowe do swej 
obrony udzielił, lub innego obrońcę sobie 
wybrał i tegoż sądowi oznajmił, bowiem 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 
W Tarnowie, 23 grudnia 1856. 
L. 4331 (9253 2—3) 
„C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do wiadomości, że d. 20 maja 1894 
zmarł w Osieleu Stanisław Konka bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
. _ Ponieważ pobyt Maryanny Wielgierz, 
siostry spadkodawcy, sądowi nie jest wia- 
domy, tedy wzywa się ją, aby w ciągu je- 
duego roku, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia, zgłosiła się do sądu i złożyła o- 
świadczenie do spadku. 

: przeciwnym razie spadek ten bę- 
dzie pertraktowany ze spadkobiercami, zgła- 
szającymi się, tudzież z kuratorem Walen- 
tym Kulakiem, dla zachowania praw Ma- 
ryanny Wielwierz ustanowionym. 

C. k. sąd powiatowy. 
Jordanów, 19 listopada 1887. 


L. 79:3 (9346 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Saczu 
wzywa posiadacza wekslu z daty: Grybów 5 
września 1886 na sumę 300 złr. wa, opie- 
wijącego, za trzy miesiąca od daty płatnego, 
przez Mojżesza Rosenfelda akceptowanego, 
a przez Kopla Rosenfelda in bianeo żyro- 
wanego, własnością Berharda Jukóba będą- 
cego, aby weksel ten w przeciągu 45 dni, 
licząc od dnia 6 grudnia 1886, jako pierw- 
szego dnia zapłaty, sądowi tutejszemu przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, rzeczony weksel za umorzony u- 
znanym zostanie. 


Nowy Sącz, 6 listopada 1886, 


L. 32551 (9222 2—38) 

_C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Antoniego ks, Sułkowskiego, z miej- 
sca pobytu nieznanego, że przeciw niemu 
wniósł Franciszek Epstein pozew de praes. 
6 grudnia 1886 |]. 42551 o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 złr. z pn., w skutek 
którego wydano nakaz zapłaty sumy 300 
złr. z przyn, który ustanowionemu dla po- 
zwanego kuratorowi, adw. dr. Moclnackie- 
mu w Krakowie doręczony został. 

Wzywa się Autoniego ks. Sułkowskie- 
go, aby środki do obrony ustanowionemu 
dlań kuratorowi, adw. dr. Mochnackiemu, 
podał, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał, gdyż w razie przeciwnym skutki sam 
sobie przypisze. 

Kraków d. 7 grudnia 1886. 


12 stycznia 1887, 


0 


(124 2—3) L. 31795 


podstawieniem adwokata dra Wesołowskie- | 


| 
| 


L. 11437 


(9224 2—38) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Sydonię Seredyńską, iż przeciw niej 
Marya Blumer pozew de praes. 29 listopa- 
da 1886 1 31795 o zapłatę sumy 1510 zł. 
z pn. do sądu tutejszego wniosła, i że prze- 
ciw niej uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz | 
zapłaty powyższej sumy z pn z d. 3 gru- | 
dnia 1886 1. 31795 wydano, tudzież że dla 
niej ustanowiono kuratora ad actum w oso- 
bie adw. dra Ławrowskiego, z substytucyą 
adw. dra Koya, 

Wzywa się zatem tęż niewiadomą z 
miejsca pobytu Sydonię Śeredyńską, aby 
swemu kuratorowi do obrony swej wcze- 
śnie udzieliła informacyi, lub sądowi inne- 
go wsk»zała pełnomocnika, gdyż w przeciw- 
nym razie sama sobie winę przypisze, 

Kraków d. 3 grudnia 1486. 


L. 31354 h (9229 2—38) 
C. k. sąd krajowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomą z miejsca pobytu i życia | 
Gołdę z Jakubowiczów Ehrlichową, że w 
sprawie egzekucyjnej Galie. Zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie przeciw Chaimowi 
i Benjaminowi Jakubowiczom o 800 złr u- 
chwałą z dnia 22 stycznia 1886 1. 198 do- 
zwolił publicznej sprzedaży realności „Osa- 
da dworska“, w Milczy pod nr. 84 położo- 
nej, i że dla strzeżenia praw tej nieobee- 
nej adwokat dr. Ławrowski w Krakowie 
kuratorem mianowany został. 
Kra ów, 3 grudnia 1886. 
L. 151 (199 2—3) 
C. k. sąd powiatowy m. d. w Kołomyi 
zawiadamia niniejszym edyktem p. Jana 
Janochę, że przeciw niemu de praes. 5 


kich możebnych do swej obrony środków stycznia 1887 l. 151 wniosły p. Ewelina z 


Komarów Zarewiczowa, Helena Komar, tu- 
dzież Amalia z Jasińskich Komarowa we 
własnem, niemniej jako opiekunka małolet- 
nich swych dzieci, Amalii, Emila, Edmun- 
da i Wandy Komarów, pozew o rozwiąza- 
nie kontraktu dzierżawy, tyczącego się dóbr 


1882, o uznania kaucyi w kwocie 9400 zł. 
na rzecz powodów za przepadłą i o zapła- 
tę czynszu dzierżawnego w ilości 8490 zł., 
który uchwałą tus. z6 stycznia 1887 |. 151 
z terminem na 28 stycznia 1887 o godz. 
9 przedpołudniem zadekretowany został. 
Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
wiadomem nie jest, ustanawia 
dra Freudenberga jako kuratora, z równo- 
czesnem poleceniem, aby się w terminie 
do rozprawy wyznaczonym osobiście jawił, 
lub też kuratorowi ustanowionemu potrzeb- 
nych do obrony środków dostarczył, na- 
reszeie innego pełnomocnika tem pewniej 
mianował, ile że z niezastosowania się do 
tych przepisów powstałe szkodliwe następ 
stwa sam sobie przypisać będzie winien. 
Kołomyja; 6 stycznia 1887. 


mu się p. 


L 4532 (9254 3—38) 

C.k.sąd powiatowy w Jordanewie po- 
daje do wiadomości, że dnia 23 stycznia 
1878 zmarł w Wysokiej Józef Dziwisz z 
pozostawieniem ostatniej 
woli, 

Ponieważ pobyt Reginy Dziwisz, córki 
spadkodawcy, sądowi nie jest wiadomy, te- 
dy wzywa się ją, aby w ciągu jednego ro- 
ku, licząc od daty niniejszego ogłoszenia, | 
zgłosiła się do sądu i złożyła oświadczenie 
do spadku. 

W przeciwnym razie spadek ten bę- 
dzie pertraktowany ze spadkobiercami, zgła- 
szającymi się, tudzież z kuratorem Janem 
Sewiło dla zachowania praw Reginy Dzi- 
wisz ustanowionym. 


rozporządzenia 


C. k. sąd powiatowy | 


Jordanów d. 19 listopada 1886, 


L 31501 (121 3 -3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości iż pan Karol Ber- 
chardt z urzędowania swego jako e. k. No- 
taryusz w Szczereu z dniem 7 stycznia 
1887 ustępuje a pan Stanisłew Matkowski 
takowe dnia 8 stycznia 1867 obejmuje. | 

Lwów, dnia 28 grudnia 1686. 


Uście i Karłów dto Stanisławów 14 lipca 


enikiem obrała, i o tem sądowi doniosła, 
inaczej wynikłe z zaniedbania tego złe 
skutki sama sobie przypisze. 

. K. sąd powiatowy. 
Jasło d. 10 listopada 1886. 


L. 7784 (9065 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada- 
mia Maryannę Włoczyńską, Tomasza Pola- 
ka i Antoniego Twardusia, z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomych, że Karol Biał- 
kowski z Jasła wniósł przeciwko nim i u- 
czestnikom w tuteiszym sądzie pozew 25 
czerwca 1886 l. 6793 o 903 złr. 

Wzywa się ich więc, aby stawili się 
na terminie do rozprawy na dzień 8 lute- 
go 887 o godzinie 9. rano wyznaczonym, 
i wnieśli obronę lub udzielili informaeyi 
do obrony ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi dr Adamskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
albo pełnomoenika obrali, o tem sądowi do- 
nieśli, inaczej powstałe ztąd złe skutki sa- 
mi sobie przypiszą. 

Jasło, 12 listopada 1886. 


L. 30902 (9228 2—3) 
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych w Krakowie ogłasza, iż Kazimierz z 
Jerzykowa Baranowski wniósł przeciw nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Antoninie z 
Trzeińskich Knollowej pozew de pr. 19 li- 
listopada 1886 1. 30902 o orzeczenie, iż 
małżeństwo między nimi zawarte jest nie- 
ważnem. 

Do rozprawy ustnej wyznaczonym zo- 
stał termin na dzień 23 lutego 1887 o go- 
dzinie 9 rano. 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu An- 
toniny z Trzeińskich Knollowej ustanowi- 
liśmy kuratorem adwokata dra Koya z sub- 
stytucyą adwokata dr. Smolarskiego. 

Wzywamy zatem niewiadomą z miej- 
sca pobytu pozwaną, zawiadamiając ją o 
tem, aby bądź podała miejsce swego obee- 
nego pobytu, celem doręczenia jej pozwu, 
lub też ustanowiła kogo innego pełnomoc- 
nikiem. 

Kraków, 10 grudnia 1886. 


L. 22031 (8913 2—3) 

C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
ski w Tarnowie wzywa niewiadomego z 
miejsca pobytu Roberta lub Norberta La- 
skę recte Plebanka, ażeby celem przyjęcia 
spadku Agaty z Drągów Plebankowej z d. 
26 lutego 1837, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, w Szynwałdzie zmar- 
łej, przez głowę swej zmarłej matki Fran- 
ciszki z Plebanków Laszczyny, w przeciągu 
roku tutaj się zgłosił, w przeciwnym bo- 
wiem razie postępowanie spadkowe ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i zamianowa- 
nym dla niego kuratorem Michałem Ziem- 
bą, wójtem w Szynwałdzie, przeprowadzo- 
nem zostanie. 

Tarnów d. 20 listopada 1886. 


L. 15296 (5910 2—3) 

C. k. miejsko-delegowany sąd powiato- 
wy w Przemyślu podaje do publicznej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej prze- 
myskiego Towarzystwa zaliezkowego rolne- 
go przeciw Stanisławowi Dugielle pto 90 
złr. aw. dla tegoż z życia i miejsca poby- 
tu nieznanego, Stanisława Dugiełły, kurato- 
ra w osobie p. adw. dra Ternawskiego z 
substytucyą p. adw. dra Czajkowskiego u- 
stanowił. 

Rzeczą więc będzie pozwanego, Stani- 
sława Dugiełły, z ustanowionym kuratorem 
w celu obrony praw swych się porozumieć, 
lub innego pełnomocnika sądowi przed 
stawić. 

Z e. k. sądu powiatowego md. 

Przemyśl, 23 października 1886. 


L. 31425 (65 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy ogłasza ni- 
niejszem, że pan Michał Baczyński, c. k- 
notarjusz w Medenicach, wskutek przyzwo- 
lonego reskryptem e. k. ministerstwa spra- 
wiedliwości z d. 9 września 1886 1. 15410 
przeniesienia go na urząd e. k. notarjusza 
w Kałuszu, z dniem 29 grudnia 1886 z u- 


| rzędowania w Medenicach ustępuje, a 1 sty- 


L. 4502 (9240 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łące podaje 
do powszechnej wiadomości, że dla nieobec- 
nego, Jędrzeja Hordyńskiego byłego prefe- 
kta i właściciela realności pod lk. 188 w 
Hordyni ustanowił kurator. Bazylego Baczyń- 
skiego właściciela realności w Horodyszczu. 

Łąka, dnia 20 października 18*6, 
(3066 2—3) 

Zawiadamia się Maryannę Pyrochę, z 
Życia i miejsca pobytu niewiadomą, że Ka- 
tarzyna Kroś z Nawsia kołaczyckiego wnio- 
sła przeciw niej, jako spadkobierczyni Mi- 
chała Cieślika pozew 9 listopada 1886 1. 
114, 37 o 100 złr. z pn., na który wyzna- 
czono termin do rozprawy na dzień } lu- 
tego 1887. 

Wzywa się ją więc, aby do rozprawy 
stanęła, lub udzieliła informacyi do sporu 
ustanowionemu dła niej kuratorowi Janowi 
Bulszy z Kołaczyc, albo innego pełnomo- 


|eznia 1887 urzędowanie w Kałuszu obej- 


muje. 
Lwów dnia 21 grudnia 1886. 


Licytacye. 


L. 5972 (112 3-3) 

W dniach 3 lutego, 3 marca, i 24 
marca 18537, zawsze o 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie celem Ściągnięcia należytości 
Michała Schaumana 21 złr. 44et. z przyn. 
publiczna licytacya realności niehipoteczne, 
pod nk. 109 w Juszczynie Anastazyi Kosek 
własnej. 

Cena wywołania 85 złr. wa. 

Wadyum 9 złr. wa. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. sąd powiatowy 
Maków, d. 26 listopada 1886. 


L. 8788 (153 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie wia- 
domo czyni, że celem zaspokojenia zaległych 
nałeżytości Galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowia jak 5, 6, 7, &, 9, 
10, 11 i 12 raty po 200 zł wa. zpn ase- 
kuracyi ogniowej 14 zł. 22 et. i 18 zł. 22 
ct. aw. zpn. pozostającego kapitału do spła- 
cenia w kwocie 3085 zł. 49 et. w. a. zpn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 130 w Rzeszowie po- 
łożonej wedle lwh. 119 dłużników Izaka i 
Chany Rosenbaumów własnej, w tutejszym 
sądzie w 3 terminach, a mianowicie dnia 
31 stycznia 1887, dnia 28 lutego i duia 
28 marca 18%7, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, pod warunkami: | 

1. Cenę wywołania stanowi suma 8.00 ' 
zł. W pierwszym i drugim terminie sprze- | 
daż nie nastąpi poniżej tej ceny wywoław- | 
czej, a w trzecim terminie nie poniżej su- 
my wyrównywająeej wszystkim realność tę | 
obciążającym długom hipotecznym. | | 

2. Każdy chęć kupna mający winiea 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk | 
komisyi licyta yjnej jako wadyum */,, część 
ceny kupna tj. okrągłą kwotę 830 zł. w go- | 
tówce, w książeczkach kas wkładkowych 
galicyjskiego Zakładu kredytowęgo ziem- 
skiego w Krakowie, Galicyjskiej kasy Oszczę- 
dności, lub kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa, albo w innych papierach warto- 
ściowych. 

Wadyum w gotówce lub w książecz- 
kach wkładkowych złożone, wliczone zosta- 
nie nabywcy w cenę kupna, innym zaś li- 
eytującym zaraz po ukończeniu licytacji 
zwrócone będzie. 

Resztę warunków można przejrzeć tut. 
sąd. archiwum. 

O tem zawiadamiamy obie strony; e. 
k. Prokuratoryę skarbu imieniem wysokiego 
Skarbu we Lwowie, e. k. Urząd podatkowy 
w Rzeszowie, Urząd gminny w Rzeszowie, 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
niewiadomych zaś z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby możliwie po 
dniu 3 listopada 1856, jako dniu wystawie- 
nia wyciągu hipotecznego do hipoteki we- 
szli i tych którymby z jakichkolwiek po- 
wodów uchwała dozwalająca lieytacyę do- 
ręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
którego się w osobie p. adw. dr. Koppla 
z zastępstwem p. adw. dr. Bindera ustanawia. 

Rzeszów, 2 grudnia 1856. 

| 


L, 4036. (137 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia iż w celu zaspokojenia przyzna- 
nej ck. uprzyw. Zakładowi kredyt. włościań- 
skiemu a względnie tegoż prawonabywezyni | 
Wiktoryi Pasierb od małżonków Sobestya- 
na i Rozalii Barczaków zapłacić się mają- 
cej sumy 239 zł. 50 et. aw. zostanie real- 
ność pod lk. 107 w Wysoce położona, dłu- 
¿ników Sobestyana i Rozalii Barczaków i 
własna, obecnie ciało tabularne wyk. hip. 
L 226 i l. 232 gminy kat, Wysoka stano- 
wiąca przez publiczną licytacyę na miejscu 
w Głogowie dnia 31 stycznia 1687, o go- 
dzinie 10 rano sprzedaną. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków w ck. sądzie przej- 
rzeć można. 

Głogów, 20 października 1886. 


L. 6299. (141 3—3) 

W dniach 31 stycznia 1887, 28 lute- 
go 1687 i 21 marca, o 3 godzinie po połu- 
dniu odbędzie się w sądzie, tutejszym licy- 
tacya realności Oleksy Lazarowicza własnej 
pod nk, 62 w Potyliczu w powiecie raw- 
skim położonej wyk. hip. 450 tejże gminy 
kat. objętej celem zaspokojenia sumy 50 
zł. zpn. na rzecz Szamy Baumwolla. 

Cena wywołania 3840 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi nie niżej ceny wywołania. na 
trzecim także niżej sumy zahypotekowanych 
wierzytelności. = i 

Gdyby nikt takiej ceny nie ofiarował 
przeprowadzone zostanie w dniu 21 marca 
1887 o 5 godzinie po południu ułożenie 
warunków ułatwiających. 

Dla wierzycieli nieobeenych, lub któ- 
rzyby po l lipca 1886, do hipoteki tej re- 
alności weszli, ustanawia się kuratorem p. 
Eugeniusza Kuryłowicza ck. notaryusza w 
Rawie. 

Resztę warunków jak również wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. sądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 
Rawa, 30 października 1886. | 


L. 59556 (112 3—8) 

C. k. sąd powiatowy m. d. &: I. we 
Lwowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia | 
wierzytelności Dobrisch Horowitz zam. Sel- 
tzer jako cessyonariuszki spadkobierców Ja- 
koba Hechta w kwocie 500 złr. wa. z pn. 
odbędzie się dnia %7 stycznia 1887 o godz. 
11 przed południem w kancelaryi e. k. no- 
taryusza Kwaśniekiego we Lwowie jako ko- 
misarza sądowego publiczna relicytacya su- 


8 


my 2000 złr. z wszelkiemi przynależytościa- 
mi przed tem w stanie biernym połowy re- 
alności l. 215 $, we Lwowie położonej we- 
dle Dom. 80 pag. 536 n. 29 on, i Dom. 235 
pag. 511 n. 53 on. dla Eliasza Stroh jako 
prawonabywcy Józefa Stroh zah potekowa- 
nej a obecnie na cenę kupna tej połowy 
realności w depozycie sądu krajowego we 
Lwowie przechowaną przeniesionej. 

Cenę wywołania stanowi kwotz 2000 
złr. a wadyum 200 złr. 

Suma ta na powyższym terminie za 
jakąkolwiek cenę, nawet niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Warunki lieytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze 

Lwów, dnia 8 grudnia 1886, 


L. 5347 (278 3—3) 

U. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 350 zł. z pn. egzekucyjną snrzedaż 
realności pod nk. 17 w Łysokani połużonej 
lwh. 68 ks. gr. gm. Grodkowice objętej, 
dłużnika Adama Kościołka własnej, na rzecz 
pow. Kasy Oszczędności w Wieliczce w 2 
terminach licytacyjnych 

dnia 19 stycznia i 

dnia 18 lutego 1887, : 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania realności 2087 zł. 

Zakład 209 zł. 

Na tych terminach realność tylko za 
cenę wywołania lub wyżej sprzedaną zo- 
stanie. 

W razie niesprzedaży wyznacza się 
termin do ułożenia lżejszych warunków li- 
cytacyjnych na dzień 10 marca 18%7. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Teofila Gattego, ck. nota- 
ryusza w Niepołomicach. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciag hipoteczny przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Niepołomice, dnia 1 października 1886. 


L. 78542 (182 3—3) 
W celu przebudowania gościńca pań- 


stwowego delatyńskiego w 36 i 37 kilome- | 


trze w długości 1846:70 m. w Nadwórniań- 
skim okręgu budowniczym odbędzie się d. 
23 stycznia 1857 o godzinie 12 w południe 
w ck. Starostwie w Naidwórnej, licytacya 
przez składanie pisemnych ofert. 

Cena fiskalna wynosi ogółem 26311 
zł. 14 u et. 

Szczegółowe plany. spis een jednost- 
kowych, kosztorys sumaryczny jak niemniej 
ogółowe i szczegółowe warunki tego przed- 
siębiorstwa tyczące, przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k Starostwie, gdzie tak- 
że wnoszone być mają w oznaczonym ter- 
minie najpóźniej do godziny 12 w południe 
oferty, zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w wadyum, wynoszące 5 pre. od su- 
my fiskalnej z wyrażeniem  zaofiarowanej 
ceny nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferty, nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w termininie nie będą u- 
względnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 2 stycznia 1887. 


L. 615. (160 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie 13 
rat po 12 zł. i resztującej kwoty 43 zł. 69 
et. wa. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej pod lk. 494 w Kałuszu poło- 
żonej, dłażnika Ela Reitman a względnie 
masy spadkowej tegoż własnej, w tut. c.k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskie- 
go w likwidacyi we Lwowie dnia 24 stycz- 


nia, 24 lutego i 24 marca 1887 każdym ra- : 


zem o 9 rano, z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóeh terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania 400 zł. 


lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie, 
także i niżej ceny wywołania, jednak nie! 


niżej sumy równej pretensyom, którym 


pierwszeństwo przysługuje i pretensyom na | 


takowej zabezpieczonym sprzedaną zostanie, 
w razie zaś przeciwnym termin do ułożenia 
lżejszych warunków dnia 24 marca 1687 o 
3 po południu odbędzie się. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Abrahama Falk z Kałusza, 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 30 czerwca 1886. 


L. 614 (159 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałusyu uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie re- 
sztującej kwoty 187 zł. 51 et. a. w. z pn. 
przymusową sprzedaż realności mietabular- 
nej pod lk. 123 w Petrance położonej, dłu- 
żnika Ilka Onyśków własnej, w tutej. e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włośc. 
w likwidacyi we Lwowie dnia 24 stycznia, 
24 lutego i 24 marca 1887, każdym razem 
o 9 rano z tem, przedsięwziętą zostanie, że 


‘na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 500 zł. lub wy- 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 


L. 6043 (194 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 


niżej ceny wywołania jednak nie niżej sumy | jenia pretensyi hipotekowanej wedle dom. 
równej pretensyom, którym pierwszeństwo| 7 pag. 21 n. 17 on. na realności pod Ik. 


przysługuje i pretensyom na takowej Zabez- 
pieczonym, sprzedaną zostanie, w razie zaś 


przeciwnym termin do ułożenia lżejszych | dowaniu tegoż sądu w 


180 w Brzeżanach położonej, w kwocie 
344 zł, 90 ct z pn odbędzie się w zabu- 
sali nr. 12 w dniach 


warunków dnia 24 marca 1867 o 8 po poł. j 7 lutego i 21 lutego 1887, każdym razem 


odbędzie się. 
| Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. i 

Resztę warunków, tudzież akt opisa- 
nia i oszacowania przejrzeć można w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 8 lipca 18:6. 


L. 77:8. (158 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia niniejszem, że na zaspokojenie 6 rat 
po 26 zł 47 ct., 40 zł, 14 ct. i resztującej 
kwoty 401 zł. 29 et. aw. zpn. przymusowa 
sprzedaż realuości nietabularnej pod lk, 48 
w Nowym Kałuszu położonej, dłużników 
Jana i Eleonory Wilhelmi własnej, w tutej. 
e, k. sądzie w drodze pnblicznej licytacyi 
na rzecz e, k. uprzyw. Zakładu kredytow. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
dnia 24 stycznia, 24 lutego i 24 marca 1887 
każdym razem o 9tej rano z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 800 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten- 
syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną 
zostanie, w razie zaś przeciwnym termin 
do ułożenia lżejszych warunków dnia 24go 
marca 1687 o 3 po poł. odbędzie się. 

Wadgum wynosi i0 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 9 lipca 1856. 


L: 7634. (166 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 
damia odnośnie do obwieszczeń z dnia 8go 
grudnia 1855 l. 10337 w numerach 6, 7 1 
8 „Gazety Lwowskiej“ z roku 1856 ogło- 
szonych, że do przymusowej licytacyi real- 
ności pod l. k. 15 w Szczereu, starostwie 
lwowskiem położonej, wyk, hipot. 199 tejże 
gminy objętej, Fradli Menkes i innych wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi 141 zł. 75 
ct. aw, zpn, wyznacza się nowy termin na 
27 stycznia 1087 o godzinie 10ej rano, na 
pem ta realność także mżej ceny szacun 


kowej 17892 złr. za jakąkolwiek cenę za 
złożeniem zniżonego wadyum 895 zł. w tu- 
sądowej kancelaryi sprzedaną zostanie. 
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 
Szczerzec, 15 września 1886. 


L. 26576. (155 8—3) 

Dnia 31 stycznia i 28 lutego 1887 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 137 w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużni- 
ków własnej, w sprawie Antoniego Hille 
przeciw Franciszkowi i Tekli Majewskim 
pto 100 zł. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
390 zł., wadyum 39 zł. 

Przy tych terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie. 

Do ułożenia lżejszych warunków wy- 
znacza się termin na dzień 1 marca 1887 
o godz. 9 rano. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został dr. p. Apfel 
kuratorem. 

i C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz, dnia 13 listopada 1886. 
L 7887. (9331 3—8) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że w 
sprawie e. k. uprzyw. galie. akcyj. Banku 
hipotecznego przeciw (Gerszonowi Majman, 
|'Tobiaszowi i Icie mał. Haczerom i Dawi- 
dowi Bergerowi pto 6 rat po 147 zł. 92 ct. 
w. a. Z pn., odbędzie się dnia 7 lutego, 7 
marca i 4 kwietuia 1887 każdym razem o 
godzinie l0tej przed południem publiczna 
sprzedaż realności pod l. 69 w Husiatynie 
położonej, do dłużników należącej, 

Cenę wywołania stanowi kwota 5500 
zł., wadyum 550 zł. 

Sprzedaż przy powyższych terminach 
nastąpi tylko wyżej ceny szacunkowej ter- 
min do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się na dzień 4 kwietnia 1887 o 
godzinie £ po południu. 

Husiatyn, 6 grudnia 1886. 


o godz. 10 przed poł. publiczna przymuso- 
wa sprzedaż rzeczonej realności pod nr. 180 
w Brzeżanach mieście położonej wedle dom. 
6 pag. 752 n. 11 haer. Neumana Rothen- 
berg własność stanowiącej. 

„,, Cena wywołania wynosi 1472 zł. 30 ct., 
niżej której na powyższych terminach sprze- 
daż nie nastąpi. 

W razie nie sprzedania powyższej re- 
alności na wyznaczonych terminach wzywa 
się wierzycieli na dzień 1] lutego 1887, o 
godz. 8 po południu do ułożenia łatwiej- 
ah, one  PACA. że nieobecni 
Jako do większości obecnych przystępując 
uważani będą, a 

„ Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane do rąk własnych, tu- 
dzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 4 
października 1686 jako dniu wystawienia 
ekstraktu tabularnego hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza, Inb pó- 
Zniejsze, w tej sprawie zapaść mające z ja- 
kiegolwiek powodu nie mogły być doręezo- 
ne przez kuratora adw. dra Holzera ze za- 
stępstwem adw. dra Gottlieba, jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 20 listopada 18*6. 


L. 92583 (9295 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Każajsku o- 
głasza, iż celem zaspokojenia tależytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 234 złr. 39 et: wa. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
8 lutego, 8 marca i 15 kwietnia 1887 o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya re- 
alności pod nk. 143 w Dembnie położonej 
dłużnika Jakóba Howszko własnej. 

Cena wywołania 450 złr. wa. 

Wadyum 45 złr. wa. 

. Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w registraturze. 

Leżajsk, 16 sierpnia 1886, 


w 21231 (107 8—3) 

Egzekucyjna licytacja realaóści pod í. 
tab. 574 kon. nr. 74? wyk hip. “39 gminy 
katastralnej miasta Brodów Eliatza Wag- 
nera i Racheli Wagner własnej celem za- 
spokojenia pratensyi Galieyjskiegc Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie siedm 
rat po 450 złr. i resztującego kapitału po- 
Życzkowego 3971 złr. 90 et. wa. z pn. od” 
będzie się w trzech terminach, dnia 7 lu- 
tego 1857, 7 marca 1867 i 22 kwietnia 1987 
każdym razem o 10 godzinie z rana w biu- 
rze nr. % w sądzie tutejszym, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś przy trzecim terminie nie 
poniżej sumy wszystkim hipotecznym dłu- 
gom wyrównywającej. 

Cena wywołania 12000 złr. 

Wadyum 10prc. takowej 
złr. w. a. 

„ Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny w registratarze. 

W razie niesprzedania realności na 
powyższych terminach wyznacza się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 kwietnia 1887 o 4 godzinie po 
południu. 

Kuratorem niewiadomych lub póżniej- 
szych wierzycieli hipoteeznych adwokat d. 
Maurycy Braun w Krakowie. 

Ze k. sądu powiatowego 

Brody dnia 4 grudnia 1886. 


czyli 1200 


L. 10824 (134 3—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 3 lutego 1887 3 marca 1887 
i 28 kwietnia 1887 powyżej ceny szacun- 
kowej lub za takową licytacya realności |. 
3 w Woissenbergu według wyk. Łip. 109 
gminy kat. Kamienobród z kolonią Weissen- 
berg Wilhelma Moos i masy spadkowej 
Krystyny Moos własnej, na rzecz e.k. uprz, 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipoteczne- 
go pto 215 złr. 63 ct. z pn. 

Cena wywołania 2604 złr. 

Wadyum 261 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem dra Józefa Bylinę ad- 
wokata w Gródku. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 28 kwietnia 1887 o godz. 3 po 
potudniu 

Gródek, dnia 15 listopada 1886. 


0 


; i iżej Resztę warunków sprzedaży akt 0828- 
w F (229 2—3) j ta za jaką kolwiek cenę, nawet niżej Ceny iy ) , BK 

b soos d iej. dele = °) ii A k. sąd powiatowy w Niepołomicach wywołania bez względu na wysokość zahi- cowini i A hip. maira praep w 
Sączu ŚR OE le BB okojedit przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- potekowanych wierzytelności najwięcej ofia- az IN registraturze w godzinach urzę- 
lay Janowi Klimie przyznanej w resztu- a 5u LK AM EA tua A la Be R m owy Dia wierzycieli, 2 narnia aA 
Pki I ni E 8 ztr. 88 ct. | Sność stanowiącej, na rzecz powiatowej ka- | 5°% takowej czyli 247 złr. aw. rzyby uzyskali prawo zastawu na tej Tea" 


$ ieliec z i ipoteczny, akt enienia i | ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
o il: ZAC sy oszoządnakc M: EN mo Z uaar AF się kuratorem e. k, aoia iN p. Bruno 
w ech 5 złr. e, et. we a a dnia 24 styeznia nych moga być przejraane w registraturze. Rogalskiego. aa 
p TAR gonne a Pa SK się dnia 28 lutego 1887. À ~ Kurator dla ect ke wierzyc 2 A "R z: isti " 
przyznających odbędzie się w tymże sądzie | każdym razem ? godz. 10 przed południem. hipotecznych e oh osobie yce, d. 
licytacyjna publiczna sprzedaż */, części Cena wywołania 1290 zł. Adama Bindz 8 , 


Io i Iio ciała hipotocznego wyk. hip. 1. 28 Wadyum Pe RANE A. Brody, dnia 5 listopada 1886. 
gminy Trzetrzewiny objętego wedle karty | . Resztę JE ci 3 oni) w re X 
B. poz. 5 dłużników Macieja Masztalerza i SEA piero) kodowej í 
aryanny Masztalerz własnych na kwotę | stra urze tutejszo SĘ EA c 
og >= a Z anisti > PA Niepołomice, d. 11 października 1886. 
terminach mianowicie w dniu 22 lutego 
1887, w dniu 29 marca 1887 i w dniu 8 
maja 1887 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 111 złr. wa. 
„ Wyciąg hipoteczny i protokół 03zac0- 
wania sprzedać się mających °/s części po- 
Jłszych ciał hipotecznych tudzież reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w regi- 
straturze przejrzane. 


Nowy Sącz, dn. 6 grudnia 1886. 


L. 19964 (101 2-3) 


C. sąd powiatowy miejsko delegowany 
W Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko- 
wego rolnego w Przemyślu przeciw Kata- 
rzynie Horakowej i Iwanowi Wojtowiczowi 
o zapłacenie sumy 55 złr. przeprowadzoną 
zostanie dnia 4 lutego 1887 o godzinie 10 
przed południem w sądzie w biurze nr. 27 
sprzedaż realności dłużników w Nowosiół- 
kach Por e wykazem hjpotecznym 1. 
Siea 255 ks. gr. gminy Nowosiółki 


Cenę w, wołania która jest ceną sza- 


L. 5137 (225 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Wieliczce w kwotach 20 zł. 377, 
ct, 19 zł. 94 ct, 19 zł. 50 ct.,19 zł. 6 et. 
i 187 zł. 50 et. aw. z pn. odbędzie się li- 
cytacya realności pod lk. w Zagorzanach 
położonej, lwh. 26 ks. gł. gr. Zagorzany 
objętej, w 3 termiuach, a mianowicie: 
dnia 3 lutego 

dnia 1 marca 1857 

dnia 14 kwietnia 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZa- 
cunkowa 492 zł. aw. 

Wadyum wynosi 50 et. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 08Za- 
cowania i wykaz hip. mozna przejrzeć w 
tut. sądowej registraturze w godzinach u- 
rzędowych. 

Dla wierzycieli, z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 80 sierpnia 1886 ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza, p. Brunona 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy 


L. 5136 (210 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy Oszczędności 
w Wieliczce w kwotach 21 zł. 20 zł. 50 et, 
20 zł. 19 zł. 50 et. 19 zł. i 162 zł. 50 et. 
aw. zpn. odbędzie się licytacya realności 
pod lk.9i 71w Woli Źręczyckiej położonej, 
lwh. 7 ks. gr. Zręczyce objętej w trzech 
terminach a mianowicie: dnia 3 lutego dnia 
1 marcai dnia 12 kwietnia 1687, zawsze 0 
godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZA- 
cunkowa 1415 et. aw. 

Wadyum wynosi 142 ct. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 0sza+ 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutajszo sądowej registraturze w g0- 
dzinach urzędowych. ; 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobyta niewiadomych oraz dła tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 80 sierpnia 1886 ustanawia 
się kuratorem ck. Notaryusza p. Brunona Ro- 
galskiego. 


nna 


; (2302 3) 
5 o k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 150 zł. aw. Z pn. egzekusyjną sprze- 
daż realności lwh. 49 gm. kat. Pierzchów 
objętej a Ignacego Kostucha, Maryanny 
Koniecznej i Małgorzaty Kosiuchowej wła- 
snej, na rzecz pow. kasy Oszczędności w 
Wieliczce W dwóch terminach licytacyjnych. 
dnia 26 stycznia I 

dnia 21 lutego 1887 
każdym razem 0 godzinie 10 rano. | 
Cena wywołania tej realności wynosi 


dym zaś 69 złr. 
Raszię warunków licytacyjnych i wJ- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regl- 
j a s dowej. 
strata Mię połomice d. 30 września 1886. 
o "= (209 228) 
L. ni k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 


C. k. sąd powiatowy , 
Dobczyce, dnia 1 października 1886. 


nia wierzytelności powiatowej kasy Oszczę- |. SR i Dobczyce, d. 1 października 1886. 
cunkową stabowi wartość szacunkowa przez |dności w Wieliczce w kwotach 25 zł. 20|L. 9966 : | (227 2—3) maa | 

sądowe oszącowanie wypośrodkowana a to | ct. 24 zł. 60 et., 24 zł., 23 zł. 40 ct, 22) W tut. sądzie odbędzie się 0 godz. 10 

a) ", Częśc. realności wyk. 1. 17 "g 0 


zł. 80 ct, i 196 zł. aw. zpn. odbędzie się | rano w dniach 8 lutego i 3 marca 1887, 
licytacya realności pod lk. 23 w Woli Zrę- | powyżej ceny szacunkowej licytacya real- 
czyckiej położonej lwh. 21 ks. gł. gr. Zrę- | nosci 1. 16/30 w Gródku według wyk. hip. 
Katarzyny Horak własnej w kwocie 95 złr. sic objętej W trzech terminach a mia- 98 ks. gr. gm. kat. Gródek Leiby Blumena, 


c) całej posiadłości wyk. hip. 1. 10 objętej Ce nią 4 lutego, dnia 2 marca i | Mariemy Blumen i Marcina Rosołowskiego 
Iwana Wojtowicza WIERIW w ko i RAE 0 i 


16 tnia 1857, zawsze O godzinie własnej, na rzecz miny miasta Gródka 
złr. d) połowy posiadłości wyk. 1. 255 ob- dnia Tia południom. pto 367 zł. 50 ct. f pn 


Katarzyny Horakowej własnej w bocie 10 


L. 5312 (+23 1—8) 
zlr. b) całei posiadłości wyk.;l. 16 objętej 


C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelnaiści powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce w kwotach 25 zł. 80 ct., 
95 zł. 20 et., 24 zł. 60 ct, 24 zł, 28 zł. 


| od 28 zł. j 80, ct. i 195 et. aw. z pn. 
jetoj Iwana Wojtowicza własnej w kwoci EM łania stanowi wartość 8za- Cena wywołania 1401 zł. wa. odbędzie się licytacya „realności pod lk. 5 
220 złr. e) '/, Części posiadłości wyk. hip. cunk Ca 000 zł. wa. Waayam TARG ME p Oazowe lotonei lata i 
I 17 objętej Twana Wojtowicza własnej p. un "Wadym wynosi 100 zł. wa. Resztę warunków, akt oszacowania I Grusków objętej, w trzech terminach a 


kwocie 2U złr., wadyum iÔpre. tej sumy. 
Na powyższym terminie realności te 

każda odręb sie za jakąkolwiek cenę sprze- 

dane zostan . Kuratorem niewiadomych wie- 


mianowicie: 
dnia 3 lutego 
dnia 1 marca | 1887 


Resztę warunków sprzedaży, akt osza- | wyciąg jaga wolno przejrzeć w tus, 
ia i ipoteci i~- | registraturze. 

cowania i wykaz hipoteczny można przej- | Teg15 € "e. | i 
rzeć w iteag sądowej registraturze w g0- Dla nieznanych z życia I miejsca no 
iol dzinach urzędowych. „bytu Abrahama Billiga i Róży Rauch I d:a 
rzycieli ustanowiono adw. dra Mochnackie- Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca wierzycieli hipotecznych, ustanawia Się ku- 
go. Resztę warunków sprzedaży i wyciąg | pobytu niewiadomych oraz dla tych, któ- ratorem p. Aleksandra Tomaszewskiego Z 


hipoteczny nożna przejrzeć w regi kali * 0 j real- Gródk 
j istrat b b zastawu na tej rea da 
Przerncyśl, 12 TRAPE 1806. SAN o nia 80 gier f 


dnia 12 kwietnia 
zawsze o godzinie 10 przed poł. 


Cenę wywołania stanowi wartość 8Za* 
cunkowa 715 zł. wa. 


i i i i , ustana- W razie nieudałej sprzedaży ne po- Wadyum wynosi 72 zł. aw. 

REA a ro Brunona wyższych terminach, wyznacza Się do prze- Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
L. 4245. (235 2— 8) | Rogaslkie słuchania wierzycieli hipotecznych termin | cowania i wykaz hip. można przejrzeć w 

W dniach 16 stycznia, 14 lutego i 14 ac k. sąd powiatowy na dzień 28go kwietnia 1857, o godz. 10] tut. sądowej registraturze w godzinach u- 

marca 1887, o godzinie 10 przed południem DARE e. E I dziernikk 1686 rauo. rzędowych. | 
odbędzie się w budynku sądowym przymu- Je 0. 28 Gródek, d. 11 października 1586. Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
suwa sprzedaż realności pod lk. 70 w Ci-IL. 10693 5 "u (143 2—3) i pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
chem położonej ciała tabularnego niestano- osi r ratowy w Śniatynie za- L. 5164 i (218 2—3) | rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
wiącej, Jana Szewczyka własnej w pierw- wiadamia, < YE aapokojenia pretensji C. k. sąd powiatowy w Dobczycach | ności po dniu 80 sierpnia 1886 ustanawia 
szych dwóch terminach za cenę szacunko- rwa colom ZAaP” S £ ; 


D Z Todresa Si 6 ? otra- podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 

wą 420 zł. aw. lub wyżej tejże, zaś w trzecim | ceniu RR c 8 oddzia a = a wierzytelności powiatowej Kasy 5402- 

terminie niżej takowej. tut. sądzie egzek. publiczna sprzedaż poło- dności w Wieliczce w kwotach 21 24%. 5- 
nk se wynosi 43 zł. aw. wy realności pod nr. 315 st. 182 nowy II. ct, 21 zł., 20 zł. 50 ct, 20 zt, 19 zł. 5O ch! 

pa sek Tufi" Pekas moina w paete m Baalga potons) malte l oai raj fe Kadi pac, 

0023 str. 1% poz. . ks. gr. i| realności pod lk. 20 w Stadnizaca Poj 
Czarny Dunajec, dn. 2 grudnia 1886. | Guthera ae t atankapi ch nej, iwh. 9 ks. gł. gr. Stadniki objętej W 
chwałą z dnia 19 listopada 1885 l 12078 3 terminach, a mianowicie: 

objętemi z tą zmianą, że egzekucyę prowa- dnia 3 lutego 

dzącemu w razie nabycia powyższej realno- dnia 1 marca 1887 

sei nie wolno samowolnie potrącać swojej dnia 12 kwietnia 

pretensyi z ceny kupna. Zawsze 0 godzinie 10 przed poł: 


się kuratorem c. k. notaryusza p. Brunona 
Rogalskiego. 
. k. sąd powiatowy 
Dokczyce, d, 1 października 1886. 


L. 5140. (257 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Grwoźdzcu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 21 rat po 
9 zł. wa zpa., odbędzie się na rzecz €. k. 
uprzyw. galicyj. Zakładu kredytowego wło- 
Ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w tut. 


L. 4086. "(236 2—3) 

W dniach 24 stycznia, Żl lutego i 21 
marca 1887, o godzinie 10 przed południe 
odbędzie się w budynku sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 76 w Dzia- 


3 Cena szacunk i łania stanowi wartość s28- sądzie powiatowym sprzedaż realności pod 
niszu położonej ciała tabularnego niestano- Wadflia 25 ba WNOSJĘZÓĆ zl. i) Hr l. kons. 163 wykazem hip. 1. 353 objętej, 
wiącej Macieja i Reginy Ogórków własnej, Licytacya ta odbędzie się w trzech Wadyum wynosi 120 zł. aw. Wasyla Lewickiego z Turki własnej, w 
w pierwszych dwóch terminach za cenę |terminach dnia 3t stycznia, 3 marca i 30 


188 Resztę warunków sprzedały, akt Raj 
marea 1887 o godz 10 rano. z tem, że cowania i W kaz hipoteczny można prfr > A 

gdyby rzeczona realność na dwóch pierw- rzec w im: sądowej registraturze w 4 M ALARA południem. k 
szych terminach wyżej lub za cenę szacun- dzinach urzędowych. m. M. Eo Lark" l Pb WALOR 
kową sprzedana nie została na trzecim ter- Dla wierzycieli Z nazwiska 1 miejsca | lcyticyjnych przejrzeć można w regis Ta- 


minie także niżej ceny szacunkowej sprze- pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- | turze sadowej. 


terminach, a mianowicie dnia 28 stycznia, 


szacunkową 350 zł. a. w. lub wyżej tejże, 28 lutego i 28 marca 1887, każdym razem 


zaś Ba trzecim terminie niżej takowej. 
Wadyasm wynosi 48 zł. aw. 


_ Resztę warunków przejrzeć można W 
registraturze tutejszej. a 


Zar a - : W at=Ź0 tej real- Kuratorem  wierzyeieli ustanowion 
y Dunajec, d. 21 listopada 1886. | daną aa i | rzyby uzyskali prawo BOSO gtopawia AE Wasyl M ionli. y 
L. 20937 ; esztę warunków licytacyjnych, wJ- ności po dniu 80 sierpnia i; runo Wadyum wynosi 60 zł. aw 

- Brodzki (202 2--8) | ciąg tabularny i protokół oszacowania wol- gię kuratbrera „p: ksnotaryoste i Gwożdzió 730 listopada 1886 

czyl w di a k. sęd powiatowy wyzna” | Ro przejrzeć w tus. registraturze. Rogalskiego. ś , > 

ida Horna wy obycia wierzytelności Da- O tem zawiadamia się wierzycieli, C. k. sąd ME > 1886. k 

Feni ka ilości 1000 zł. a. w. z pn. |którzyby po dniu (19 września 1586 na Dobczyce, d, 1 października L. 5420. (256 1—3) 
w stanie biaa Mei sumy 1000 zł. sprzedać się mającej połowie realności pra- | 5162 A (226 2—8) C. k. sąd powiatowy w Gwożdzeu za- 
21 księgi gruntowej A oka A (A dr. Did e nabyli na ręce kuratora adw. * 0. k sąd pogistowy w Dobczycach | wiadamia, iż celem zaspokojenia %7 rat po 
małe, kierscha i Heni Safier 4 EA ` Sni a sAziornika 1886 podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- | 12 zł. wa. odbędzie się na rzecz ck, uprz. 
rzecz dłużnika Mechla To wiasnej, RA atyn, 20 października . nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszezę- 

wanej, na dnie 24 stycz pper zaintabulo- 


galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
„da i ; h 16 zł. 20 Lwowie w tutej ; 8 
00 2—3) dności w Wieliczce Ww kwotać we ie w tutejszym ck. sądzie sprze- 

Ę Po, d powiatowy W BE ach a ct., 15 zł. 90 ct., „c 60 et., 15 zł. 80 daż realności pod lk, 248 gii, si 
wiadamia oda do obwieszczenia Z dnia o 18 a LET o zoslaości pod Ik Di 47 A Gery >. dłużników Wasyla i Tż- 
: z 960 ogłoszonego W Z A A : deryluków własnej w 3 terminach mia- 


: i - tejżo miny obj tej, w trzech termina h. no Toa" > 0 
45, 46, 48 z roku 1886 iż wsprawie ha wicie: Jeto), minach, a | marca 1587, każdym razem o godzinie 10 


At aia i 7 

r o godzinie 10 przed MA 

prze nr. 5 tut. sądu, przyjmując za pod- 

i ave warunki, które wraz z zwis rien. ta 
aym : i i 

dRąć N tut. sąd. registraturze przeglą- 


W razie ni a 
drugi e nie sprzedania tej sumy na 


(nie s „yjnej gminy miasta Brodów przeciw przed południem. 
ie s» + jie licytacyjnym, wyznacza ko PMatel a Daucz 0 Ah A d R h ać " _ Wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
dzień 25 atwiających warunków termin na |aw. zprzynsleżyto: odbędzie się Chi niiti A 2 s registraturze tusądowej. 
a 0 kwietnia 1887, o godzinie 10 ra- | tego 1887 o 10 godzinie rano w 4r A a wietnia Kuratorem wierzycieli ustanowiony na- 
w biurze nr 5 tutejszego sądu. III przymusowa publiczna lieytacya realno- ZAWSZE 0 godzinie 10 przed poł. czelnik gminy z Turki, Wasyl Czerwiński. 
Brody, dnia 27 listopada 1886. ści pod l kons. 465 w Brodach położonej, Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


ięgi i gmi Wadyum wynosi 22 zł. aw- 
k. hip. 249 księgi gruntowej gminy katast. cunkowa 665 zł, wa. Gwożdziec, 1 grudnia 1886. 
Brody objętej, na którym terminie realność . 


BL 173. 
Musang aug dem AUvijo gleicher Bahl. 

Beim t. E. Duilitac=Berpflego= Magazine 

gi Semberg werden 984 fage neunhundert- 

achtzigbier Mteterzentner  Weizenzwiebadmeki 

benöthigt, welche nach faufmónnijcher=Ujance im 

Wege deg freihanbigen Cintaufes bis 1 April 


(268 z 
b. 3. befdhafft werden. 

$ierauf Sefleftierenbe Haben ihre ver- 
fiegelten, mit einer 50 fr. Stempelmarte ver- 
jebenen Berfaufgantróge unter Anfhluk einez 
Mehlmufters, welches minbenfteus ber Type 
5 der BubapejtereDampfmiihle gleichfommen 
mup, 68 [dngftens 18 b. Młta. 11 Uhr Vor- 
mittag Direfte der Jntendanz Des 11 Korps 
einzujenden. 

Nähere Bedingnifje lönnen bei der Korps- 
Jnteubanz, bet den Handel- und Gewerbe- 
fammern und bet den Berpjlega=Magażzinen zu 
Qemberg, Czernowitz und Tarnopol eingefehen 
werden. 

Qemberg, am 8 Jänner 1886. 

Bon ber Jntenbdang des 11 Corp. 

| 


L. 5139 (218 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powintowej kasy Oszezę- 
dności w Wielicze w kwotach 12 zł. £O et. 
12 zł. 60 ct. 12 zł. 30 et. 12 zł. Ilzł.70 i 
105 zł. aw. zpn. odbędzie się licytacya re- 
alności pod lk. 42 w Zręczycach położonej 
lwh. 40 ks. gł. gr. Zręczyce objętej, w 
trzech terminach, a mianowicie: dnia 8 
lutego, dnia 1 marca i dnia 12 kwietnia 
1887, zawsze o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 280 zł. 

Wadyum wynosi 28 zł. wa. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tutejszo sadowej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real-; 
ności po dniu 30 sierpnia 1686, ustanawia ' 


10 


L. 911 (198) 
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 


ck. sądu obwodowego w Brzeżanach zawia- 


damia, że złożone zostały w ck. sądzie po- 
wiatowym w Przemyślanach arkusze posia 
dania we formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Podusów, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise- 
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia- 
towym do dnia 3! stycznia 1887 w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wyznaczonego. 

Brzeżany dnia 29 grudnia 1886. 


Konkursa. 


L. 9486 (171 2—3) 

Odnośnie do konkursu w nr. 6 gazety 
lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem 
że konkurs na posadę adjunkta kancela- 
ryjnego przy sądzie obwodowym w Złoczo- 
wie opróżnioną, z dniem 22 stycznia 1887 
upływa. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1887. 


| ee O EP. EJ" RE 
Doniesienia prywatne, 
WWE "W WEEROEEDNm m 7] 
z wyrobionem 
Dyetaryusz iing oen 
tyką sądową, poszukuje posady od 1 lutego 1887, 
w e. k. sądach, u p. p. notaryuszy, adwokatów, we 
dworach i t. p. Adres pod literą I. O. post. rest. 
Wadowice. 173 3—3 


L. 83. (264 1—2) 
Konkurs, 


Magistrat miasta Jasła ogłasza 


: konkurs na prowizoryczną posadę re- 


wizora i oraz instruktora straży o- 


się kuratorem e. k. notaryusza p. Brunona gniowej, z roczną płacą 400 złr. 


Rogalskiego. | 
C. k. sąd powiatowy ! 
Dobczyce, dn. 1 października 1886. | 


Księgi gruntowe. 


(253) 

Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia celem założenia księgi grunto- | 
wej dla gminy Gruszów wielki z miejsco- 
wością Sutków dnia 15 stycznia 1887 roz- 
poczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie. 
Dąbrowa, dnia 8 stycznia 1887. 


L. 3 


L. 145 (258) 

Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło- 
żyła do powszechnego przeglądu projekt 
księgi gruntowej dla gminy Maniowy, wy- 
znaczając termin do wniesienia zarzutów do 
dnia 16 stycznia 1887. | 

Krościenko, dnia 6 stycznia 1887. 


L. 146 (259) 

Komisya hypoteczna ogłasza, iż docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Tylki dnia 17 stycz- 
nia 1887 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia ' 
w urzędach gminnych. 

Krościenko, dnia 6 stycznia 1887. 


L. 1765 (250) 

Podaje się do powszechnej wiadomości 
że arkusze posiadania we formie wykazów | 
hipotecznych dla gminy katastralnej »Tiu- | 
macz* zostały ułożone. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tako- 
wych mcżua wnosić do 23 stycznia 1887, 
w biurze "<ulisyi hipotecznej e, k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, poczem w ra- 
zie wniesienia zarzutów przeprowadzone bę- | 
dą dalsze dochodzenia w d, 24 stycznia 1837. 

C. k. komisya hypoteczna 

Stanisławów, 10 stycznia 1887. 


L. 910 (192) 

C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach za- 
wiadamia że złożone zostały w ck. sądzie 
powiatcwym w Przemyślanach arkusze po- 
siadania we formie wykazów iiipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Dusanów. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mają pise- 
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia- 
towym do dnia 31 stycznia 1887 w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
wyznaczonego. 

Brzeżany dnia 29 grudnia 1887. 


Od kompetentów wymaga się 
znajomości języka pobkiego i niemiec- 


kiego, jak również i znajomości us- 


taw administracyjnych. 


Podania, należycie udokumentowa 
ne, wnieść tutaj należy w terminie do 
końca stycznia r. b. 


Jasło dnia 7 stycznia 1887. 
Zl. 199. 


(215) 
KUNDMACHUNG. 


Die Herren Mittglieder des gefertigten 
Vorschuss und Credit Vereines werden hie- 
mit zu der am 22ten Jänner 1887 um 7 
Uhr Abends im Geschaftlocale des Vereines 
Ringplatz Nr. 367I. in Sniatyn statzufin- 
denden ausserordentlichen Generalversamm]. 
höflichst eingeladen, mit dem Ersuchen 
sich zahlreich einzufinden, als sonstens im 
Sinne §. 46 des Geschäfstatutes eine 
zweite Generalversamlung einberufen wer- 
den müsste, bei welcher, ohne Rücksicht 
auf eine Anzahl von Zweidrittel simmtli- 
cher Mitglieder, durch die Anwesenheit 
von immer welcher Anzahl die unter ange- 
gebene Tagesordnung  erlediget werden 
wird ; 

TAGESORDNUNG: 


Abänderung des Geschaftsstatutes, 
Sniatyn, 28 Dezember 1886. 

Der Verwaltungsrath des 
Vorschuss- u. Credit Vereines fir Handel, 
Gewerbe und Wi*.schaft, registrirte Ge- 
nossenschaft mit  bo:chrankter Haftung 

in Śniatyg. 
Marcus Hermann Józef J. Birmann 
Próses, Schriftenfiihrer. 


Do sprzedania 


w mieście powiatowem Przemyślany dom mie- 
szkalny; nowo według dzisiejszych wymagań zbu- 
dowany z najlepszych materyałów, składający się Z 
długiej oszklonej werandy, 5 pekoi, 2 kuchni, 2 spi- 
żłarni z przynależytościami, pięknego ogródka kwia- 
towego i owocowego. Kupno nłatwione przez znacz- 
niejszą pożyczkę hipoteczną. 
Wiadomość u właściciela 


PIOTRA ACHT 


266 1—3 w Przemyślanach. 


KALAFIORY 


1 złr. 60 ct. do 2 złr. 


4—6 sztuk franco 


48], ko śliwek suszonych 1 złr. 60 et. do 2 złr. * 0 et. 
49 „ powideł . 1 złr. 50 et. do 1 złr, 90 et. 
Alio „ słoniny solonej 3 złr. 20 et. 
Alio n „  Wwẹedzonej 3 złr. 40 et. 
48lio „ smalcu . ; 3 8 złr. 50 et. 
4lio „ Kawy . A . 7 złr. 50 et. do 12 złr. 
4510 „ wiszni suszonych - 5 1 złr. 70 et. 
4'js „ gruszek zimowych 3 złr. 40 et. do 4 złr. 
414 „ jabłek tyrolskich 1 złr. 70 et. do 2 złr. 


Cenniki wysyłam franco. 


Tomasz Gurowicz 


267 1—6 BUDAPESZT. 


Lwów, Płao Maryacki Hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


L. J. Malewski 


ul. Dominikańska I. 5. Lwów. 


Poleca wyrabiane w swej fabryce Korki kata- 
lońskie do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jako też drzewo korkowe i koła do 
mielenia jageś, oraz podeszwy i koreczki damskie. 
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 
publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie jestem, 
przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, aby się 
nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi twierdze- 

niami fałszywemi. 
I. gal. fabryka korków katalońskich założona 
w r. 1877, 71--1% 


(233 2—2) 
Konkurs., 


Celem obsadzenia posady znawcy 
technicznego do budowy dróg, rozpi- 
suje wydział powiatowy  złoczowski 
niniejszy konkurs. 

Posada ta obsadzoną będzie tyl- 
ko na czas budowy, t. j. na czas od 
I-go kwietnia do 1-go października 
1887 r., za miesięczną pensyą po 80 
zł. aw. 

Kompetenci mają się wykazać te- 
oretycznem 1 praktycznem technicz- 
nem uzdolnieniem, i dotychczasowem 
zatrudnieniem. 

Podania należy wnosić do wy- 
działu powiatowego do ostatniego 
stycznia b r. 

Wydział powiatowy. 

Złoczów, dnia 5 stycznia 1887. 


L. 4118. (9380 3—3) 


KONKURS. 


Zwierzchność gminy miasta No- 
wego Sącza rozpisuje konkurs na po- 
sadę budowniczego miejskiego. 

Wymaga się od kandydatów do- 
wodu uzdolnienia teoretycznego i pra- 
ktycznego we wszystkich gałęziach 
budownictwa, w szczególe także co do 
budowy dróg i kanałów jak niemniej 
budowli wodnych. 

Kandydat wykazać winien nadto 
wiek swój, stosunki familijne, fizyczną 
zdolność do pełnienia urzędu budow- 
niczego miejskiego, nakoniec dotych- 
czasowe zajęcie. 

Zapewnia się na pierwszy rok 
służby, jako rok próby remuneracyę 
600 zł. w razie stabilizacyi remunera- 
cya ta podwyższoną nadal będzie do 
snmy 1000 zł, rocznie. 

Podania wnosić należy po dzień 
20 stycznia 1887, do Zwierzchności 
gminy tutejszej. 

Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1887, 
L. 50345 (118 2-—3) 
Ogloszenie licytacyi 
na wydzierzawienie prawa propinacyi 
i rałynów w Błotni w powiecie Prze- 

myślańskim. 

| W dniu 24 stycznia 1887 roku o 
godzinie 11 przed południem przepro- 
wadzi I. Departament Magistratu kr. 
stoł. miasta Lwowa za pomocą pisem- 
nych ofert, licytacyę dzierżawy pra- 
wa wyszynku i młynów we wsi Bło- 
tnia, w powiecie Przemyślańskim po- 
łożonej, na okres trzechletni względ- 
nie sześcioletni. 

Cenę wywołania ustanawia się 
na 2000 (dwa tysiace) złr. a. w. ro- 
cznego czynszu dzierżawnego, zaś kau- 
cyę co najmniej w wysokości czynszu 
kwartalnego. 

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadjum, wynoszące 10/, ofiarowane- 
go rocznego czynszu dzierżawnego, 
jednak nie mniej jak 107/, ceny wy- 
wołania. 

Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze I. Departamentu Ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta 

Lwowa dnia 31 grudnia 1886. 


L. 43. 


HANDEL 


Karola Battahala 


POLEecz 
pod nazwiskiem 


Syriusz 


we LWOWIE sprzedawaną 


KAWĘ 


w najlepszej jakości 1 kl. po 
1 zł. 50 ct. 


43/,kl. tej kawy wysyłam franko 
na każdą stacyę pocztową za 
zł. 7:50 et. 


„Zamówienia na wszystkie towary przez tele- 
fon nr. 185odsyłam beżzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za towar 
pieniądze pobrać. 

Handel otwarty od 
godziny 9 wieczór*. 


godziny 7 rano do 
(5 3—5) 


Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bósendorfera 
jakoteż J. HEITZMANA i SYNA, 


Główny skład 


dla Galicyli Bukowiny 


Fortepianów, Pianin i organów 
kościelnych i pokojowych 


L MARIKA 


we Lwowie, Rynek |]. 9. 
I Pierwsza końcessyonowana 


Szkoła muzyczna. 


Nauka gry na fortepianie w III, oddziałach: 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po- 
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- 
ezonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennie wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedał 
fortepianów ma raty miesięezne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł, Wypożyezalnie od 5 
zł, Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę” 
pstwe organów z Ameryki. 3 


Szematyzm | 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


AT" 1887 "BĘ 


nabyć mrżna po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ* 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 et., z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy. 
sig" Szemutyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesylamy Szeina- 
tyzmn. ^PE i 


SKLAD K WY i 
Artura Kościckiego 


pod godłem 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna |. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, l 
sprowadzoną wprost od 
producentów 7 Ameryki 
południowej 


Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo zł. 1.60. 
Na prowinsyi: 
45, kile zł. 8.20. 
franco. (4 3-7) 
„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.“ 


Realność 


pod budowę 1. 7 przy ulicy Slusarskiej (Chorąższczyzna I 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość tamże. j 


i 
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Ogloszenie. 


Walne Zgromadzenie Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 1 marca 1886, postanowiło za- 
przesiać dalszego wydawania 5°% listów zastawnych, wszystkie zaś w obiegu będące 57, listy zastawne w myśl 
zastrzeżeń statutu Towarzystwa z obiegu ściągnąć i w tym celu oprócz już istniejących 4', listów zastawnych 
41-letnich nowe 


4', listy zastawne z 52 letnią amortyzacją i 
ar 99 22 Z 56 n , 2) „wydawać. 

Te listy zastawne zaopatrzone są w kupony płatne 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku. 

Po zatwierdzeniu przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych z dnia 5 maja 1886, do l. 7427 powyższej 
uchwały, Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego chcąc zapewnić stały zbyt nowo emitować się 
mających 4'|,), i 49, listów zastawnych, zawarła umowę z konsorcyum, w którego skład wchodzą firmy: Niższo- 
austr. Towarzystwo eskontowe w Wiedniu, c. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu, Erlanger 
i Synowie w Frankfurcie n.M., w moe której to umowy odstąpiono temuż konsoreyum wszystkie do dnia 31 gru- 
dnia 1886 wydać się mające 4, i 4b listy zastawne, zapewniając mu oraz prawo opcyi co do wszystkich 
w latach 1887 i 1883 a ewentualnie i 18-9 wydać się mających 4',, i 4, listów zastawnych. Do powyższe- 
go konsoreyum przystąpili następnie; Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie. sd; |, i l 

Ogólna suma nowo wydanych listów po dzień 1 grudnia b. r. wynosi: 

4,9, z okresem 52 letnim złr. 13,286.900 
0 


4 0 » 4] » » 945,500 
4, 5 560, 4 255.100 
z których kwota zł. 12,000.000 wydaną została na konwersyę 5|, pożyczek, reszta zaś pochodzi z pożyczek 


nowych. 
iii: umorzenia ze spłat normalnych jakoteż po nad plan uskutecznionych 
wynosił zł. 12,530.847 . 
z którego Dyrekcya na mocy $. 22 statutu nabyła dla umorzenia zł. 5,286.400 w 5', listach zastawnych, za re- 
sztę zaś wylosowano przy ciągnieniu odbytem dnia 13, 14, 15 i 16 grudnia 1886. 
5, listów zastawnych na kwotę  złr. 4,110.500 
w o a dawnych > 110.900 
Ah 4 z okresem 41-let. 23.000 
Razem ogólną kwotę złr.  7,244.400 
z których spłata przypada na dzień 30 czerwca 1887. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1886. 


Dyrekcya 


Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Odnośnie do ogłoszenia Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, podpisane konsorcyum przeznaczyło z za- 

kupionych 4, listów zastawnych Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kwotę: 
l Złr. 6,000.000 
do wymiany na 5', listy zastawne wyjosowane w grudniu b. r. i płatne 30 czerwca 1887 co podając do wiado- 
mości P. T. posiadaczy wylosowanych w grudniu b. r. 5%, listów zastawnych, donosi, źe począwszy 
| s 3 od dnia 28 grudnia 1886, do dnia 28 stycznia 1887, 

każdy posiadacz 5', listu zastawnego wylosowanego w grudniu 1886, za złożeniem takowego wraz z kuponem 
płatnym 30 czerwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę w 4)/, liście zastawnym z kuponem płatnym dnia 30 
czerwca 1887 oraz dopłatę 75 centów w gotówce za każde 100 złr. listów zastawnych do wymiany przedłożonych. 

Konsorcyum zastrzega sobie prawo w razie wyczerpania kwoty złr. 6,000.000 wymianę listów zastawnych 
wcześniej zamknąć. 


Zgłoszenia przyjmują 1 wymianę uskuteczniają: 
We Lwowie: Galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie; 
„  . Galic. Bank kredytowy; 
W Krakowie: Towarzystwo Wzajemnego kredytu; 
W Wiedniu:  Niższo-anstryackie Towarzystwo eskontowe; 
i | C. k. uprzyw. Bank dla krajów koronnych; 
W Frankfurcie: n.M. Erlanger i Synowie. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1886. 


Niższo-austr. Towarzystwo eskontowe. ©. k. uprzyw. Bank dla krajów ko- 
ronnych. Erlanger i Synowie. 


Galicyjski Bank kredytowy. Towarzystwo wzajemnego kredytu. 


| 
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OECE ÓW | ARA 


porcelany, szkła | 


i we Lwowie, ul. 


złr. 50 ct. i wyżej. 


aconta WER 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, połecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsse i naj- 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cevach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie mezkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za IX 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYH 


LUWATÓW MIGSZANYGJ 


Trybunalska 1. 6. 


rokn 1845, 


[2691 7] 


Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł 50 et. 


na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach. 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i 


i magazynach perfum. 


We Lwowie skkul glowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
iu wszystkich aptekarzy, fryzyerów 


ryżowy specyalnie | 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


CHOROBY ZARA 


Niedawne lub zadawniona, skrofuły, choroby skórne (lisz- 
aja, wyrzuty, strupy, trąd) I inna cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczy szczeniemi zepsuciem krwi, Wrzody, 
grtuezoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, nareś!e na kości, strum, niamoc i drugorzędne 
itrzeciorzędno peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Laczenie niezawodna 1 radykalna chorób najbardziej 
aaitarzałych i najuporczy wazych, nieusiępujących przeć 
żmdną metodą lokaruka ! eza vi) szem użycie. 


ŚGUENIERI 


Jedyne potwierdzone przes Akademię Afedyczną w Parydu 
Jedyne upoważnione przez read francuski. 
Jedyna, jakich używają w aspitalach Paryskich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najskri- 
teczniejszy znany dotąd środek przeczys 'czający krew, feat 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej le- 
monc tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności, 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt 
powrnca, funkcye żywome przychońzrą do normalnego et M 
a po kilku tygodniach loczenia chorzy "postrzcgnją, że 
wazyatkie przypańdlaświ choroUiiwo nikna 4 pirowio, chody 
najmocniej pońkopaue przez zepsucie | zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalu ga stanu 


Skład główny: 62, RUE DE KIYGLI, w Paryku, l 
Dostać można we Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolaseha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Krakowie w 
apt. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


2 LZ AE SEZP tobie. 
60660000.0060: 00 


NA SEZON DO POLOWANIA 


poleca 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów, 
Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot, 


kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór, 


Czernidło (szwarc) i lakier 
czarny do butów, 
Apretura 
do konserwowania skóry, 


Tran rybi do skór, 


Tłuszcz do broni, 
PODESZWY 


konopne, filcowe, korkowe, 
PŁASZCZE GUMOWE 


nieprzemakalne, 


5442 


po najtańszych cenach 


Józef Hanke 


skład farb i handel materyałów 
pod „Czarnym psem' 


we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu, 
L. Telefonu 173. 


00000000 00500 


` Dr. Józef Wiczkowski 


b. t Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po- 
hath. Skarbkowska l. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


| 
| 


Chorym na prowineyi na jakärolwiek 


bądź chorobę organów 
płciowych chocby bajniewinniej zapaułym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i matetyalnych 
strat w przyszłości salwować sie, zaleca się nrajgorę- 
ciej kuracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
które niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuracya w «upełnej tajemnicy w iony sposób 
jest absolutnie niepodobna na prowineyi), możliwość 
jredykslnego wyleczenia się u dońwiadczonegu fa- 
chowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 


Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, cheg: 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybźo wyleczonymi przyj: 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie, 


specyalista chorób płciowych 


w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le- 
karską wykonuje. leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione wszelkie zranieni», owrzodzenia, naraśla zwe- 
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy- 


padki ubyiej nadmiernej lub powstrzymanej regular- | 


nosci u pań i panien tudzież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasies 
niotoki, upławy nocue, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotenczę), drzenie muskułów, 
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i te p. 
é Na listy, które pod adresem: M. Bielak 
„ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 


odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
| eyonalnie. 


Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
„od 1/6 do */ą7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
1 piętro. {8113 16 —32] 


tow" * << 


Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zakład 


wodoleczniczy 


4 we Lwowie (w Kisielce) 


eiwarty przez calą zimę. 
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(Zarządca Władysław J. Weber.) 
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poleca: 


Podstawki pod noże i widelce 


krzyształówe sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct, 30 et. i 40 et. 
porcelanowe i czerwone imitujące koral sztuka 20 centów. 
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Elixiru do Zębów 


enren 0:0:BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
8 MEDALE ZŁOTE : w Bruxctli 1880 r. i w Londynie 1884 n 
NAJWYŻBZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


w roku i 3 7 3 PIOTRA BOUŃSAUD 


e Codzienne użycie kilku kropli Ellxlru do Zębów Ojoów 
Benedyktynów rozpuszczonych w gat szklanki wody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. í 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając kg 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy s 
środków leczących i jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom 
zębów. » Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 

Proszku Pudełka : 1 fr. 25 cent. 2 i 8 fr. — Pasta Pudełka : 


Dom sałołony w 1807 r. SEGUIN 8, ulioa Hugmaria 


„4 
AGENT GLOWNY ' BORDEAUX 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie 
w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


BOURGEAUD posuówce Szpital payzwicn 20, ULICA RAMBOTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZEGIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne uleczenie przez uzycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ 


miękich,rozpuszezalnych w pudełkach po40 Kapanłek dużychipo80 Kapsułek małych. 
Recepta D” DIEGEOTS, Szpstała du Midi w Paryżu. 

Z CZYSTEJ KOPALWY ?-puryżtici w pizleskaci 46 Kapswiki zę 

Z ESSENGYI SANTALOWEJ yty pol zaryczniem Kanai 


miękie zawierujące 50 centigr: Esseneyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essenucyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 
Wino jedyne wypróbowane przecz użycie 
KA PSU LKI i Tran KR E020 T OWE w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne ;kutki we wszystkich Błabościach organów oddechowych, 


ŚL. WIELE 


WINO J. BOURGE AUD 


We Lwowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 


z Chininą, Kakao i Malagę jest najlepszym środ- 
kiem pożywnym i wzmacniającym. 


WL. Nunfs chała chuała słuiła cba T Fr r a a fo SĄ NTT) 
PY RE ga pa IE gą I gą I py Cz ITO, TE za Izą za Tą ICH; 


Y 
KANTOR WYMIANYŃ 
d 


e. k. uprzyw. galie. akeyjuego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Ex u purje i mpyprrzed za je” 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy Hipoteczne, 
|H jako też : 
; 


5”, Premiowane Listy Hipoteczne, 
l 
Y 


| 


4 
Y 
ò 
() 
które według prawa z dnia 1 lipca '868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 


pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- 4? 


torze do nabycia— Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez. 
zwiocznie po kursie dztennym bez doliczania prowizyt. p 
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Czernidło 'glicerynowe 


pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko 
6, 10, 20 i 50 et. 


Sxnarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miekczy skóre, czy :i ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie plednieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 
nieszkodliwy, fiaszeeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl.szeczka po 15 et. 


a ment do znaczenia bielizny bez gumy, 


flaszeezka 30. centów. 


i 


) 


ń Atr 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika l. 8. 

3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, jen- 
nice 1. 20, w Czerniowcach, Ryn" * ? 
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